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GAZETA LWOWSKA
. Wychodzi codziennie o godzinie 5 po połu- 
nm z wyjątkiem dni poświąteeznyeh.

j. Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 5 een- 
. ™> pocztą 8 centów. — Biuro Redakeyi i Admini- 

J a.°yi ulica Czarnieckiego 1. 8. — Ekspedyeya 
j?o n ° Wa w Ageneyi dzienników St. Sokołowskie- 
| 0^ asaż H ausm anna 1. 9. — Listy należy fran-

Eeklamacye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakeyi n r. 8.

P renum erata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  16 zł., półrocznie 8 zł., k w a r t a l n i e  
4 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. 35 et. W m iejscu: r o c z n i e  12 zł., p ó ł r o c z n i e  6 zł., k w a r t a l n i e  
3 zł., miesięcznie 1 zł. P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  1 zł. 60 et. m iesięcznie. 
We wszystkich innych państwach 1 zł. 90 et. miesięcznie.

„ F rz e w ro d n ik  naukow y i  literacki*'*, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej11, otrzy­
mają ca ło - i półroczni abonenci bezpłatnie**- jednakże ei tylko, którzy prenum erują od 1 stycznia do 
końca czerwca lub od 1 lipea do końca grudnia, ówierćroezni i m iesięczni za dopłatą pierw si 75 et., 
drudzy 30 et. — P r z e w o d n i k  prenum erowany osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen­
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 w iersza

Ogłoszenia osób i zakładów pryw atnych przyj­
muje wyłącznie Ageneya dzienników Stanisława So­
kołowskiego Pasaż Hausm anna 1. 9 ; we Prancyi, 
w Paryżu wyłącznie ageneya pana Adama Boule- 
yard R aspail N r. 105 bis.

CZĘŚĆ URZĘDOWA

8. B iuletyn.
Jej Oes. i Król. Wysokość Najdostojniej- 

SZa Cesarzewiczowa-Wdowa Arcyksiężna S t e- 
faa i a przepędziła noc dość spokojnie; go- 
Knie się lewego płuca postępuje pomyślnie, 
ZaPalenie prawego płuca nierozszerzyło się. 
r^spektoracya już nieco ułatwiona i obfitsza.

P a ln o ść  serca i stan sił wystarczające.
Ciepłota ciała 86 8 stopni.
Wiedeń, 6 marca 1898 r. 11 godzina 

Przed południem.
Profesor N e u s s e r  w. r.
Profesor dr. W i d e r ł i o f e r  w.  r. 

^ekarz przyboczny dr. A u c h e n t l i a l e r  w. r.

9. B iuletyn.
Objawy zapalenia w lewem płucu, niemniej 

d ra ż n ie n ie  opłucnej u Jej Ces. i Król. Wyso- 
k°ści Najdostojniejszej Cesarzewiezowej-Wdo- 

Arcyksiężnej S t e f a n i i  ustępują. Dia- 
S^oza prawego płuca wykazała zaledwie do­
s trz e g a ln e  zmiany. Ekspektoracya, działal­
ność serca i stan sił dostateczno.

Ciepłota ciała 3? 1 stopni 
Wiedeń, 6 marca 1898 wieczorem. 
Profesor dr. N e u s s e r  w. r.
Profesor dr. W i d e r h o f e r  w. r. 

^ekarz przyboczny dr. A u c h e n t h a l e r  w. r.

LISTY PARYSKIE.
W lutym.

jj^ejletoniści na scenie. — Dyalogi a kome- 
aye. .— Lavedan i jego modele. •— „Catheri- 
?el< i „Nouyeau jeu“. — Donnay. — „L’Af- 
lrąiichie“. — Z „Chat noir“ do „Kenaissan- 
Ce“- — Sztuczki sceniczne: „La tournette", 
»Tryl0gia“ Sardou, „Ludwik XVII.“ czy „Pa­
mela 7“ — z 0jaj Dreyfus i Akademia. — 

Kandydatura młodych.)

(Ciąg dalszy).

W braku silnej, zdrowej akcyi, auto- 
^w ie kilkuaktowych dyalogów obmyślają 
Sz_tuczki sceniczne, które bawiąc chwilowo 
^ ‘dza, łudzą go co do wartości sztuk.

Laredan, jak wspomniałem, dba wpraw- 
Zle o wprowadzenie pewnej akcyi. Ale 

^  takim n. p. „Nouyeau jeu “ akcya ta jest 
a* błahą, że nie o niej głównie mówiono, 

o nowym systemie rychłego zmieniania 
ji*eW acyj, który dyrekeya „Varietes“ osobno 
ja sztuki tej wprowadziła. Laredan rozłożył 

a na siedm obrazów. Otóż, by ułatwić 
^ń an ę  dekoracyj, urządzono t. zw. „tour- 
p6tte“, mechanizm podobny do tego, jakiego 

.ywają na kolejach żelaznych dla obraca- 
^la lokomotyw. Zamiast jednej dekoracyi, 
^stawia się od razu dwie, tyłem do siebie 
°brócone. I*tak n. p. za dekoracyą pierwszego 
°brazu kryje się już dekoracya drugiego; 
°?le opierają się na podłodze ruchomej, 
Obracającej się około własnej osi na 80 kół- 
^a.eP stalowych. Chcąc zmienić dekoracyę, 
Ciemnia się światło na scenie i obraca się 

«la tournette". Podczas wykonania drugiego 
obrazu, usuwa się dekoracyę pierwszego, 

stawiając natomiast dekoracyę trzeciego 
Drazu i t. d. W  ten sposób możnaby grać

10. B iuletyn.
Jej Ces. i Król. Wysokość Najdostoj­

niejsza Cesarzewiczowa-Wdowa Arcyksiężna 
S t e f a n i a  spała dzisiaj w nocy przez kilka 
godzin spokojnie. Gojenie się prawego płuca 
postępuje, po lewej zaś stronie są coraz wi­
doczniejsze objawy zapalenia opłucnej. Eks­
pektoracya obfitsza. Stan ogólny zadawala­
jmy.

W ied eń , 7 marca 1898 przedpołu­
dniem.

Profesor dr. N e u s s e r  w. r.
Profesor dr. W i d e r h o f e r  w., r. 

Lekarz przyboczny dr. A u ch e  n t h a  1 e r  w. r.

11. Biuletyn.
Stan ogólny Jej Ces. i Król. Wysoko­

ści Najdostojniejszej Cesarzewiczowej -W do­
wy Arcyksiężnej S t e f a n i i  był w ciągu 
dnia dzisiejszego wcale zadawalający; w lo­
kalnych objawach nie zaszła żadna zmiana.

Ekspektoracya zadowalająca) apetyt cią­
gle jeszcze mały.

Wiedeń, 7 marca 1898 wieczorem.
Profesor dr. N e u s s e r  w. r.
Profesor dr W i d e r h o f e r  w. r. 

Lekarz przyboczny dr. A u c h  e n t h  a 1 e r w. r.

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra­
czył wydać najmiłościwiej następujące Naj­
wyższe pisma odręczne:

Kochany baronie G a u t s c h !  Zamiano­
wawszy w dniu dzisiejszym nowe Moje Mini­
sterstwo dla reprezentowanych w Kadzie pań­

stwa królestw i krajów, uwalniam pana 
w uwzględnieniu przedstawionych Mi przez 
pana powodów od urzędu Mojego Prezydenta 
Ministrów, oraz od sprawowanego równo­
cześnie' kierownictwa Ministerstwem spraw 
'wewnętrznych i w załączeniu przesyłam do 
dalszego zarządzenia Moje odręczne pisma, 
uwalniające innych Ministrów.

Wśród najtrudniejszych okoliczności, 
idąc z patryotycznem poświęceniem i wier­
nością jak najochotniej za Mojem wezwaniem, 
zdobyłeś sobie pan, wypełnianiem z nie­
zmordowaną gorliwością swoich obowiązków, 
ponowne zasługi w obec Korony i Państwa,

Za to, niemniej pomny znakomitych 
usług, jakie oddawałeś przez długi szereg 
lat już w dwóch poprzednich Ministerstwach, 
wypowiadam panu i teraz Moje pełne uzna­
nie, zapewniam pana o dalszem Mojem 
zaufaniu a jako znak widomy tego Mo­
jego zaufania nadaję panu insygnia w bry­
lantach do nadanego panu Mojem postano­
wieniem z dnia 25 kwietnia 1892 wielkiej 
wstęgi Mojego orderu Leopolda.

Zarazem zastrzegam sobie ponowne po­
wołanie pana do służby.

Wiedeń, 7 marca 1898.
Franciszek Józef, w. r.

Kochany generale broni hrabio We l -  
s e r s h e i m b !  Na pańską prośbę uwalniam 
pana w Łasce z posady Mojego M inistra 
obrony krajowej.

Wiedeń, 7 marca 1898.
Franciszek Józef w. r.

G a u t s c h  w. r.

Kochany dr. W i t  t ek !  Uwalniam pa­
na w Łasce na pańską prośbę z urzędu Mo­
jego M inistra kolei żelaznych.

Wiedeń, 7 marca 1898.
Franciszek Józef w. r.

G a u t s c h  w. r.

Kochany dr. B o h m !  Uwalniając Pana 
niniejszem w Łasce na własną pańską prośbę 
z urzędu Mojego M inistra skarbu i zastrze­
gając Sobie ponowne powołanie do służby, 
nadaję mu w uznaniu znakomitej służby, 
sprawowanej z wiernem poświęceniem, Mój 
order Korony Żelaznej klasy pierwszej z u- 
wolnieniem od taksy.

Wiedeń, 7 marca 1898.
Franciszek Józef w. r.

G a u t s c h  w. r.

Kochany hr. B a i l l e t  d e  L a t o u r !  
W Łasce uwalniam Pana na własną pańską 
prośbę z urzędu Mojego M inistra wyznań i 
oświaty i nadaję mu, zastrzegając sobie po­
nowne powołanie pana do służby, w uzna­
niu pańskiej wiernej i znakomitej służby, 
sprawowanej z pełnem poświęceniem, Mój 
order Korony Żelaznej klasy pierwszej z u- 
woinieniem od taksy.

Wiedeń, 7 marca 1898.
Franciszek Józef w. r.

G a u t s c h  w. r.

Kochany dr. K o e r  b e r !  Czyniąc za­
dość pańskiej prośbie uwalniam pana w Ła­
sce z posady Mojego Ministra handlu. W zu- 
pełnein uznaniu pańskiej znakomitej służby, 
sprawowanej z pełną poświęcenia gorliwo-

bez antraktów w nieskończoność.... Innowa- 
cya, która zwłaszcza dla sztuk Szekspira 
może się okazać bardzo praktyczną.

Donnay ze swej strony pokusił się o zaj­
mujący „truc“ sceniczny. Szkoda tylko, że 
poumieszczał to wszystko w pierwszym akcie. 
Akt ten bawił publiczność czarującem od­
tworzeniem Wenecyi w świetle księżycowem: 
wszystko zalane zielonawym odblaskiem mo­
rza, na wodzie gondole barwnie oświetlone. 
Efektowną niespodzianką był też koniec aktu. 
Roger i Antonia zostają sam na sam. Jestto 
chwila wymówek, zazdrości; ale u Rogera 
zazdrość ta przybiera oryginalną postać — 
jestto zazdrość retrospektywna. Myśli on o 
owej „fosse commune", w której spoczywają 
poprzedni kochankowie Antonii.... Wówczas 
Antonia, chcąc go uspokoić, zaczyna mu opo­
wiadać „autentyczną" historyę życia swego. 
Gasi lampę, siada tuż obok Rogera, i m ów i:

— Zaczynam. Skoro masz zrozumieć 
życie me, powinieneś dowiedzieć się przede- 
wszystkiem, jakie odebrałam wychowanie. 
Kiedy rodzice moi brali ślub, ojciec mój był 
konsulem w Tyflisie.... Wśród tego opowia­
dania zapada kurtyna.

Trudno jednak Layedanowi i Donnayowi 
na polu niespodzianek scenicznych wytrzy­
mać konkurencyę starego kuglarza, jakim 
jest Sardou. Bo Sardou znowu otworzył budę. 
Pilno mu było zakończyć to, co przyjaciele 
jego zowią „trylogią z czasów rewolucyi i 
pierwszego cesarstwa", a co ja  bym nazwał 
„ b ric -a -b rac  dramatycznym". Bo w „Pa­
meli" podobnie jak w „Tbermidorze" i jak 
w „Madame Sans-Gene" znajdziecie wszystko: 
kostyumy, meble, sztychy, paszkwile, zaba- 
weczki z czasów rewolucyi — ale nie znaj­
dziecie ani wielkich ludzi, ani wielkich czy­
nów owej epoki. Sardou, jako autor drama­
tów historycznych, przypomina mi zawsze 
owego handlarza starożytności, który sprze­
dając starą połamaną szafę, zalecał ją  jako 
autentyczny „Louis XVIU

— Vous wi/es mSme, la tełe est cou-
pee !

Tłumy bawią się i klaszczą, gdy im 
Sardou odtwarza historyę, strojąc z niej żar­
ty, gdy im pokazuje Napoleona w świetle 
anegdoty, a nieszczęśliwego syna Ludwika 
XVL w koszu brudnej bielizny. Ale dla lu­
dzi, którzy nie stracili jeszcze wiary w ka­
płaństwo sztuki, tego rodzaju traktowanie 
wielkich przedmiotów stanowi artystyczne 
świętokradztwo.

Los Ludwika XVII., to jeden z najpię­
kniejszych tematów tragicznych, czekających 
w skarbcu historyi francuskiej na poetę, któ­
ryby im sprostał. Jaki urok tajemniczy w po­
staci tego syna królewskiego, który wydo­
stawszy się z rąk katów swych, żył w ukry­
ciu jako hr. Naundorff, któremu padali do 
nóg starzy słudzy królewscy, a który zła­
many cierpieniami pierwszej młodości, nie 
zdobył się nigdy na wystąpienie jawne, na 
czyn polityczny!

Ale Sardou nie był w stanie napisać 
tragedyi Ludwika XVII., chociaż ją  od lat 
światu zapowiadał, i chociaż staczał nawet 
walki o temat ten z innymi autorami, któ­
rzy równocześnie nań się porwali.

Podobnie, jak w „Madame Sans Gene" 
Sardou nie dał Napoleona tylko praczkę- 
marszałkową, tak w „Pameli" nie dał Lu­
dwika XVII., tylko — znowu praczkę, a 
raczej w obu sztukach tylko — panią Re- 
jane.

Ludwik XVII. występuje w sztuce tej 
jako dziecko uwięzione; służy on zatem tyl­
ko do wywołania melodramatycznego coup 
d'enfant. Właściwie idzie o odtworzenie to­
warzystwa paryskiego za rządów Barrasa, a 
na tle jego rezolutnej, dowcipnej Paryżanki, 
kobiety z ludu, mającej dużo serca a nie 
mniej humoru. Idzie o to, by Rejane mo­
gła do łez wzruszać i do łez rozśmieszać....

Jesteśmy au petit lever wszechwład­
nego Barrasa. W  akcie ekspozycyjnym de­
filuje przed nami cały szereg osób, które o- 
degrać mają rolę w zawikłaniach później­

szych. Więc Carency, rojalista zrujnowany 
który przychodzi zaofiarować Barrasowi u- 
sługi swe jako szpieg. Zawiadamia go, że 
uknuto spisek celem uprowadzenia uwięzio­
nego królewicza. Dalej, sami spiskowcy, 
Rocbecote i romantyczna Amerykanka, pani 
Atkins, których przyaresztowano, ale którzy 
wykazują się podrobionymi papierami, tak że 
Barras oddaje im wolność. Zjawia się Ber- 
gerin, architekta gmachu zwanego „Tempie", 
w którym więziono Ludwika XVII. Potem 
cały szereg przyjaciółek Barrasa: więc pani 
Tallien, która prosi, by wysłano męża jej 
z daleką misyą; Józefina Beauharnais, przy­
szła żona Bonapartego, którego Barras w 
owym czasie zamierzał ożenić z podstarzałą 
już aktorką Montansier; a wreszcie — Pamela, 
marchande de frivolites.

Pierwsza sztuczka! Pameli nie wpro­
wadza, jak innych, służący: wskakuje ona 
oknem, by skrócić sobie czas czekania w 
przedpokoju. Eertyczna ta kobieta traktuje 
Barrasa od razu jakby odźwiernego. Przy­
nosi mu rachunek za ostatnie toalety, które 
zamówiła u niej Józefina de Beauharnais; 
lecz Barras nie potrzebuje wcale sięgać do 
kieszeni; Pamela obmyślała sprytną kombi- 
nacyę, za pomocą której minister skarbu ze 
skarbca republiki zapłaci koronki, jedwabie 
Józefiny.

Barrasa bawi ta modystka, która tak z 
nienacka doń wpadła. Chciałby się dowie­
dzieć, co ludzie o nim mówią. Pamela odpo­
wiada bez wahania :

— Mówią, żeś pan człowiekiem pró­
żnym, bez wiary i przekonania, bez moral­
ności, bez skrupułów, libertyn.

— Dość, dość! — przerywa Barras.
— Ale z tem wszystkiem, uwielbiany 

przez kobiety!
— To okupuje wszystko!
— Tak — dla nich!

(Dokończenie nastąpi).
Puk.
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ścią, nadaję panu Mój order Korony Żelaznej 
pierwszej klasy z uwolnieniem od taksy i 
zastrzegam Sobie ponowne powołanie pa­
na do służby.

Wiedeń, 7 marca 1898.
Franciszek Józef w. r.

G a u t s c h  w. r.

Kochany dr. W i t t e k !  Mianuje pana 
ponownie Moim Ministrem kolei żelaznych. 

Wiedeń, 7 marca 1898.
Franciszek Józef w. r.

T h u n w. r.

Kochany dr. K u b e r !  Na pańską proś­
bę uwalniam pana w Łasce z posady Moje­
go M inistra sprawiedliwości.

Wiedeń, 7 marca 1898.
Franciszek Józef w. r.

G a u t s c h  w. r.

Kochany hr. B y l a n d t - R h e i d t !  Na 
pańską prośbę uwalniam pana w Łasce z 
urzędu Mojego M inistra rolnictwa.

Wiedeń, 7 marca 1898.
Franciszek Józef w. r.

G a u t s c h  w. r.

Kochany baronie L o e b l !  Przy spo­
sobności wniesionej przez pana i niniejszem 
przyjętej prośby o uwolnienie go z posady 
Mojego Ministra, wypowiadam panu w po- 
nownem uznaniu pańskiej wiernej obowią­
zkom, znakomitej służby, sprawowanej z ofiar- 
nem poświęceniem, Moje podziękowanie i 
Moje pełne uznanie.

Wiedeń, 7 marca 1898.
Franciszek Józef w. r.

G a u t s c h  w. r.

Kochany h  r. T h u n ! Przychylając się 
do pańskich wniosków, powierzam panu kie­
rownictwo Mojego Ministerstwa spraw wew­
nętrznych i mianuję generała broni Zenona 
hr. W e l s e r s h e i m b a  ponownie Moim Mi­
nistrem  obrony krajowej, tajnego radcę dr. 
Henryka W i t t e k a  ponownie Moim M ini­
strem kolei żelaznych, dr. Ignacego R u b e -  
r a  ponownie Moim M inistrem sprawiedli­
wości, hr. A rtura B y l a n d t - R h e i d t a  Moim 
Ministrem wyznań i oświaty, Marszałka kra­
jowego w Mojem Arcyksięstwie Austryi 
górnej M ichała barona K a s t a  Moim Mi­
nistrem  rolnictwa, zwyczajnego profesora 
Uniwersytetu dr. Józefa K a i z l a  Moim Mi­
nistrem skarbu, pozasłużbowego radcę sądu 
krajowego dr. Józefa Maryę B a e r n r e i- 
t h e r a  Moim M inistrem handlu i Adama 
J ę d r z e j o w i c z a  Moim Ministrem.

Wiedeń, 7 marca 1898.
Franciszek Józef w. r.

T h u n  w. r.

Kochany dr. R u b e r !  Mianuję pana 
ponownie Moim M inistrem sprawiedliwości. 

Wiedeń, 7 marca 1898.
Franciszek Józef w. r.

T h u n  w. r.

Kochany hrabio B y l a n d t - R h e i d t !  
Mianuję pana Moim Ministrem wyznań i 
oświaty.

W iedeń, 7 marca 1898.
Franciszek Józef w. r.

T h u n  w. r.

Kochany baronie K a s t !  Mianuję pana 
Moim Ministrem rolnictwa.

Wiedeń, 7 marca 1898.
Franciszek Józef w. r.

T h u n  w. r.

Kochany dr. K a i z l !  Mianuję pana 
Moim M inistrem skarbu.

Wiedeń, 7 marca 1898.
Franciszek Józef w. r.

T h u n  w. r.

Kochany dr. B a e r n r e i t h e r !  Mia­
nuję pana Moim M inistrem handlu.

Wiedeń, 7 marca 1898.
Franciszek Józef w. r.

T h u n  w. r.

Kochany panie J ę d r z e j o w i c z !  Mia­
nuj ę pana Moim Ministrem.

Wiedeń, 7 marca 1898.
Franciszek Józef w. r.

T h u n  w. r.

Kochany generale broni hrabio W e 1- 
s e r s h e i m b !  Mianuję pana ponownie Moim 
Ministrem obrony krajowej.

Wiedeń, 7 marca 1898.
Franciszek Józef w. r.

T h u n  w r.

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 4 
marca b. r. nadać najmiłościwiej prokuratorowi 
Państwa w Krakowie, dr. Władysławowi W  ę d- 
k i e w i c z o w i ,  tytuł i charakter radcy wyższe­
go sądu krajowego z uwolnieniem od taksy.

P. Minister sprawiedliwości przeniósł 
adjunktów sądowych: Antoniego N e h r e ­
b e c k i e g o  z Załoziec do Przemyśla, Ma- 
ryana R a p p e g o  z Delatyna do Stryja, Jana 
P e d y n k i e w i c z a  z Sądowej Wiszni do 
Przemyśla, Włodzimierza R u s i n a  z Ra­
dzi echowa do Delatyna, Władysława M i e r z ­
w i ń s k i e g o  z Zastawnej do Czerniowiec, 
Jana S t e f a n o w i c z a  ze Stano wiec do Czer­
niowiec, dr. Sylwerego K o s s o w i c z a  z 
Wojniłowa do Lwowa, Kazimierza W a t r a -  
s z y ń s k i e g o  z Wiśnio wczyka do Złoczowa 
i dr. Michała J a w o r s k i e g o  z Mielnicy 
do Kołomyi; wreszcie zamianował kandydata 
notaryalnego, Rudolfa I l l a s z e w i c z a ,  ad- 
junktem  sądowym w Mielnicy.

prowadzone przez br. Gautcha zmiany vr 
porządzeniach językowych hr. Badeniego P .
sia.ria.ia w  n f iw n w h  tin i- i in ta c h  zasad®.siadają w pewnych kierunkach zas~ 
doniosłość, — same zaś nowe rozporzą .
nia, ogłoszone przez br. Gautseha w d®1®] 
w którym przedłożył Monarsze prośbę o j>

Dyrekcya poczt i telegrafów przenio­
sła . kontrolorów pocztowych: Włodzimierza 
J a w o r s k i e g o  ze Lwowa do Jarosławia, a 
Bronisława S ł a w i ń s k i e g o  z Przemyśla 
i Włady iława O l s z e w s k i e g o  z Drohoby­
cza do Lwowa.

CZIjŚĆ BIEITRZPOWA

Lwów, 9 marca.

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- ) 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 5 
marca b. r. nadać najmiłościwiej adjunkto- 
wi dyrekcyi urzędów pomocniczych przy Dy- 
rekcyi policyi w Krakowie , Karolowi K o- 
s t r z e w s k i e m u ,  złoty krzyż zasługi z ko­
roną. _____

P. M inister sprawiedliwości zamiano­
wał sędziego powiatowego, Dyonizego S a- 
n o c k i e g o  w Gwoźdźcu, sekretarzem sądu 
w Przemyślu.

W chwili, gdy Rada państwa nie jest 
zebraną i stronnictwa nie mogą określić ja­
sno i wyraźnie swego stanowiska w obec 
dokonanej zmiany w sytuacyi wewnętrznej, 
tem większą wagę przywiązywać należy do 
głosów publicystycznych organów tych stron­
nictw. Gdyby zaś o ostatniem przesileniu i
0 położeniu nowego gabinetu chciało się są­
dzić z głosów prasy, trzebaby stwierdzić, źe 
te sądy i prognozy publicystyczne wypadły 
dla nowego ukształtowania się wewnętrznych 
stosunków Państwa w ogólności nader ko­
rzystnie. Prawie bez wyjątku bowiem, choć 
z nieuniknionemi zastrzeżeniami, prasa tych 
stronnictw, na których cały nowy Rząd, są­
dząc z jego składu, zamierza się oprzeć, 
przyjmuje gabinet hr. Thuna sympatycznie
1 przywiązuje do jego politycznej misyi wiel­
kie znaczenie. Lecz nawet i stronnictwa, 
które usunięte są z kombinacyi lub za usu­
nięte od niej się uważają, muszą, sądząc z 
głosów ich organów partyjnych, przyznać, 
iż nowa zmiana może mieć doniosłe i wa­
żne dla Państwa znaczenie, a jeśli argumen­
ty tych organów bierze się nie dosłownie, 
lecz według ich rzeczywistego znaczenia i 
istotnej tendencyi, wówczas widoczną jest 
rzeczą, że oceniają całą powagę sytuacyi i 
decydują się z nią liczyć. Żnaczną część tych 
głosów prasy podały już wczorajsze dzienni­
ki, nowe zamieszczamy na innem miejscu.

Wobec zaś zmiany gabinetu, która z ży­
wiołową prawdziwie siłą zepchnęła na drugi 
plan wszystkie inne zagadnienia i sprawy 
wewnętrznej sytuacyi w Państwie, pozostało 
w cieniu także wrażenie, jakie wywołały no­
we rozporządzenia językowe. A jednak za-

misyę, bedą jeszcze nie raz przedmiotem K 
litycznych dyskusyj a zatem i wrażenie, U 
kie wywołały, tudzież sądy o nich, ®ie • 
rzeczą podrzędnej wagi.

rozwoju:Dla lepszego też zrozumienia ro 
dalszych wypadków pod względem t- A 
kwestyi językowej, warto tu zaznaczyć, ze og 
łem biorąc rozporządzenia te w intereso f 
nej niemi prasie_ wywołały wrażenie prze :
żnie korzystne. Dzienniki podnoszą, ze , 
wszystkich ustępstw, poczynionych ^
rozporządzeniach Niemcom, trzeba przyz. 
iż oszczędzano także draźliwość strony Pr ' 
ciwnej. Rozporządzenia nie zadowolni^ zap  ̂
wne żadnego stronnictwa, chodziło jedna 
to, aby przedewszystkiem znaleźć naP°y.a]t 
drogę, prowadzącą do porozumienia. Ni0 01, 
jednak naturalnie także głosów przeciwny ^ 
pochodzących z radykalnej strony niemie® 
narodowej. Organ narodowców niemi0®* 
Ostdeutsćhe Rundschau oświadcza, że s t m.  
nictwo Sehonerera i Wolffa obstaje PrẐ u \ 
pełnem cofnięciu rozporządzeń językowy® 
dla tego w niczem nie zmieni dotychcza^
wej obstrukcyjnej taktyki. Także 
Ztg. twierdzi, że Niemcy nie mogą Pr^ cje
rozporządzeń językowych, — miano,      J7flłUa
dziennik ten utrzymuje, że rozporządzę
br. Gautcha w porównaniu z r o z p o r z ą d z ą

mi hr. Badeniego, oznaczają ze stanowi
niemieckiego co do Czech wprawdzie pew'1
postęp, co do Morawii jednak stanowią z
czne pogorszenie, gdyż uznanie eałego_ kraj®
za mięszany pod względem językowym je8*" ^  
zdaniem tego dziennika i N . f r .  Pressa 
krzywdą dla Niemców. W iedeński koresp®
dent tryesteńskiego Matino  ogłosił roZ®;oJ1!
z posłem Wolfem, który oświadczył, że
nictwo jego odrzuca bezwarunkowo n o w e roz*
porządzenia językowe i wystąpi z jak ®^ 
ostrzejszą obstrukcyą. Poseł Wolf twierdzi1- 
zdaje się przedwcześnie — że inne stron® 
ctwa niemieckie, w obec usposobienia Wł 
borców muszą chcąc nic chcąc postęp0^  
tak samo. Jeżeli katolickie stronnictwo 
dowe chciałoby pozostać w większości pal ‘ 
mentarnej, cała siła opozycyi zwróci s ię ,z 
niem Wolfa, przeciwko temu stronnictw®-

Członkowie komitetu wykonawczo^®
- . i . - ; u * '  w Scklubu Młodoczeskiego, którzy bawili W 

botę w Wiedniu, odbyli w tym dniu ®ara/  
w sprawie nowych rozporządzeń językowy® '
O ile słychać, uznali oni, że podział ^ zeje 
na trzy okręgi językowe da się ostatecz® 
przyjąć. W niektórych punktach, jak ® £
w postanowieniu co do języka w księga  ̂
gruntowych, uznają zamarkowanie j eĈ ap
kraju. W tein, że w całym kraju dopuszcz 
ne są podania w obu językach, widzą,  ̂
większe korzyści niż w rozporządzę®'3  ̂
dawniejszych, natomiast niezadoweleni ,s!& 
tego, że na Morawii nie zaprowadzono 
ka czeskiego w służbie wewnętrznej i 
góle nie dogadza im kilka innych po^8 
wień, tyczących się Morawii. 0.

W ogólności w wiedeńskich koła®® PTT ' W ICUCildnlUU. JVv-Ł n
litycznych panuje zapatrywanie, że ®° ,niyczuycu panuje zapatrywanie, ze -  i 
rozporządzenia same w sohie mogą 
stawą do uspokojenia sporu
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WIKTORA CHERBULIEZ.

XIII. 
(Ciąg dalszy).

Pomyślała sobie, że się już związała 
w obec tego człowieka i że artyści nie u- 
inieją panować nad swojemi wrażeniami, a 
Jacąuina miała wzrok bardzo przenikliwy, u- 
sposobienie zaś podejrzliwe.... że lepiejby było 
oznajmić jej po prostu, jak rzeczy stoją. To 
ją trochę niepokoiło, bo czuła, że jej wyzna­
nie z niechęcią zostanie przyjęte.

Po obiedzie wyszły na przechadzkę nad 
wodę i usiadły na trawie. Były właśnie naj­
dłuższe dni w roku; słońce już zaszło, tylko 
na wschodzie gasły jeszcze czerwone błyski; 
w około była cisza, noc poprzedzająca. Pani 
Sauvigny nie mogła wybrać lepszej pory i 
miejsca na tajemnicze wyznanie, które mówi 
się szeptem. A przecież sama nie wiedziała, 
jak ma zacząć; Jacąuina jej imponowoła, o- 
nieśm ielała; ta, którą zwała swoją młodszą 
siostrą, wydawała jej się starszą, a miała pro­
sić ją  o wyrozumiałość z powodu swego wy­
bryku. Jak ona się ośmieli wyznać tej dzie­
wczynie, która pogardzała miłością, że kocha 
i jest kochaną?...

Nareszcie zdobyła się na odwagę i do­
kładnie opowiedziała jej całą swoją historyę, 
trochę jednakże bezładnie, bardzo pomięsza- 
na, dodając w końcu, że wymógł na niej 
przyrzeczenie, że jeżeli nie zajdzie coś nad­
zwyczajnego, ona mu powie Igo września — 
tak ! 1 '

— Co myślisz o tem ? — dodała.
Jacąuina nie odpowiadała. Słuchała w

głębokiem i ponurem milczeniu, ale różę, 
którą trzymała w ręku, zmięła, potargała, po- 
skubała paznogciami i porozrzucała w około. 
W ten tylko sposób dała folgę swoim ner­
wom i w zruszeniu; przyzwyczajona do pa­
nowania nad sobą, nie okazała swojej ogro­
mnej boleści i wściekłego gniewu na tego, 
który kradł jej szczęście.

— Potępiasz m n ie '? — zapytała pani 
Sauvigny.

— Nie potępiam, ale tak byłam daleką 
od tego przypuszczenia....

— Tak, wiem, że jesteś przeciwna mał­
żeństwu. Powiedz mi całkiem szczerze, co 
myślisz, co masz do zarzucenia.

— Nic nie mam do zarzucenia, a zre­
sztą, gdybym miała i wypowiedziała, mogła­
byś myśleć, że moja zgoda z panem Sain- 
tis była tylko udaną, że jeszcze mam żal do 
niego.

— Nie, pomyślałabym, że to, co mó­
wisz, dyktuje ci przywiązanie, jakie masz do 
mnie, przywiązanie bardzo, bardzo dla mnie 
szacowne.

— Powiedz lepiej, że chcesz poznać 
moje zarzuty, aby mieć sposobność zwalczyć 
je  zwycięzko! Dobrze ! Otóż, we wszystkich 
sprawach tego świata bywa za i przeciw. — 
Będę adwokatem dyabła, który powie ci przez 
moje usta, jeżeli chcesz usłyszeć: „Pani

Sauvigny, czy znudziło ci się twoje piękne 
nazwisko, kochane i szanowane na dziesięć 
mil w około, to nazwisko, które przypomi­
na każdemu, że kobieta, która je  nosi, po­
siada szlachetne serce i przyszła na świat z 
zamiłowaniem nadzwyczajności i wyjątkowe- 
mi zaletami ? Dobrze obdarzona od natury 
tak samo, jak od losu, od niej tylko zale­
żało uczynić sobie życie łatwem i rniłem. 
Pragnęła się poświęcić dla dobra drugich, 
otworzyła swój dom i serce dla każdej nę­
dzy, którą na drodze spotkała.... Ach, pani! 
uważano ciebie za doskonałość, a tymczasem, 
skłaniając się do zamiarów, które ciebie cza­
rują, dajesz dowód, że podlegasz ułomno­
ściom ludzkim. Czy nie obawiasz się, że 
się zniżysz, że stracisz urok w oczach 
twoich starców,’ zakonnic, doktora Oserel i 
pewnej dziewczyny, która ciebie uwielbia ?“

— Czyż potrzeba koniecznie, żebym 
była doskonałą, aby ona mnie uwielbiała! 
odrzekła pani Satmgny. Zwalniani ją  od u- 
wńelbiania; czują się tak mało doskonałą! Niech 
tylko zachowa dla mnie całą przyjaźń, jaką 
można obdarzyć istotę niedoskonałą! nie 
będę żądać więcej. Niech się nie troszczy
0 moich biednych! Coby nie nastąpiło, 
zawsze będę się nimi jednakowo zajmować. 
Zaznaczyłam w kontrakcie, że będę zawsze 
żyć przy nich i z nimi....

Cóż na to odpowie adwokat szatana?
— Nigdy mu odpowiedzi nie braknie. 

Zapewne odpowie: „Jakże jesteś młodą, pani 
Sauv’igny! jak romantyczną! Nie wiesz 
jeszcze, że kochanek, który prosi, bywa giętki 
jak trzcina i przystaje na wszystko czego 
siej od niego spodziewa; gdy otrzyma co 
prosił — zapomina o swoich obietnicach
1 żebrak pokorny zamienia się w surowego

pana i władcę. Nie wiesz, że każdy artysĉbsiebie ubóstwia, że nie rozumie wzajem®?' 
zobowiązań, że słowo nigdy go nie w®{_ fco-
że przyznaje sobie wszelkie prawa a
biecie którą kocha pozostawia wszy-stkie
obowiązki! "Nie wiesz o tem, że ba^ et r • Tliczęsto surowosc u niego idzie w F. 
z niestałością, że pani Sauvigny_ P°s1'
serce czułe i dumne, że stanie się 
wną w sztuce cierpienia i że odtąd, ®® -e 
nędza przestanie ją  obchodzić, bo $ oV}
zajmie się swoją własną niedolą11-

tWarZDotychczas mówiła odwracają® -  
od niej, teraz popatrzyła jej prosto w 0

— Czy spełnisz uczynek mił°8ie 
idąc za niego, czy kochasz go? dodała-

Musiała powtórzyć swoje pytam®) , 
trudno było pani Sauvigny od p ow iedzi0®-

— Jak możesz wątpić.... kocham  
bardzo. j z0i

— Nie kocha się mało, albo ba ^  
odrzekła Jacąuina krótkim, urywanym^.
nem ; kocha się, albo się nie kocha—
obrażam sobie, że kochasz w nim muzyk®1
Moja starsza siostro, jak ty go kochasz-

—• Gdy jestem z niego zadowolo®1 ’ j e 
stem także z siebie, wszystko mi się '
łatwe, a życie bardzo lekkie. •& !"'

— Szczególniejszy sposób ko®®ani iU to 
zawołała Jacąuina. I ty myślisz, że 
wystarczy? Mężczyźni są tacy gb®rzJ '

Pani Sauvigny z lek k a  zadrżała.^
— Nie powinno się pozwalać, aby r„

przyszłość przepowiadał.... szepnęła z P 
rauszonym uśmiechem.

(Ciąg dalszy nastąpi)-



cip P0,?fnyeŁ rozmowach przyznają to otwar- 
Politycy obu obozów.

Według obliczenia dzienników, istnieje 
sto e- a.ck ^598 czysto czeskich, 2832 czy- 
g î niemieekicli i 3107 czesko-niemieckich 
eLsk: h Pow ât( ŵ sądowych jest 119 czysto 
Wvk ^  czysto niemieckich i 20 dwu- 

°wyck. Z powiatów politycznych jest 
2̂  j zyst° czeskich, 28 czysto niemieckich a 
^^ 'ję zy k o w y ch . Według Fremdenblattuję- 
!'abi ^ Z3e w myśl powyższych rozporządzeń 
jwi aetu br. Gautcha dwujęzykowych powiatów 
yjęj^Wh w Czechach tylko 16, a dwujęzyko- 
U P°wiatów politycznych siedmaście. Mig- 
l'żv do czysto czeskich powiatów na-
-500(11x°.Iriy®l, mimo, że mieszka w nim 

* Niemców, przeciwnie zaś Litomierzy- 
do czysto niemieckich powiatów.

Głosy prasy.
głosów prasy o zmianie gabinetu w

JlOfc wypada jeszcze zanotować następu-

Ugijo ar°dni L isty  stwierdzają, że wszelkie 
czkania rozbicia prawicy spełzły na ni- 
siejs’ a. Przeciwnie spowodowały
baron i ei skupienie sic.

teraz sii- 
Przezt wstąpienie

^tob!i ? asta d° gabinetu, związek pomiędzy 
-3in stronnictwem ludowem a resztą 

* ob"v- WzmocnJł s'§- Dziennik zapewnia, że
Pra-

5je °z)e młodoczeskim do ostatniej chwili 
Haizlmiano wyobrażenia o powołaniu dr. 
Wał . do gabinetu i ofiarowaniu mu tak 

eJ teki M inistra skarbu. 
złoż p isze: Nowy gabinet^ jest już
^  i to na podstawie takiej, jaką chciał
den Thun. Co nie powiodło się lir. Ba-
^  tego dokonał hr. T hun; ogień po-
t t wodą, pojednał w gabinecie prawicę 
pt ' z- umiarkowaną lewicą. Co było jeszcze 
hr 1  dwoma dniami niemożliwem, stało się. 
Feith siedzi w gabinecie obok dr. Baern-
że era. Najmniejszej nie ulega wątpliwości, 
CZee, chwila, gdy jeden z wybitnych Młodo- 
Qict . Przyjmuje tekę ministeryalną, stron­
ty .^0 jego deklaruje "się, jako stronnictwo 
i ? * e w najściślejszem tego słowa zna- 
Sad • Wniosek ten jest tern bardziej uza- 
sie)g'°?y> że Młodoczesi tworzą rdzeń dzi-
g a tjl P raw icy , k tó ra  w obec  ta k ie g o ^  sk ła d  u 

31 zw raca  Politik u w ag ę  na to , że w ła -

tot0 n̂ :a zmuszoną jest popierać 
gram- k0JJau jze względu na ugodę

Rząd in  
z W«-

sZor doczech, jako M inister skarbu, pierw- 
^ 2|dną rolę odegra w akcyi ugodowej i 

eniu kwoty bronić będzie stanowiska

ch, Organ Niemców postępowych w Cze- 
pon-6}’ dziennik praski Bohemia twierdzi, że 
ba ®|anie dr. Baernreithera na M inistra 
HjjgdJu wywołało w sferach posłów nie- 
ebef Przykra sensacyę. Z początku nie 
ha an° w to żadną miarą uwierzyć. Ani dr. 
b0 rrtteither ani żaden inny członek wierno- 

ytucyjnąj wielkiej własności nie poro- 
fr'-j®Wał sje w tym względzie z bawiącymi 
pi, ,r'. łedniu przedstawicielami stronnictw 

®iecko-postępowego, lub niemiecko-ludo- 
.Dziennik zarzuca wiernokonstytucyj- 

^'elkiej własności zerwanie solidarności 
tp J^ ck ie j i twierdzi, że postąpiła ona sa- 
pf2 .°mie, nie dzieląc się tajemnicą z za- 
po/Jażnionemi grupami, które stanowczy 
(Ja3 ° Szą protest przeciw pogorszonemu wy- 
p0 Ja koalicji. W  skutek tej tajemniczości 

§biła się jeszcze bardziej nieufność do 
tbg^1'e,Wającej korabinacyi: Kaizl-Baernrei- 
r02] ' , bohemia sądzi, że wskutek tej uchwały 
tonUzr|i się związek klubowy szlachty wierno- 
pj tytucyjnej oraz zapowiada, że posłowie 
iv ‘lJleccy w swym oporze przeciwko rozpo- 
Vr Zei>iem językowym bynajmniej nie ustauą. 
<  Przy otwarciu nowej sesyi Rady pań- 
cie °każe się ta stanowczość przez podję- 

nowo oskarżeń Ministrów. Jedno z 
br oskarżeń tyczyć sig będzie gabinetu 
$t0 adeniego a to z powodu wypadków li- 
t ^ ad°wych, przyczem omawiana będzie 
sieu ex ^alkenhayn, której milczącem znic­
zy leiń Niemcy się nie zadowolnią, drugie 
l an.8abinetu br. Gautscha a to z powodu wy- 
dzem rozPorZftdzeń językowych. Rozporzą- 
stój !a językowe przyjdą więc w Izbie na 
zać 3 gabinet lir. Thuna będzie musiał oka- 
Qa hfirwę. Droga dla Niemców jest wskaza- 
ję ’ ^  wytknięty: zniesienie rozporządzeń

ul rozmowie z redaktorem N . W. Jour- 
g0 *jaZwał jeden z przywódców niemieckie- 
łia ‘ r°nmctwa postępowego powołanie dr.

nreithera do gabinetu bardzo ryzyko- 
br S1 eksperymentem. Twierdzi on, że ani 
Sty. un, ani mężowie zaufania wiernokon- 
kow c;jn e j szlachty nie szukali podczas ro- 
P o ^  porozumienia ze stronnictwem postę- 
ajJ;® - Z początku nie sądzi on, żeby stron- 
°baw'° P?sł§Powe uciekło się do obstrukcyi, 
bąj0 la sig jednak, że stanie się ona nieuni-

w czasie późniejszym.
\KraZer ^uyblutt ogłasza rozmowę z po- 
Wolfem, który zapewnia, że partya je-

Gazeta Lwowska"* z dnia 10 marca 1898.

go nie odstąpi od obstrukcyi, dopokąd nie będą 
zniesione rozporządzenia językowe, a język 
niemiecki nie zostanie uznany za państwo­
wy. Wolf sądzi, że stronnictwo postępowe 
również wytrwa w obstrukcyi.

Nominaeyę dr. Adama Jędrzejowicza 
na M inistra dla Galicyi wszystkie dzienniki 
wiedeńskie witają przychylnie, podnosząc je ­
go umiarkowanie, wytrawność sądu i utrzy­
mywanie dobrych stosunków ze wszystkiemi 
stronnictwami. Wiener Allg. Ztg. pisze, że 
nowy M inister jako zastępca prezesa Koła 
polskiego miał często sposobność stykania 
się z przywódcami innych stronnictw, 
przyczem jego osobista uprzejmość i polity­
czne umiarkowanie usuwały niejednokrotnie 
przeszkody w porozumieniu się.

Także cała prasa węgierska żywo in te­
resuje się zmianą gabinetu w Austryi.

Organ rządowy Nernzet wyznaje, że nie 
spodziewał się, iż br. Gautscb ustąpi wła­
śnie w chwili zwołania Rady państwa. Tyl­
ko co do samego br. Thuna nie mogło być 
niespodzianką dla nikogo, że on zostanie 
Prezesem gabinetu. Przenikając sytuacyę do 
głębi, znaleźć można sporo przedmiotowych 
danych na to, aby zrozumieć powołanie br. 
Thuna. Z przeszłości swej jeszcze posiada on 
wielki wpływ na Czechów i konserwatystów, 
ma przytem rozległe koneksye, w sobie zaś 
dużo wrodzonej siły, aby podjąć się próby 
skonsolidowania zawichrzonycb stosunków 
austryaekieh. Nsrnzet sądzi jednak, że w ra­
zie, gdyby się ta misya hr. Thunowi nie 
udała, konstytucyjna forma rządzenia w Au­
stryi nie miałaby wielkiej przyszłości.

Zwołanie Rady państwa jest wielkiem 
memento dla wszystkich konstytucyjnych 
czynników Przedlitawii.

Tester L loyd  upatruje najwybitniejszą 
zaletę br. Thuna na nowem jego stanowi­
sku w tern, że żadne z wielkich stronnictw 
nie obdarza go szczególnem zaufaniem. Ma- 
gyar Hirlap  nazywa nowy gabinet ze wzglę­
du na nocną porę jego powstania „gabine­
tem p ó ł n o c y Tester Hirlap  wreszcie daje 
artykułowi swemu tytuł „Hohenwart redivi- 
vus“ i wyraża obawę, że hr. Thun zechce 
śladem hr. Hohenwarta wejść na drogę kon­
stytucyjnych eksperymentów.

Sprawy polskie w Izbie 
pruskiej.

W Izbie deputowanych Sejmu pruskie­
go poruszył poseł Motty podczas obrad nad 
budżetem oświaty sprawę języka polskiego, 
który z wielu szkół Księstwa zupełnie wy­
parto. Gdv skutkiem tego tu i owdzie, bądź 
księża, bądź osoby świeckie, pomiędzy niemi 
i panie zajmują się udzielaniem nauki języ­
ka polskiego prywatnie, i to bezpłatnie, co 
podług prawa każdemu jest wolno, — poli- 
cya nawet i .w tych wypadkach wkracza, 
i karze dotkliwemi grzywnami udzielają­
cych lekcye. Mówca przytoczył mnóstwo 
przykładów. I  tak księdzu Laskowskiemu 
nakazał landrat, żeby lekcyi zaniechał; ksiądz 
usłuchał ro-kazu, ale mimo to musiał zapła­
cić znaczną karę pieniężną.

Na to odpowiedział dyrektor ministe- 
ryalny Kiigler: W  r. 1891 i 1894 zezwolił 
rząd na naukę polskiego czytania i pisania 
w szkole tam, gdzie religię udziela się po 
polsku. Rząd uczynił to ustępstwo d li tego, 
aby ustały szkółki pokąlne. Ale od roku znów 
w wielu miejscach powstały takie szkółki, 
w których agitatorom chodzi jeszcze o co 
innego, nie o samo czytanie i pisanie pol­
skie. Rząd na takie rzeczy nie może patrzeć 
spokojnie. Ks. Laskowskiego spotkała kara 
głównie za to, że uczył po polsku także dzie­
ci niemieckie, aby je tym sposobem spolo­
nizować.

Ks. prałat dr. Jażdżewski odparł na to : 
Naukę polskiego języka zaprowadzono w r. 
1894 tylko w szkołach, w których przedtem 
nauki religii udzielano w polskim języku w 
wyższym oddziele. Wykluczone są od niej 
zatem wszystkie inne szkoły, także w Pru­
sach Zachodnich. Następstwem tego jest, że 
dzieci przychodzą na naukę religii, nie u- 
miejąc czytać po polsku i dlatego to polskie 
panie ofiarowały się przygotować dzieci do 
tej nauki. Ozy się chce zabronić polskim 
dzieciom pobierania nauki religii w polskim 
języku, czy taki zakaz byłby godnym cywi­
lizowanego państwa? Każą prosić o pozwo­
lenie władz, a tego pozwolenia władze od­
mawiają. Jeżeli oburzenie rodziców niema 
przybrać większych rozmiarów, natenczas 
minister musi postarać się o zmianę. W Po- 
znańskiem braknie także nauczycieli, mó­
wiących po polsku.

Dyrektor Kugler zabrawszy głos pono­
wnie powiedział, że ustępstwa z lat 1891 i 
1894 wystarczają, — że Polacy spolonizo­
wali pod Poznaniem szwabskich Bambrów, — 
że często rodzice polscy z rozporządzeń 
wydanych w roku 1891 i 1894 nie" ko­
rzystają, z czego widać, iż o język polski

im nie chodzi, — że szkółki pokątne poja­
wiają się w czysto niemieckich stronach, na- 
przykład w Pile i Czarnkowie, gdzie nie 
ma najmniejszej potrzeby, żeby dzieci po 
polsku czytać umiały i t. d. Sposób udzie­
lania religii w Księstwie i w Prusach Za­
chodnich nie wywołał znikąd protestu, rzekł 
p. Kiigler w dalszym toku. Temu zaprze­
czyli jednak posłowie polscy chórem. W  koń­
cu dodał p. K., że rząd pokątnyeh szkółek 
nie ścierpi i ma siły więcej niż potrzeba, 
aby wszelki opór w tej mierze złamać.

Lwów, 9 marca.

ICaisndarz Jubileuszowy.

Z W ł o c h .

9 M arca:
Rok 1862. Najj. Pan udaje się do We- 

necyi, gdzie miesiąc cały przepędza, zwiedzając 
ztąd całe Królestwo, witany wszędzie uroczyście 
przez duchowieństwo, deputacye i mieszkańców. 
Miły ten pobyt w Wenecyi zakłóciła wiadomość 
o zgonie c. k. marszałka polnego ks Windisch- 
Graetza. Ku uczczeniu pamięci zmarłego wodza, 
raczył najmiłościwiej rozkazać Najj. Pan, by 
drugi pułk dragonów nosił po wieczne czasy 
jego imię.

Rok 1864. Najj. Pan przybywa do Mira- 
mare. Tutaj podpisał najstarszy brat Monarchy 
Jego Ges. Wysokość Areyksiążę Maksymilian akt 
zrzeczenia sic praw następstwa Tronu, a to z po­
wodu przyjęcia korony cesarstwa meksykańskiego.

Rok 1866. W parlamencie włoskim zdaje 
sprawę prezydent ministrów z położenia polity­
cznego, przedstawiając je w taki sposób, że 
od tej chwili Austrya musiała uwa.żać wojnę na 
dwóch frontach za nieuniknioną i przystąpić na­
tychmiast do odpowiednich przygotowań.

Rok 1883. Dzień urodzin Najd. Arcyksię- 
żniczki Elżbiety, córki Jego Ces. Wysokości Ar- 
cyksięcia Józefa i Jego Małżonki Maryi Klotyldy, 
księżniczki sasko-kobursko-gotajskioj.

Rok 1888. Śmierć Wilhelma I cesarza 
niemieckiego. Najj. Pan, który rano dnia tego 
dopiero z Budapesztu do Wiednia powrócił, był 
pierwszym, który z tej przyczyny wyraził amba­
sadorowi niemieckiemu Swoje najwyższe współ­
czucie.

Rok 1897. Pierwsze wybory do Rady pań­
stwa z piątej, ogólnej kuryi wyborczej w Austryi 
Dolnej, w Karyntyi, na Morawach i Szląsku.

— Najj. Pan raczył najmiłościwiej u- 
dzielić z prywatnej Swej szkatuły gr. kat. komi­
tetowi parafialnemu w Szyszkowcach, w pow. 
borszczowskim, na ukończenie budowy cerkwi 
filialnej, zapomogi w kwocie 100 zł.

— JE. Marszałek krajowy Stanisław 
hrabia Badeni powrócił wczoraj z Krakowa do 
Lwowa.

— W sprawie zaniechania illuini- 
naeyi budynków rządowych podczas niedziel­
nego odchodu jubileuszu Ojca św. Leona XIII. 
we Lwowie otrzymujemy następujące pismo:

„W jednym z dzienników lwowskich znaj­
duje się wzmianka o przykrem wrażeniu, .jakie 
wywarło zaniechanie rzekomo ze względów 
oszczędności oświetlenia budynków rządowych 
w czasie niedzielnej illuminacyi na cześć Ojca św.

0 ile ta notatka odnosi się do budynków 
sądowych zaznaczyć wypada, że wzgląd na ko­
szta wcale nie był decydującym, lecz, że zanie­
chano oświetlenia budynków sądowych dla togo, 
ponieważ rozporządzenie Ministerstwa sprawie­
dliwości z d. 12 września 1852 1. 14.344 wy­
raźnie zabrania oświetlenia budynków sądowych 
z okazyi jakichkolwiek uroczystych obchodów.

Zresztą illuminacya budynków sądowych 
byłaby ze względu na bezpieczeństwo tak li­
cznych i ważnych aktów od ognia, pociągnęła 
za sobą konieczność zatrzymania znaczniejszej 
liczby urzędników i sług w biurach sądowych 
w czasie illuminacyi.

Czy zaś kilkugodziiTny przymusowy po­
byt urzędników i sług sądowych w niedzielę 
wieczór w biurach byłby był więcej zadowolnił 
uczucia katolickie, wątpić należy1*.

Tchorzniclci.

— Kazimierz Tetmajer przybył z Za­
kopanego do Lwowa na dni kilka.

—- Z Uniwersytetu. P. Romuald Jan 
Żurakowski, rodem z Nadwórny w Galicyi, otrzy­
mał na Uniwersytecie Jagiellońskim stopień do­
ktora wszech nauk lekarskich.

— Rada miejska odbędzie w bieżącym 
tygodniu dwa posiedzenia, we czwartek i w so­
botę. Na porządku dziennym we czwartek na 
pierwszem miejscu projekt nowego statutu eme­
rytalnego dla urzędników i sług gminy miasta 
Lwowa, następnie sprawa przedkładania wnio­
sków komisyi wybranej dla organizacyi magi­
stratu wprost Radzie miejskiej.

— Z Koła literacko-artystycznego. 
W sobotę, dnia 12 b. m. o godzinie pół do 8 
wieczorem, odbędzie się w „Kole“ odczyt profe­
sora Michała Lityńskiego p. t.: „Pomniki sztuki 
w obrazach11, połączony z demonstracyami za 
pomocą scioptikonu. Wstęp wolny dla członków 
„Koła11 z rodzinami, oraz dla osób przez nich 
wprowadzonych.

— Towarzystwo naftowe. XXX walne 
zgromadzenie członków krajowego Towarzystwa 
naftowego w Galicyi odbędzie się dnia 22go 
marca (wtorek) b. r. o godzinie 4 popołudniu 
we Lwowie w sali posiedzeń „Domu naftowe­
go11, Chorączyzna 17, I piątro. Na porządku 
dziennym między innemi: Uchwalenie budżetu
1 dodatku kopalnianego i destylarnianego na r. 
1898. Mianowanie 12 sędziów palubownych To­
warzystwa. Mianowanie jednego członka wy­
działu w miejsce zmarłego Efroima Herscha 
Schreiera. Wnioski członków.

— Nowy szpital Bonifratrów w Kra
kowie. W celu uczczenia 50-letnich rządów- 
Najj. Pana, zawiązał się w Krakowie komitet 
obywatelski pod protektoratem JE. Kazimierza 
hr. Badeniego i Najprz. księży biskupów gali­
cyjskich w celu wybudowania w ogrodzie Boni­
fratrów nowego szpitala, któryby mógł pomieścić 
100 chorych. Zważywszy, że dotychczasowy szczu­
pły szpital Bonifratrów nie odpowiada nowszym 
wymaganiom hygieny i że z przyrostem ludności 
coraz więcej chorych do tego szpitala się zgła 
sza, budowa ta jest na czasie i niezbędnie po­
trzebna.

W skład komitetu budowy wchodzą: dr. 
Aleksander Bossowski, docent Uniwersytetu Ja­
giellońskiego; dr. Adolf Summer-Brason, Prezy­
dent sądu; Walenty Emilewicz, obywatel m. Pod­
górza; Józef .Frkuiein, prez/aeńt m. makowa; 
Władysław Fischer, obywatel m. Krakowa; dr. 
Antoni Filimowski, lekarz; ks. prałat Andrzej 
Foks; dr. Nikodem Garbaczyńslri, burmistrz m. 
Podgórza; Jan Goetz-Okoeimski, poseł do Rady 
państwa; prof. dr. Henryk Jordan; dr. Faustyn 
Jakubowski, wiceprezydent in. Krakowa; Józef 
Jawornicki, radca m. Krakowa; dr. Władysław 
Markiewicz; dr. Aleksander ks. Poniński; dr. An­
drzej hr. Potocki; dr. Franciszek Paszkowski, 
prezes Rady powiatowej; Franciszek Slęk, dy­
rektor Kasy oszczędności; Henryk Schwarz, oby­
watel m. Krakowa; Teodor Talowski, architekt; 
prof. dr. Stanisław hr. Tarnowski; dr. Ferdy­
nand Weigci, poseł do Rady państwa; prof. dr. 
Bolesław. Wicherkiewicz; Zdzisław Włodek, pre­
zes Rady powiatowej; Antoni hr. Wodzicki.

Na ostatniem posiedzeniu komitetu wybrano 
dr. Faustyna Jakubowskiego przewodniczącym, 
Zdzisława Włodka iks.  Andrzeja Foksa zastęp­
cami przewodniczącego, dyrektora Slęka proku­
ratorem. a dr. Antoniego Filimowskiego sekre­
tarzem, pi żytem przyjęto plany budowy, wyko­
nane przez architekta Talowskiego. Suma potrze­
bna na budowę zebraną będzie w drodze składek.

— Egaainina kwalifikacyjne. W dniach 
od 15 lutego do 5 marca włącznie odbywały 
się przed lwowską Komisyą egzaminacyjną dla 
nauczycieli szkół ludowych pospolitych i wy 
działowych egzamina publiczne kwalifikacyjne.

Do egzaminu na nauczycieli szkół ludo­
wych pospolitych przystąpiło 26 kandydatów i 
49 kandydatek i wszyscy otrzymali patent nau­
czycielski — w tem 17 kandydatek z odzna­
czeniem.

Prawo uczenia języka niemieckiego otrzy­
mało tylko 6 kandydatów i 14 kandydatek — 
innym prawa tego odmówiono.

Egzamin z religii, dający prawo zastępo­
wania za zgodą konsystorza katechetów, zdało 
21 kandydatów i 44 kandydatek.

Z gimnastyki zdało egzamin 12 kandyda­
tów i 13 kandydatek a ze śpiewu 19 i 15.

Egzamin uzupełniający z języka niemie­
ckiego zdało 11 kandydatów, 6 kandydatek.

Do egzaminu kwalifikacyjnego na nauczy­
cieli szkół wydziałowych przystąpiło z I grupy 
(językowo-liistorycznej) 15 kandydatów i 28 kan­
dydatek — z tego reprobowano 1 kandydata a
2 w toku egzaminu odstąpiło, widząc, że wyma­
ganiom nie odpowiedzą.

Z grupy II (matematyczno przyrodniczej) 
zdawało 2 kandydatów i 9 kandydatek, z gru­
py III (matematyczno-rysunkowej) 2 kandydatów 
i 9 kandydatek, z których jedna w toku egza­
minu odstąpiła.

Wynik egzaminu jest w ogóle pomyślny. 
Komisya stwierdziła z zadowoleniem; że obecnie
0 wiele mniej osób niedostatecznie przygotowa­
nych przystępuje do egzaminu, niż to się da­
wniej w niektórych kadencyaeh wydarzało.

{M .\
— Dom Tadeusza Kościuszki. Otrzy­

mujemy następujące pismo: Zawsze potrzebowa­
ła młodzież szkolna fachowej opieki, któraby 
jej rozwój moralny i naukowy zapewniała. Po­
trzeba taka jest dziś tem konieczniejszą, im wię­
cej młodzieży skupia się w wielkich miastach
1 im większą ma ona swobodę korzystania z 
wielkomiejskiego życia. Wadowiec, Tarnopol
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Rzeszów, Stanisławów i inne, cieszą, się nie 
mówiąc już o Krakowie rozwojem tak zwanych 
burs, gdy Lwów takowej dla młodzieży obi z, 
łaciń. nie posiada. Ażeby naglącej potrzebie za- 
dosyó uczynić i jak największą ilość młodzieży 
uchronić od wpływów zgubnych zewsząd ją nę­
cących, połączyły się dwa Towarzystwa: „Przy­
jaciół uczącej się m łodzieży" i „Pomocy nauko­
wej11 i postanowiły utrzymywać zakład wycho­
wawczy pod im. „Dom Tadeusza Kościuszki11. 
Dotąd rozporządza Towarzystwo gruntem pod 
budowę „Domu'1 i funduszem około 7000 zł. 
Urzeczywistnienie zamierzonego zadania może do­
konać się tylko przy znaczniejszem poparciu. 
W tym celu ośmielamy się udać z prośbą do 
znanego z ofiarności społeczeństwa naszego, fi­
nansowych instytucyi, i wogóle wszystkich, któ­
rym dobro m łodzieży, a tem samem i naszej 
przyszłości leży na sercu o łaskawe przysyłanie 
datków na powyższy cel na ręce Dyrekcyi Se- 
minaryum nauczycielskiego żeńskiego. Za Wy­
dział M. Baranowski, prezes. K . Moos, se­
kretarz.

— O dsłonięcie pomnika Mickiewi­
cza w Krakowie. Przy udziale JE.'Marszał­
ka krajowego Stanisława hr. Badeniego odbyło 
się w poniedziałek wieczorem w Krakowie po­
siedzenie komisyi, wybranej przez Radę miejska, 
celem obmyślenia uczczenia jubileuszowego roku 
Mickiewiczowskiego. P. Marszałek podniósł pro- 
pozycyę, ażeby reprezentacya miasta wzięła na 
siebie uroczystość odsłonięcia pomnika Mickie­
wicza; finansowe pokrycie przyjmuje na siebie 
komitet. P. Marszałek zaznaczył, że odsłonięcie 
pomnika może nastąpić w maju albo czerwcu i 
akt ten możnaby połączyć z uroczystym obcho­
dem rocznicy. Po krótkiej rozprawie, komisya 
uchwaliła; 1. Uroczystością odsłonięcia zajmie 
się Rada miasta ; koszta pokryje komitet po­
mnika Mickiewicza ; 2. termin odsłonięcia wy­
znaczyć na czas między 28 a 30 czerwca b. r.; 
3. akt odsłonięcia połączyć z uroczystym obcho­
dem rocznicy Mickiewiczowskiej. Ułożenie pro­
gramu obchodu powierzyła komisya p. Kazimie­
rzowi Bartoszewiczowi.

— Egzaminu dojrzałości. Eksterniści 
lub ękscćfiusuiii oiioujoy z,iawuu egzamin dojrza­
łości w c. k. Seminaryum nauczycielskiem w 
Rzeszowie, maja podania swe poparte metryka, 
ostatniem świadectwem szkolnem, świadectwem 
moralności, świadectwem zdrowia i szczepionej 
ospy — wnieść do dyrekcyi tegoż seminaryum, 
najdalej do 31 marca b. r. włącznie.

— Zamiast wieńca na trumnę ś. p. 
prof. Leona Rudnickiego, złożyli członkowie wy­
działu Tow. nauczycieli szkół wyższych we Lwo­
wie 11 zł. na fundacyę im. A. Mickiewicza.

— Ogień piw niczny. Aniela Dołhun 
krewna Michała Rabija, stróża domu pod 1. 8 
przy ulicy Ormiańskiej, weszła dziś o godzinie 
11 rano do jego piwnicy po kartofle ze świecą, 
od świecy zajęła się słoma, którą były kartofle 
nakryte. Zawezwana straż pożarna stłumiła 
wkrótce ogień, który znaczniejszej szkody nie 
wyrządził.

t  Zmarli w ostatnich dniach: W Andry­
chowie, Stanisław Jurkowski, jubilat, b. dziekan 
wadowicki, urodzony w r. 1812.

W Warszawie, Erazm Nowakowski, dłu­
goletni pracownik na polu pedagogicznem, artysta- 
muzyk i literat.

W Budapeszcie, Juliusz Wildt, były księ­
garz i wydawca w Krakowie, przeżywszy lat 80. 
Pogrzeb odbył się w Budapeszcie w niedzielę.

— Kronika prowincyonalna. Pesia 
Licht z Brzostka (pow. Pilzno), cierpiąca na epi 
lepsyę, przechodząc w dniu 3 lutego koło potoku, 
dostała napadu tej choroby, wpadła do wody, 
w której dla braku ratunku śmierć znalazła.

Na stacyi kolejowej w Potutorach (pow. 
Brzeżany) dnia 4. lutego o godzinie 7 wieczorem 
podczas przesuwania wagonów pociągu towaro­
wego, wpadł pod koła konduktor pomocniczy
Piotr Rohatyński i został na śmierć zmiażdżony. 
Według przeprowadzonych dochodzeń, nastąpił 
ten straszny wypadek wskutek pośliznięcia się 
Rohatyńskiego przy wskakiwaniu do będącego w 
ruchu wagonu.

W Koszlakach (pow. Zbaraż) znalazł Majer 
Schónberg dnia 4 lutego rano w swej stodole 
powieszonego sąsiada, Iwana Zahryjczuka, liczą­
cego lat 56, żonatego, ojca czworga dzieci. Jak 
wykazało śledztwo, denat był poprzedniego dnia 
przed południem w szynku Majera Schonberga, 
wypił wódki za 2 ct., wziął za 8 ct. tego trunku 
do flaszeczki i wyszedł prawdopodobnie wprost 
do stodoły, gdzie po wypiciu reszty wódki, życie 
sobie odebrał. Powodem rozpaczliwego kroku 
było prawdopodobnie zmartwienie, że na mocy 
wyroku sądowego miał denat swej zamężnej córce 
wypłacić kwotę 25 zł.

Dnia 5 lutego wieczorem przybiegł Hen­
ryk Schreiner, syn Filipiny S., wiaz z innymi 
trzema chłopakami wiejskimi w przysiółku So- 
łuki, należącym do gminy Karaczynów (pow. 
Gródek), na podwórze do miejscowego gospoda­
rza, Jurka Hawryłowa. Hałasy wyprawiane przez 
malców, zniecierpliwiły mieszkającego tuż obok 
Michała Hawryłowa; porwał też kawałek kija i 
wypadł tak uzbrojony na podwórze, by chłopa­
ków rozpędzie. Trzem towarzyszom Henryka udało 
się umknąć przed razami; sam Henryk jednak, 
uderzony kilkakrotnie kijem, padł zemdlony a 
w godzinę później wyzionął ducha. Winnego od­
dano sądowi.

Dnia 5 lutego około godziny 9 rano znalazł 
budnik kolejowy na przestrzeni Tncliów-Łow- 
czówek-Pleśna, między strażnicami nr. 12 i 13, 
leżąca na torze z rozbitą czaszka iziaelitkę Toni 
Silbermann, znana w  okolicy obłąkaną. Docho­
dzenia przeprowadzone przez sąd powiatowy, oraz 
posterunek żandarmeryi w Tuchowie, stwierdziły, 
iż umysłowo chora targnęła się prawdopodobnie 
sama na swoje życie, od dłuższego czasu bowiem 
często powtarzała, że musi wnet umrzeć, gdyż 
życie jest jej ciężarem. W przeszłym roku taż 
sama żydówka utopiła w Dunajcu w przystępie 
szału swoja małą córeczkę.

Na terytoryum gminy Rudnika znaleziono 
5 z. m. na brzegu rzeki Sanu topielca, włościa­
nina płci męskiej, liczącego około lat 36, wzrostu 
średniego, który prawdopodobnie pochodził z 
pow. łańcuckiego. Sprawdzenie tożsamości osoby 
tudzież śledztwo sadowe w toku.

Według raportu komendanta posterunku 
żandarmeryi w Libiążu wielkim (pow. Chrzanów) 
z dnia 6 lutego, Jan Szostek i Franciszek Sza- 
lanek, zamordowali Wincentego Szalanka z Grom- 
ca. Sprawców oddano sądowi.

Dnia 7 lutego o godzinie 1 po północy 
przejechał na kilometrze 47'1, między stacyami 
Doliną a Krechowicami, pociąg osobowy Semka 
Hrynyszyna z Rakowa. Ponieważ rany odniesione 
'nie wykluczają możliwości morderstwa, przeto 
wdrożono śledztwo karno-sadowe.

Dnia 13 lutego na stacyi w Szczereu wy­
siadł, czy też wypadł z jednego z ostatnich wa­
gonów pociągu osobowego, znajdującego się w 
ruchu, nieznany podróżny i dostał się pod koła, 
gdzie znalazł śmierć na miejscu. O wypadku za­
szłym uwiadomiono natychmiast sad powiatowy 
w Szczercu.

— Cenna ofiara. Czytamy w Czasie: 
Jeden z obywateli Krakowa, który jako urzę­
dnik ciężką i wytrwałą pracą zawodową dobił 
się poważnego stanowiska i używa w mieście i 
społeczeństwie ogólnym czacunkiem otoczonego 
nazwiska, ofiarował wczoraj imieniem własngm 
i rodziny piękne wotum do kościoła N. Maryi 
Panny, pragnąc w ten sposób podziękować Panu 
Bogu za doznane łaski, a zarazem złożyć świa­
dectwo przywiązania do wiary katolickiej i mi­
łości ojczyzny. Wotum stanowi kielich srebrny, 
grubo złocony, będący dziełem znakomitego ar­
tysty, jakim był ś. p. Hakowski. Utwór ten 
sztuki wykonany w stylu Odrodzenia; na pod­
stawie kielicha-, z właściwą artyście misterno- 
ścia wykute są popiersia Matlci Boskiej Bolesnej, 
św. Józefa i św. Jana Ewangelisty. Około pod­
stawy wykute sa kajdany i wyryte słowa pie­
śni: „Przed Twe ołtarze zanosim błaganie11. 
Trzon kielicha stanowi szlachetna klęcząca po­
stać kobieca, personifikująca Polskę, w ciernio­
wej koronie, z herbami, Polski, Litwy i Rusi, 
wykonana w oksydowanem srebrze. Podtrzymuje 
ona czarę kielicha, na której widzimy chustę 
św. Weroniki, oraz narzędzia męki Pańskiej, 
wśród kłosów zboża i gron winnęj macicy. — 
Kielich ten należy do ostatnich prac ś. p. Ha- 
kowskiego, a niektóre szczegóły wykonał już nie 
on sam, lecz jeden z najlepszych uczniów jego 
p. Korosadowski Edmund.

-  Z Wiednia donoszą telegraficznie o 
kilku charakterystycznych uchwałach tamtejszej 
rady miejskiej. Przedewszystkiem rada postano­
wiła wysłać życzenia Ojcu św. Leonowi XIII z 
okazyi jego jubileuszu. Burmistrz dr. LuSger w 
swem przemówieniu sławił Papieża jako apostoła 
zgody i obrońcę pokoju.

Radny Weisswasser postawił wniosek, aby 
zastrzelonemu w dniu 9 grudnia 1848 członko­
wi parlamentu frankfurckiego rewolucyoniście 
Blumowi, wystawiono pomnik na miejscu, w któ- 
rem go zastrzelono. Wniosek odesłano do wy­
działu rady.

Wreszcie postanowiła rada zgodnie z wnio­
skiem wydziału rady odrzucie wniosek urządze­
nia uroczystości na cześć rewolucyi marcowej.

— Pogrzeb Cayallottiego. Radykalny 
deputowany włoski Cavallotti zginał, jak wia­
domo, w niedzielę tragiczna śmiercią w poje­
dynku z Macolą, redaktorem Gazetta di Vene- 
sia. W spotkaniu na pałasze odniósł tak silne 
cięcie w szyję, że zginął na miejcu. Pojedynek 
wyniknął z powodu polemiki dziennikarskiej. 
Eksportaeya zwłok z Rzymu do Medyolanu od­
była się wczoraj w Rzymie. Dała ona powód 
do wielkich manifestacyj. Jak donoszą telegra­
ficznie, wczoraj już od wczesnego rana trwała 
tłumna pielgrzymka ludu do zwłok Cayallottie­
go. Kobiety obrzucały trumnę kwiatami. O go­
dzinie 8 rozpoczęły się przygotowania do eks- 
portaeyi. Pomimo niepogody napływ tłumów 
stawał się coraz to większym do tego stopnia, 
że odkomenderowany batalion piechoty nie mógł 
się ustawić. Około Monte Cittorio wszystkie 
sklepy były pozamykane. Ulice do dworca kolei 
obsadziła policya silnymi patrolami. Ulice były 
przepełnione ludźmi. (W pochodzie żałobnym 
kroczyło 20.000 osób. Długa na półtora kilo­
metra Yia Nazionale zaledwie mogła pomieścić 
cały pochód pogrzebowy.

Cztery szeregi żandarmów, oraz batalion 
piechoty poprzedzał karawan ; za wozem żało­
bnym kroczyli wszyscy członkowie Izby, wielu 
senatorów, 400 Garybaldczyków w czerwonych 
koszulach i 74 stowarzyszeń z zabarwieniem so- 
cyalistycznem i radykalnem, wszystkie z chorą­
gwiami. Przejście pochodu trwało blisko półtory 
godziny.

Po przemówieniach, w których uczczono 
zasłngi Cavalottiego dla swobody i niepodległo­
ści Włoch, oraz dla idei sprawiedliwości, po­
chód podążył na dworzec kolei. Silny oddział 
żandarmeryi zatamował stowaizyszeniom wstęp 
do hali kolejowej. Lud chciał się przebić przez 
straż, aie ta nie ustąpiła. Zaczęło sic w skutek 
tego wybijanie szyb i krzyki, które trwały kil­
ka minut. Ostatecznie, gdy pociąg ze zwłokami 
odszedł do Medyolanu, wszystko się uspokoiło

Z W enecyi zaś donoszą rów nocześnie, iż 
d la  uczczenia pam ięci CaYaiottiego, a z prote­
stem przeciw  pojedynkow i odbyła  się tam  wczo­
raj b u rz liw a  dem onstracya u liczna. Niezliczone 
tłu m y  zebra ły  się przed urzędem  m unicypal­
nym , żadajac w yw ieszenia żałobnej chorągw i na  
cześć zabitego. G dy w ładza  m unicypalna żąda­
n iu  tem u odm ów iła, rozpoczęło się bom bardow a­
nie. W ybito mnóstwo szyb w domach i na la ­
ta rn iach , tłu m  w ta rg n ą ł do pa łacu  m unicypal­
nego i zaczął pustoszyć na okół. Między innem i 
poniszczono księgi gm inne. L ud  uspokoił się do­
piero w tedy, gdy n a  m unicypium  rzeczywiście 
zaw isła  żałobna chorągiew . D alsze dem onstra- 
cye odbyły się -przed lokalem  redakcyi Gazetta 
di Feneeia. P rzy  tej sposobności uw ięziono k il­
k a  osób.

— Tajemnicze samobójstwo. 2 Pa­
ryża donoszą, iż stwierdzono już tożsamość sa­
mobójcy, który używał nazwisk Roberty i Le- 
mercier-Picard. Oba jednak nazwiska okazały się 
nieprawdziwe. Właściwie rzekomy Lemercier 
nazywał się Mojżesz Lehmann i urodził się w 
Tionville. Od r. 1887 kilkakrotnie karany był 
więzieniem za kradzież i oszustwa, a w r. 1896 
ostatni raz opuścił więzienie. O ile wierzyć mo­
żna przypuszczeniom dzienników, Lehmann od 
listopada r. z. do stycznia b. r. mieszkał ze swą 
kochanką w hotelu przy ul. Dunkercpie i wyda­
wał w tym czasie znaczne pieniądze. Policya, 
jak dotychczas, daremnie szuka owego elegan 
ckiego pana, który odwiedził Roberty’ego, a wła­
ściwie Lehmanna na parę godzin przed jego 
śmiercią.

ii
(n) O pera. Zanim usłyszymy nowość za­

powiedzianą na przyszły tydzień, występuje ope­
ra z wznowieniami zaczerpniętemi z dawnego 
repertuaru. Dwa ostatnie przedstawienia, po­
święcone były „Hugonotom11, pierwsze przepeł­
nione publicznością, ale pod względem artysty,- 
cznym wcale nie udatne; drugie gładsze i po- 
prawniejsze, ale słabsze pod wagłędera udziału 
publiczności.

Do wielkich zwolenników Mayerbeerow- 
skieh ope- nie należymy. Nie tylko, że muzyka 
ich mimo licznych piękności starzeje się z dniem 
każdym coraz widoczniej, ale i dlatego, że ol­
brzymie te okazy dawnej „wielkl-j11 opery fran­
cuskiej poprzykrawywane do mniejszych teatrów, 
muszą wyglądać zawsze dość dziwacznie. Z ta­
kich naprzykład „Hugonotów11 tworzy się sze­
reg luźnych scen, które chwilami Interesują, ale 
całości artystycznej nie dają prawie żadnej. I z te­
go to powodu, wznowienia „Afryka-uki11 również 
nie doradzamy dyrekcyi, nigdy bowiem nie mia­
ła ona szczęścia na naszej scenie, nawet mimo 
dobrej obsady.

Trudno osadzić w czem leżało niepowo­
dzenie „Hugonotów11, czy w niedostatecznej ilo­
ści prób, czy w jakiemś fatum, które zawisło 
nad pierwszem przedstawieniem. Jesteśmy skłon- 
niejsi do szukania przyczyny — w tem dru- 
giem. Bo u nas niestety bardzo często na do­
stateczną ilość prób czasu niema, a jednak re­
zultat bywa szczęśliwszy; tu zaś solistom po- 
prostu niendawało się jedno po drugiem, tak, 
że właściwie cało wyszła tylko p. Arklowa i p. 
Bohussówna. Nad drugiem przedstawieniem za­
świeciła łaskawsza jakaś gwiazda. P. Floryań- 
ski odzyskał swój animusz, porozumiał się do­
kładniej z orkiestrą co do tonalności w roman­
sie, niebezpieczne miejsca septetu ułatwił sobie 
i w ten sposób zdołał zapanować nad partyą. 
a nawet zdobyć sobie oklaski. P. Camilowa usi­
łowała się wyswobodzić z pod władzy tej dzi­
wnej jakiejś siły, która każdy jej ton podciąga 
jeszcze w górę. O ile te usiłowania uwieńczone 
były pomyślnym skutkiem, o tyle i partya zy­
skiwała na swem artystyeznem znaczeniu. Co do 
koloratury, to musimy zauważyć, że była ona i 
czystą i biegła, a zatem stanowiła najokazalszą 
część produkcyi śpiewackiej p. Camilowej. P. 
Paszkowski na drugiem przedstawieniu również' 
umiał ominąć mniej szczęśliwe punkta swej par- 
tyi, czem zaznaczył swą rutynę i zręczność. Re­
sztę partyi śpiewali pp. Jeromin, Górski, Ma­
lawski, Kiczman i inni z powodzeniem, rozrnai- 
tem, większem lnb mniejszem. Na pierwszym 
planie pozostała jednak zawsze p. Arklowa śpie­
wająca Walentynę ze zwykłym swym artyzmem 
i temperamentem, obok zaś niej p. Bohussówna, 
pazik ze wszech miar bardzo udatny. Złożył się 
tym razem na tę piękną całość już nie tylko 
ów tyle razy zachwalany „wdzięk11 (podobno 
sprzykrzył się sympatycznej artystce ten wyraz ?) 
wraz z „ milutkim “ głosikiem, ale i ładne fra­
zowanie deklamacyjne i zupełna poprawność ko­
loratury (z małym wyjątkiem końcowego ustę­

pu), co przy szlachetnych ruchach i ładnej P°
staci robiło wrażenie bardzo estetyczne.

Strona orkiestralna i chóralna ppeU 
zasłużyła tym razem na zarzuty, stanowi to i 
nowy jeszcze dowód, że wina niepowoi ^  
„Hugonotów11 przeważnie po stronie solił w 
żała.

odRepertuar teatru hr. Skarbka
dyrekcyą dr. Juliusza B androw skiego i Lu
Hellera.

Dziś, we środę „Dzwon zatopiony 
dramatyczna w 5 aktach. ..

W czwartek „Pajace11, opera Leoncara 
i „Oavaleria rusticana11, opera Mascagnieg0, ^ 

W piątek po raz pierwszy „Kula u u g ' 
sztuka w 4 aktach Jana Szutkiewicza, aU 
„Popychadła1-. ,

W  sobotę popołudniu o godzinie , 
czwartej dla młodzieży szkolnej „Karpaty 
rale11 dramat ze śpiewami w 5 aktach J- 
rzeniowskiego. _ — j.

Wieczorem o godzinie pół do ósmej ,, 
ka“, opera w 4 aktach St. Moniuszki

„Biedna dziewczyna11, . krotochwiła w 5 
ze śpiewami Lindaua i Krenna.
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(Dokończenie).

Szczupłe ramy artykułu nie do 
nam rzeczy tej wszechstronnie i wyczerpuH
rozwinąć. Jestto zresztą pytanie n o w e  i  
dzo rozległe, które zawody byłyby dla k°D
odpowiednie ? nad którem — być ir*°ze • 
kiedyś osobno się zastanowimy. Tu .°P>raj.eZ 
czymy się tylko na postawieniu kilku 
ogólnych, odnoszących się do kwestyi 
biecej, streszczających, nasze poglądy ua  ̂
sprawę i wskazujących w ogólnych zary®a, Q 
sposoby załatwienia kwestyi kobiecej Ja 
substrat do dyskusyi w pismach i a a z. y 
niach. Niin jednak te tezy sformułuj 
uważamy za konieczne choćby w kilku »  
wach dotknąć sprawy gimnazjów klasyczny ^ 
i studyów uniwersyteckich dla dziewcząt 
których najróżnorodniejsze bywają zdanj^ 
Nie mamy tu na myśli przygodnych km's° 
uniwersyteckich dla kobiet, które się PrZł 
jęły i okazały się użyteczne, o ile ujęte « 
w pewien system i zastosowane do zasoe^ 
wiedzy i przygotowania słuchaczek, lecz ,S<U 
słe studya uniwersyteckie po złożeniu W 
tury gimnazjalnej.

Studya uniwersyteckie mogą mieć W 0 
jakie zadanie, albo uzdolnić do pracy W Joniocykiejś umiejętności ścisłej, albo przy po:. 
nauk ścisłych przysposobić do pewnego 
wodu (teologicznego prawniczego, lekarsk' 
go lub profesora szkół średnich). 
są wyłącznie przygotowawczemi szkołami 
studyów uniwersyteckich. Jeśli więc , 
rozstrzygnąć pytanie, czy klasyczne 
zya żeńskie są potrzebne, musimy odp°^ 
dzieć, czy studya uniwersyteckie potrzeb 
są lub przydatne dla kobiet. Otóż odpowie 
ta musi wypaść ujemnie. Bardzo mała ty 
ilość kobiet chciałaby i mogłaby się P,0®"^ 
cić badaniom umiejętnym i poświecić 8

nrrranifl* o4ńWUeIJ

teO'wody, do których uniwersytety kształcą: -  , 
prawniczy, lekarski nie są_ do *.ogiczny, prawniczy, ienarsKi me są “ '-."ii 

dla kobiet dostępne a nawet wprost są dla nu 
nieodpowiednie, z wyjątkiem tylko lekarsk,^
go i to w pewnym ograniczonym
Wykształcenie nauczycielek do wyzszy'0. 
szkół żeńskich, które kiedyś powstaną, P 
winnoby się natomiast bezwarunkowo od ' 
wać na uniwersytetach. Gdy zaś zważy®L 
że i odbywanie studyów lekarskich i ®̂ e 
dyów na wydziale filozoficznym mogłoby « 
snadnie obejść bez kończenia gimnazy 
klasycznego przez stosowną modyfikację , 
nośnych przepisów, przeto okazuje się, 
gim nazja klasyczne dla dziewcząt nie  ̂
jotrzebne. Jeszcze inna ważna okoliczn 

przemawia przeciw gimnazjom jdasycZIU 
żeńskim. Nauka gimnazjalna jest nauką P 
wie wyłącznie formalną, mającą na celu I 
gimnastykowanie umysłu i przygotowa
go do dalszych studyów ścisłych na ^
wersytecie. Nauka ta wymaga i wiele c 
i wielkiego wysiłku umysłowego, tak, ze 
nienka, uczęszczająca do gimnazjum, nie 
zo-oła i'iż czasu na, inne zaiecia W n°
Otóż

już czasu na m ne 
takie oderwanie

zajęcia 
się panienki na 

kilka od życia praktycznego musi się ° .
niekorzystnie na przysposobieniu d° zł 
praktycznego, do zajęć w rodzinie 1 
darstwie kobiecem. Gimnazyastka, przel n.

Wwszy studya i wyszedłszy za mąż, będzie 
czas dłuższy w spełnianiu obowiązkom , 
gospodarstwie kobiecem niewprawną 1
czas dłuższy w spełnianiu obowiązków^

poradną, co na ekonomię domową wywrZ 
wpływ niekorzystny. “ t0

kie powinny byc P 
pozostawione ' wyłącznie inieyatywie i P
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atnym usiłowaniom, a dostepne tylko dla 
mat aniene ,̂’ ^ ° re mają dostateczne środki 
sztow^1 - ażeby odbywać tak mozolną i ko- 
Wersv}\ Próbę przed wstąpieniem na Uni- 
Wersvfi ^ reszcie tak gimnazya jak Uni- 
Watnl- mogłyby przynieść jaki taki i to
iatlr 1Ŵ  P°żytek tvlko dla dziewcząt wy- 
Wkowo uzdolnionych.
mu . " eszeze jedno zastrzeżenie zasadnicze 
takt* i C uczynl°ne- Wykształcenie intel- 

U yre a wychowanie są to rzeczy różne. 
Sz®lkie wykształcenie bez starannego 

„ , / w a n i a  bezwarunkowo tylko szkodę 
cowofleSC -moze- Jakiekolwiekby więc miały 
stro aWat̂  Zâ udy naukowe dla dziewcząt, 
naczU Wye^0wawcza musiałaby w nich zająć 
zon>„ -e miejsee, z czem n. p. Uniwersytety 

J?!§ uie liczą. 
żuveh i ^ k u  miejsca wiele innych wa- 
w/dzi i estyl .)ak n - P> tei- czy słuchaczki 
uje Medycznego miałyby pobierać wspól- 

. o d b v ' ^  .me^yeyQy ze słuchaczami, wspólne 
mje^ ae ćwiczenia w laboratoryach anato- 
P°Min^C' * w klinikach — musimy na razie

f0rm P a ra ją c  się na powyższych wywodach 
sPosóbU y kwestyę kobiecą w następujący

nje "Prerwszem i naj ważni ej szem powoła- 
w ro /- Za(̂ anlem kobiety jest życie i praca 
Powi ie 1 dla rodziny- Do tego zadania 
zmi kobiety stosować i do niego
bjjJrza0. Ma wychowanie dziewcząt tak pu- 
USij ?e> jak domowe, a mianowicie starać się 

do tego zadania dziewczęta należycie
Sposobić.
pr Wychowanie powinno zatem nad tern 
Hyś !|Wâ  azeby dziewczęta mogły być kie- 
bre .krem i i rządnemi gospodyniami, do- 
HJ?1 towarzyszkami mężczyzn i dobremi 
rvaw ~~ a takz® dobremi wycho-

Czyniami młodego pokolenia, 
dzi Gdy za® n ie każda dziewczyna wycho- 
0\vd Za maz’ nadto gdy zamężna kobieta, 
ijzj °^iawszy, często musi siebie i swoje 
wij61 utrzymywać, przeto wychowanie po- 
a n° tuzdolnić dziewczęta do samodzielnego, 
tou Z(iiwego i płci swojej odpowiedniego za­

kopania i do bytu niezależnego, 
w i W duchu powyższym powinno zatem 
^pkowanie dziewcząt być zreformowane.

Szczególności:
Win ■*' Wychowanie fizyczne dziewcząt po- 
Sr-L110 być zmienione i ulepszone w taki sposóbl' aby dziewczęta, zamiast — jak dotąd —
ty ?z bardziej koszlawieć i coraz więcej sta 
ez c s>§ nerwowemi, — były silne, zdrowe, 
spełSt-We * wytrzymałe, w ogóle zdolne do 
ob/ > a nia swych zadań w rodzinie lub w 

aĘ.Ym innym zawodzie.
' n i ’ Wychowanie duchowe: intellektualne 
^  °ralne, czy to domowe, czy szkolne, po- 
iy ho starać się o uszlachetnienie młodzi e- 
Sa,ząóskiej, o zaszczepienie szlachetnych za- 
cka • tak'chże uczuć, o wyrobienie hartu du- 
*br -l Wô  rozumnej, co wszystko razem u- 
bs?° • y je do twardej walki życiowej i za­

beczało od upadku.
■ eb0 Obok ogólnego rozwoju zdolności du- 
M.wych — powinna nauka, dziewczętom 
tyeleMna, wyposażyć je w wiadomości prak- 
Sh ^e , potrzebne w życiu eodziennem, w go- 
^U?arstwie domowem, w zarządzie domu, 
ijjn- i i spiżarni, w zapewnieniu sobie i ro- 
tyybe warunków zdrowia i niezbędnych

p0̂ . Prócz tego powinny istnieć w od- 
leduiej liczbie i jakości zakłady naukowe, 

s J sP0sabiające dziewczęta do wszelkiego 
?> do samodzielnego a uczciwego zarobko- 
l a , w rzemiosłach, przemyśle, handlu, 

(l0sjSze>e w wielu innych dotąd jeszcze nie- 
injJP^ych, a dla płci niewieściej odpowie- 

h zawodach. W tym też duchu należy 
hiai w szkołach żeńskich naukę dopeł-

która przygotowywać powinna dziew- 
! sp0 a, ^0 zawodów praktycznych i dawać im 

^ i a  sa^ zielneg° a niezależnego zarobko-

tojjj Nie wzbraniając w zasadzie kobie-
ŝ y Wyjątkowo uzdolnionym wstępu do wyż- 
®tud - Zakładów naukowych — nawet do 
^ (7 0v? uniwersyteckich, byłoby przecież 
sk.  ̂ zgubną zakładać dla młodzieży żeń- 

szkoły średnie na wzór klasycznych 
0(}JJazyt>w (jia chłopców, bo takie zakłady 
Za(ja .ityby  tę młodzież od właściwego jej 

i zwiększałyby tylko zastępy dziew­
o j  Wykolejających się z dróg dla ich płci 
Zakj hf'ednieh. Natomiast pożądane są wyższe 
ez§ta naukowe żeńskie, w których dziew- 

' Pragnące swe wykształcenie rozsze- 
zara, Mogłyby nabyć wiedzy gruntownej, lecz 

eM do życia praktycznego przydatnej. 
Nie byłoby też rzeczą odpowiednią 

; k ^ ^ W ać  kobietom praw obywatelskich 
| go j resie publicznego życia konstytucyjne- 

Hi j aMonomieznego na równi z mężezyzna- 
foljt W ten sposób wtrącać je  w wir walk 
itą ^®zDych i wyborczych — natomiast dać
^cyja ,zy nietylko głos doradczy, lecz nawet 
k ghująCy; w sprawach, w których wchodzą 

'h ^ re sa  płci niewieściej, a więc w 
^ s k ^  wychowania młodzieży, zwłaszcza 

w sprawach zawodów, którym 
a liczba kobiet się oddaje i t. p .“ 

Mieczysław Baranowski.

OSTATIIA POCZTA
Na j j .  P a n  na ogólnej audyencyi w 

dniu 7 b. m. przyjął oprócz Namiestnika 
Galicyi, księcia Sanguszki, o czem doniosła 
już depesza, między innymi także : Marszał­
ka Morawii lir. Feliksa Yetter von der Lilie, 
Namiestnika Morawii br. Spens-Booden, kie­
rownika generalnej intendentury obu na­
dwornych teatrów wiedeńskich bar. Plapparta 
i dyrektora okręgu skarbowego w Krakowie 
księcia Aleksandra Ponińskiego.

Wiadomości nadchodzące obecnie o sta­
nie zdrowia Jej Ces. i Król. Wysokości Ce- 
sarzewiezowej-Wdowy Stefanii są coraz po­
myślniejsze. Po trzechtygodniowyeh cierpie­
niach, wczoraj dopiero lekarze mogli uznać 
niebezpieczeństwo, jako zupełnie zażegnane. 
Zapalenie prawego płuca przy silnej ekspe- 
ktoracyi stale się zmniejsza, w lewem zaś 
zupełnie ustąpiło. Najd. Areyksiężna jest o- 
beenie w stadyum rekonwalescencyi. Najle­
pszym dowodem polepszenia jest uchwała le­
karzy, aby od dziś tylko jeden biuletyn dzien­
nie wydawać. Spodziewają się, że Jej Ces. i 
Król. Wysokość za dwa tygodnie już o tyle 
do zdrowia powróci, iż będzie mogła dla po­
krzepienia sił wyjechać na południe.

Wczoraj popołudniu odbyło się pierw­
sze posiedzenie nowego gabinetu pod prze­
wodnictwem Prezydenta Ministrów hr. Thu- 
na. W edług dzienników wczorajsza narada 
ministeryalna miała, jak słychać, na celu 
tylko wzajemne przedstawienie się sobie 
członków gabinetu.

Posiedzenie parlamentarnej komisyi pra­
wicy zwołano do W iednia na dzisiaj o godz. 
2 popołudniu.

Na dzisiaj także zaproszeni zostali mę­
żowie zaufania komitetów wyborczych wier- 
no-konstytucyjnej szlachty ze wszystkich 
prowincyj do Wiednia, aby rozważyć na­
stępstwa wstąpienia dr. Baernreithera do 
gabinetu.

Dzisiaj również zgromadzają się w 
Wiedniu przewódcy niemieckiego stronni­
ctwa postępowego i niemieckiego stronnictwa 
ludowego, aby porozumieć się i przygotować 
uchwały jakie mają być powzięte na konfe­
rencji wszystkich posłów niemieckich w 
dniu 19 b. m. Według zapewnień organów 
tych stronnictw, ostateczna decyzya co do 
kwesi.yi: obstrukcja czy opozycja, jeszcze 
dzisiaj nie zapadnie, ma być tylko dane pu 
bliczne wyjaśnienie co do tego, czy wstą­
pienie dr. Baernreithera do gabinetu hr. 
Thuna można pojmować wyłącznie jako spra­
wę osobistą lub sprawę jednej tylko grupy, 
czy też przeciwnie jako akcyę, która obcią­
ża odpowiedzialnością wszystkie stronnictwa 
niemieckie.

Komitet wykonawczy młodoezeskiego 
stronnictwa na odbytem w Pradze wczoraj 
wieczorem posiedzeniu, uchwalił następujące 
rezolucye: I. Komitet wykonawczy oświad­
cza, że nowe rozporządzenia językowe br. 
Gautseha niezupełnie odpowiadają zasadom 
równouprawnienia obu języków krajowych 
w Czechach; że różnica jaka panuje między 
rozporządzeniami temi, wydanemi dla Czech 
a rozporządzeniami wydanemi także dla Mo­
rawii, sprzeciwia się zasadzie prawnopań- 
stwowej łączności obu tych krajów. Dalej 
oświadcza komitet, że stronnictwo młodo- 
czeskie, opierając się i nadal na zasadach, 
wyrażonych we wniosku, jaki postawił po­
seł Herold w Sejmie, starać się będzie ze 
względu na prowizoryczny charakter tych 
rozporządzeń jak najusilniej o to, aby zasa­
dy wyrażone w owym wniosku otrzymały 
sankeyę ustawy.

II. Komitet przyjmuje do wiadomości i 
uznaje, że dr. Kaizl wobec istniejących sto­
sunków nie mógł inaczej postąpić, jak za­
wiadomić prezesa komitetu wykonawczego i 
przewodniczącego klubu czeskiego o uczy­
nionej mu propozyeyi objęcia teki skarbu w 
gabinecie hr. Thuna — bo nie można było 
natychmiast powziąć w tej mierze decyzyi, 
któraby mogła odpowiadać zupełnie wszel­
kim względom formalnym. Nie wzbrania się 
zatem dr. Kaizlowi przyjęcia teki M inistra 
finansów, ale poleca się wszystkim posłom 
należącym do klubu czeskiego, aby zacho­
wali sobie całkowitą swobodę działania, które 
zależeć będzie od tego, jakim się okaże pro­
gram Bządu.

III. O stosunku stronnictwa do Eządu 
nie należy chwilowo nie definitywnie orze­
kać, — owszem należy zaczekać na pertrak- 
tacye i uchwały tego organu, którego deey- 
zyi komitet oczekuje skwapliwie, t. j. do­
tychczasowej prawicy w Eadzie państwa. Po­
zostawia się przytem mężom zaufania klubu 
ostateczną decyzyę.

W edług dzienników, M inister dr. Kaizl 
w myśl statutów klubu czeskiego złoży man­
dat poselski.

Na jednem z najpierwszyeh posiedeń 
Izby posłów, M inister sprawiedliwości ma

wnieść wypracowane już przedłożenie o re­
formie ustaw o stowarzyszeniach zarobko­
wych i gospodarczych.

Niektóre dzienniki wiedeńskie wymie­
niają dr. Bilińskiego jako przyszłego prezy­
denta Izby poselskiej. Z innej jednak strony 
wymieniają następujący skład prezydyum : 
prezydent br. Dipauli, pierwszy wiceprezy­
dent dr. Engel, drugi wiceprezydent hr. 
Sturgkh.

Cesarz Wilhelm przybył w niedzielę 
wczesnym rankiem do ambasadora austro- 
węgierskiego w Berlinie p. Szogyenyfego, 
aby się dowiedzieć o stanie zdrowia Najd. 
Cesarzewiczowej-Wdowy Stefanii.

Teraz dopiero doszło do wiadomości pu­
blicznej, że cesarz Wilhelm podczas pobytu 
w zeszłym tygodniu w Bremerhaven znajdo­
wał się chwilowo w wielkiem niebezpieczeń­
stwie życia. Cesarz opuścił pancernik „Kur- 
furst Friedrich Wilhelm" na małym statku 
parowym. Gdy ów statek okrążał dziób pan­
cernika, od strony morza, z tyłu nadpłynął 
parowiec rybacki „Gwiazda morska". Statki 
szły jeden w kierunku drugiego tak, że ko- 
lizya zdawała się nieuniknioną. Szczęściem 
kapitan parowca rybackiego, dzięki swej przy­
tomności umysłu, zdołał szybko i z całą siłą 
skierować odpowiednio ster swego parowca, 
który przeszedł tuż po za statkiem cesarskim. 
Cesarz wyraził się z najwyższem uznaniem 
o szybkiem i dzielnem wykonaniu manewru 
przez parowiec rybacki — i dowiadywał się 
o nazwisko zarówno statku, jak i kapitana.

Krążownik niemiecki „Gefion", pod ko­
mendą księcia Henryka pruskiego, przybył 
wczoraj do Hongkong, w Chinach.

W Berlinie mówią o bliskich zmianach 
osób w sferach dyplomatycznych. I tak obecny 
ambasador niemiecki w Paryżu, hr. Munster, 
ma ustąpić, a miejsce jego zajmie ks. Bado- 
lin. Na ambasadora petersburskiego zaś upa­
trzony jest podobno hr. Herbert Bismarck. 
W tern że hr. Herbert Bismarck wraz z 
żoną ubiegłej soboty został po raz pierwszy 
od czasu swojego ustąpienia, zaproszony na 
obiad u cesarza, upatrują zapowiedź jego po­
wrotu do służby państwowej

Na wczorajszem posiedzeniu komisyi 
budżetowej parlamentu niemieckiego przy­
jęto wszystkie pozycye etatu na rok 1898 
odnoszące się do budowy okrętów.

M argrab ia  Zygmunt Wielopolski mia­
nowany został wielkim łowczym dworu ros- 
syjskiego.

Towarzyszem ministra oświaty ma zo­
stać obecny kurator petersburskiego okręgu 
naukowego, Kapustin.

Król Jerzy w własnoręcznych listach 
złożył jak najgorętsze podziękowanie carowi 
Mikołajowi i królowej Wiktoryi za poręcze­
nie przez Bossyę i Anglię pożyczki greckiej, 
przeznaczonej na zapłacenie kontrybucji wo­
jennej.

Z Paryża donoszą, że skarga Zoli o 
unieważnienie wyroku sądu przysięgłych, ni<- 
będzie rozstrzyganą w paryskim sądzie ka­
sacyjnym dnia 11 marca, jak pierwotnie do­
noszono. Przyjdzie ona przed sąd zaledwo 
za jakie 8 tygodnie. W skardze podano 4 
powody kasacyi: Niedozwoloną interwen-
eyę generałów Pellieux i Boideffre; oko 
liezność, że z listu Zoli, zatytułowanego 
J ’accuse, przedmiotem dochodzenia uczynio­
no tylko niektóre ustępy ; liczne błędy 
formalne — i bezprawne uchylanie przez 
trybunał wszystkich żądań obrony.

Izba deputowanych przyjęła projekt do 
ustawy, uznającej budowę paryskiej kolei 
miejskiej za rzecz dla dobra publicznego po­
żyteczną i upoważniającą miasto Paryż do 
zaciągnięcia pożyczki w kwocie 165 milio­
nów franków.

Kilku senatorów i deputowanych pod­
jęło inieyatywę wysłania adresu do włoskiej 
Izby deputowanych z wyrazami współczucia 
i żalu z powodu śmierci Cavalotti’ego, zabi­
tego w pojedynku. Na adres zebrano już li­
czne podpisy.

Sprawa pomiędzy Picąartem  a Ester­
hazym oddaną zostanie pod rozstrzygnięcie 
sądu honorowego.

TELEGRAMY GMETY LWOWSKIEJ

Wiedeń, 9 marca. Przez cały dzień 
wczorajszy trwało stałe polepszenie w stanie 
zdrowia Najd. Cesarzewiezowej Wdowy Ste­
fanii. Lekarze są zadowoleni z przebiegu cho­
roby i stanu sił. Wczoraj wieczorem przy­
był do apartamentów Najd. Arcyksiężnej 
Najj. Pan, aby przekonać się osobiście o prze­
biegu słabości.

W iedeń, 9 marca. Najd. Cesarzewi- 
czowa-Wdowa Stefania przepędziła dobrze

noc dzisiejszą, a ogólny jej stan zdrowia jest 
zadowalający.

W iedeń, 9 marca. W edług wydanego 
dzisiaj przedpołudniem • biuletynu o stanie 
zdrowia Najd. Cesarzewiczowej-Wdowy Ste­
fanii, zapalenie prawego płuca prawie już 
ustąpiło a ogólny stan Dostojnej Pacyentki 
pomimo powolnego gojenia się lewego płuca 
i istniejącej stąd jeszcze afekeyi, jest wcale 
zadowalający.

Wiedeń, 9 marca. Wiener Ztg. ogła­
sza : P. M inister sprawiedliwości zamianował 
adjunktami sądowymi auskultantów: Jana 
S m ó l s k i e g o  dla Słotwiny, Abę L e s s i n ­
g a  dla Załoziee, Aleksandra B r i i e k m a n ­
n a  dla Wojniłowa, Gabryela B o t t e r a  dla 
Ba ziechowa, Edwarda M o t a ł a  dla Sądo­
wej Wiszni, dr. Bomulusa B e n  ta  dla S Ła­
nowiec (Stanestie), Eugeniusza H a c k m a n -  
n a dla Zastawnej i Stanisława D a ń c a  dla 
Wiśniowczyka.

Wiedeń, 9 marca. Pod przewodni­
ctwem ks. Karola Auersperga odbyło się 
wczoraj pierwsze pełne posiedzenie austrya- 
ckiego Związku centralnego dla strzeżenia 
interesów gospodarstwa lasowego przy za­
wieraniu traktatów handlowych. Prezyden­
tem wybrano byłego Ministra rolnictwa hr. 
Ledebura, protektorem P. Ministra spraw za­
granicznych hr. Gołuchowskiego, prezyden­
tami honorowymi: ks. Karola Auersperga, 
barona Washingtona, ks. Ferdynanda Lobko- 
witza i ks. Adama Sapiehę. Zebranie uchwa­
liło wybrać stałą komisye złożoną z 53 człon­
ków, a to proporeyonalnie z pojedynczych 
krajów i grup produkcyjnych. Zjazd zam­
knięto trzykrotnie powtórzonym z zapałem 
okrzykiem na cześć Najj. Pana.

W iedeń, 9 marca. (Tel. pryw.) Br. 
Loebl ma być powołany do Izby panów. 
Dzisiaj odbędzie się posiedzenie reprezen­
tantów wielkiej posiadłości niemieckiej wier- 
nokonstytucyjnej; także przywódcy niemie­
ckich partyj opozycyjnych, mianowicie par- 
tyi postępowej, tudzież niemieckiej ludowej 
zbierają się dzisiaj na posiedzenie dla wy­
miany zdań. Ogólne posiedzenie posłów obu 
stronnictw odbędzie się 19 b. m.

Praga, 9 marca. (Tel. pryw') Naro- 
dni Listy  donoszą, że Prezydent Ministrów 
hrabia Thun wystąpi z całą energią prze­
ciwko przenoszeniu polityki na ulice. Pr ‘g. 
Taghlatt dowiaduje się, że przywódcy nie­
mieckiej partyi postępowej tudzież ludowej 
nie powezmą dzisiaj rozstrzygających decyzyj, 
ale czekać będą otwarcia parlamentu i pro­
gramu hrabiego Thuna. Niemcy radykalni prą 
już dzisiaj do obstrukcyi, i żądają postawienia 
hrabiego Badeniego i barona Gautseha w 
stan oskarżenia. Niemcy umiarkowańsi o- 
świadczają się za opozyeyą lecz nie za ob- 
strukeyą.

Sofia, 9 marca. Ofieyalnie zaprzeczają 
rozsiewanym przez dzienniki zagraniczne po­
głoskom o wojennych przygotowaniach Buł- 
garyi.

Lizbona, 9 marca. Izba deputowanych 
przyjęła przedłożenie rządowe w sprawie 
konwersji zagranicznego długu Portugalii.

L o ndyn . 9 marca. Do B u r a  Reutera 
releg afują z Pekinu:  Żądanie Bossyi co do 
Port A rthur wywołało w tutejszem posel­
stwie japońskiem wielkie wzburzenie. Poseł 
japoński napiera na rząd chiński, aby nie 
zgodził się na żądanie Eossyi. (Chodzi tu o 
propozycyę wydzierżawienia od Chin na lat 
99 pomienionego portu. P . R.).

Waszyngton, 9 marca. Izba reprezen­
tantów uchwaliła kredyt w sumie 50 milio­
nów dolarów, którym może dysponować bez 
żadnego ograniczenia prezydent Stanów 
Zjednoczonych. Eeferent Cannon oświadczył, 
że kredyt ten nie jest bynajmniej kredytem 
wojennym, owszem ma on na celu zabezpie­
czenie pokoju.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń, 9go marca 1898, godzina 

2 minut —. Alpejskie Towarzystwo górnicze 
151*50, Węgierskie akcye kredytowe 380*—, 
Akcye anglo-austryaekie 161-—, Akcye ban­
ku Unioń 300- - ,  Kredytowe ziemskie 460'— , 
Kredyty 363-25, Akcye kolei południowej 
79-25, Losy tureckie 57-60, Akcye kolei 
państwowej 341-25, Akcye kolei Lwowsko- 
Ozerniowieekiej 301-—, 4-procentowe galic. 
obligacye propinacyjne z 1889 r. 98-—, 
Akcye tytoniowe 132-50, węgierskie obliga­
cye indemnizacyjne 97-75, Akcye kolei Eben- 
tal 261-75, Akcye banku dla krajów koron­
nych 217-—, 4-proeentowa węgierska renta 
złota 122-—, Akcye banku związkowego 
270-—, Bubel papierowy L27-u2. Węgier­
ska renta papierowa 99-50. Bimurania 246 75. 
Usposobienie spokojne.

Jłrsnwt.Az-.aUy ••ed .kr,*' \421H KfilCSflfflBiB.
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Nadesłane.

Specjalista chorób skórnych i wenerycznych

Dr. J. Hescheles
b. sekundaryusz na klinikach prof. Neumana, Ka- 

posiego i Langa, ord. od 10—12 i od 3 - 5  pp. 
u l .  K o p e r n i k a  1. 3 0 .  240

W i l h e l m a  h e r b a t a  wyrobu Franeiszka W il­
helma aptekarza w Neunkirehen w Austryi niższej 
jest w każdej apteee po eenie 1 zł. a. w. za paezkę 

do nabyeia.

Jako dobrą i pewną lokacyę
poleeamy:

4 ’/» pro. L isty  hipoteezne,
4 pre. L isty  hipoteezne koronowe,
5 pre. L isty  hipot. premiowane,
4 pre L isty Tow. kredyt, ziemsk.,
41/, pre. L isty  Banku krajowego,
5 pre. Obligaeye Banku kraj.,
4 pre. Pożyczkę krajową,
4 pre. Obligaeye propinaeyjne, 494 
i wszelkie renty państwowe.

Papiery te  sprzedajemy i kupujemy po 
najdokładniejszym kursie dziennym.

K A N TO R  W Y M IA N Y

c. Ł  nDrz. jŁalic. a tc . B anto  M ptecznego
K antor wymiany i oddział depozytowy prze­
niesiony od 1 listopada 1896 do lokalu perte- 

rowego w gmachu bankowym. 1403

P rsjJeeh& ll Łwow*
dnia 9 marca 1898.
HOTEL GEORGE.

PP . A. G-orayski z Moderówki, T. Sroczyński 
z Jasła, J. Bakowski z Hermanowie, R. K irner z 
Demni wyźnej, F . br. Loewenstein i B. br. Popper 
z Wygody, M. br. Błaźowski z Nowosiółek.

HOTEL IM PERIAL.
PP. S. br. Poniński z Poznania, A. hr. Rzy- 

szczewska z W ołynia, L. hr. Dębicki z Jaworowa, 
S. hr, Plater-Zyberk z Mosskowa, S. Wybranowski 
z Kimirza.

HOTEL EUROPEJSKI.
PP . W. Żurowski z Myezkowiee, T. Jaw orski 

z Skwarzawy, K. Suchodolski z Równego, K. Brmnz 
wald z Czerniowiee, K. Mysłakowski z Jagielniey. 
J. Goiaberg z Grzymałowa.

HOTEL BELLEYUE:
PP . M. Hoffmann ze Stanisławowa, P. P in- 

delski 7, Niska, W . StachiowLz ze Stanisławowa, 
A. Rabinowióz z Bielska.

Bneh pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 1. października
(Przyjazdy i odjazdy pociągów podane są podług zegara środkowo-europejskiego).

Pociąg
posp. |osob.
przyeh. o g.

T W
3-30

5-10

1-30

1-50

2-15 

2-30

T30

750
7-52
8-05 
8-15 
8-25 
9T0

10-35 
115

1-40

5-25
5-35

5'45

C e n n i k  
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej

Lwów, d. 9 m arca 1898.

1. A k c y e  z a  sz tu k ę .

Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk.
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200

zł. wa. w sreb r...................
Banku hip. gal. po 200 zł. w. a.

„ kred. gal. po 200 zł. w. a.
Garbar. w Rzeszowie po 200 zł. wa.
Fabryki wagonówwSanoku przed­

tem L ipińskiego po 500 kor. wa.

II . L is ty  z a s ta w n e  za 100 zł.

Banku h. g. 5 j*  wa. wyl. z 10% pr.
„ „ „4l a°/0 „los. w 50 1.
„ » » 4°/0 „ „w601.po200K. o
„ kraj. 4}la0/0 w. a. los. w 511.
„ „ 4°/0 w. a. los. w 57 1. <D

Tow. kred.gał.ziem . 4°/0 (pierw sza o
e m is y a ) .................................. cs-

Tow. kredyt, galie. ziemsk. 10°/0 
ios w 4U/0 la t . . . .  a  
4°/0 los w 56 lat.

III . O blig i za 100 zł. ^

Gal. funduszu propinac. 4°/0 w. a. 
Buków, funduszu propin. 5°/0 w. a. 0 
Komunalne Banku kr. 5°/0 (2. em.) ^  

» ,, 41/a°/o (3-em.) 0
Kolej, lokalne dtto 4 °/0 po 200 kr. ^  
Pożyczki kraj. 6% wa. z roku 1873 s  

„ „ 4°/0 wa. z roku 1891 ®
„ „ 4°/„ po 200 koron ^

z roku 1893 .....................
Pożycz, m. Lwowa 4°/0 po 200 kor.

IV . L o sy .

M iasta K r a k o w a ..........................
„ Stanisławowa . . . .

V . M on ety .

p łacą żądają
walutą austr.

zł. et. zł. ct.

21-5 —

301 - 306 —
374 - 381 -
200 — 210 -
200 - 210 -

260 — __  —

110 20 
100  -  

96 50 
101 -

110 90 ;
100 701
97 20J

101 701
98 70*

98 -  98 70

97 40 
97 25

98 10 
97 95

98 10

™
ooo00Ci

102 75 — —
102 -50 — —
100 30 101 -
97 50 98 20

103 - ___ i

98 - 98 7Oj
96 40 97 —!

26 50 28 50

Dukat cesarski . . . 
N apoleond’or . . . .  
P ó ł im peryał . . . .  
Rubel rosyjski srebrny 

papierowy 
100 marek niem ieckich

5 62 
9 48 
9 46 
1 20 

127 -  
58 60

5 72 
9 58 
9 56 
1 25 

128 
59 -

6-00 

6-55 

5-45 -

9-10

9-30

9-43

9-50

10-00

d o  L w o w a

10-20
12-10

Z Podwołoczysk na dworzec Podzamcze 
Z Podwołoczysk na dworzec główny 
Z Krakowa (W iednia, B erlina, W rocławia, Warszawy), z Orłowa 

Chabówki, Ja s ła  przez Rzeszów; z Orłowa, Chabówki. 
Jasła , Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Sambora i Chyrowa 
przez Przem yśl

Z Ickan (Bukaresztu, Gałaeu, Jass), Suczawy, Kimpolunga, Ra- 
dowiee, Seretu, Berhometu, Nowosieliey, H usiatyna i Ka­
łusza 

Z Janowa
Z Tarnopola i Brodów na dworzec Podzamcze 
Z Ławoeznego (Pesztu) K ałusza, Chyrowa, Stryja 
Z Tarnopola i Brodów na dworzec główny 
Ze Sokala i Rawy ruskiej 
Z Krakowa (W iednia, B erlina, W rocławia, W arszawy), W ieli­

czki. Mszo Laborez, (Pesztu),. Chyrowa przez Przem yśl 
Z Jarosław ia 
Z .Janowa
Z Krakowa (W iednia, B erlina, W rocławia), Chabówki, Nowego 

Sącza przez Tarnów, Rzeszów lub Przemyśl, Rawy ruskiej 
przez Jarosław , Sambora przez Przemyśl 

Ze Skolego i S tryja Kałusza, Chyrowa 
Z Czerniowiee, (Bukaresztu, Gałaca, Jass) Ickan, Suczawy, 

Radowiee, Berhometu, Szeparowiec-Kniażdw., Korosaiezó, 
H usiatyna, Kałusza 

Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Kopyczyniee, H usiatyna Bro 
dów na dworzec Podzamcze 

Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Kopyczyniee,
Brodów na  dworzec główny 

Ze Sokala, Bełzea i Jarosław ia przez P.awę ruską 
Z Podwołoczysk (Kijowa Odessy) Podwysokiego, 

dworzec Podzamcze 
Z Iekan (Bukaresztu, Gałaca, Jass), Suezawy, Radowiee, Rerho- 

saetu, tylko w poniedziałek, Seretu, Kozowy 
Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Podwysokiego, Brodów, na 

dworzec główny 
Z Krakowa (W iednia, Berlina, 'W rocławia), W ieliczki, Orłowa.

Rozwadowa, N adbrzezia, Sambora i Chyrowa przez Przemyśl 
Z Krakowa (W iednia, B erlina, W rocławia) z Jas ła  przez Rze­

szów, z Rawy ruskiej przez Jarosław , z Jas ła , Krosna. 
Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, M ezó-Laborea, (Pesztu), 
przez Przemyśl

Z Ickan, Suezawy, Radowiee, Berhometu (z wyjątkiem ponie­
działku) Nowoeielitzy, Kałusza 

Z Krakowa (W iednia, Berlina, W rocławia, Warszawy) Wieliczki, 
Rawy ruskiej przez Jarosław , Orłowa, Mszany, Jasła, 
Krosna, Iwonicza,Rymanowa,M ezo-Laboreza przez Przemyśl 

Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów, na dworzec Podzam­
cze, Kopyezyni.ee, Podwysokiego 

Z Ickan (Bukaresztu, Jass, G ałaca) Suczawy, Kimpolunga, Ra­
dowiee, Słobody rung., KórósmezS, H usiatyna, Kozowy 

Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów, Kopyczyniee i Pod­
wysokiego na dworzec główny,

Ze Stryj a, Chyrowa
Z Ławoeznego (Pesztu), Stryja, Kałusza

Husiatyna,

Brodów na

Pociąg
posp. | osob.
odeh.

6-00

6-10

8-15

8-40

1-55
208
2-40

2-50

4-40

5-20

as a w  o w  a

6-45

8-50
8-55

9-20
9-25

10-05

10-27

10-4-5

305
4-40]

10-50

6-45

7-05 
7-25 
7-80 
7-47 
7-48

10-30

11-00

11-27

Me*4

Do Krakowa (W iednia), Rozwadowa i Nadbrzezia, (-'hi1-0 
Sambora, Mezó Laborcza (Pesztu), Sanoka, Rymań0 ■ 
Iwonicza, Krosna przez Przemyśl, Rawy rus. przez 
sław, Jasła- przez Rzeszów, Rozwadowa, Nadbrzezia. 
łowa przez Tarnów 

Do Ławoeznego (Munkaesa, Pesztu), Chyrowa 
Do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) i Brodów z dworca główneg0 

Podwysokiego .
Do Iekan (Gałaeza, Jass, Bukaresztu), Kozowy, Radowiee. Ki® 

pohmga, Suezawy „
Do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów z dworca Podzame , 

Podwysokiego ' u Ba-
Do Iekan, Kórósmezo, H usiatyna, Nowosielitzy, Berhomethu, n 

dowiee, Suezawy " N .
Do Krakowa (W iednia, W rocławia, B erlina), Rozwadowa, i’ 

brzezia, Orłowa przez Tarnów 
Do Janowa
Do Krakowa (Wiednia, W arszawy, W rocław ia, Berlina) Chy­

rowa, 
nicza, 

Do Skolego

, Mezo Laborcz, (Pesztu), Sanoka, Rymanowa.
1, Stróże przez Przem yśl i przez Tarnów 

jo , Kałusza, Chyrowa 
Do Sokala, Rawy ruskiej, Bełżca Jarosław ia , .e
Do Podwołoczysk i Brodów z dworca głównego, Kopyezy0 

Husiatyna, Podwysokiego 
Do Podwołoczysk i Brodów z dworca Podzamcze,

Husiatyna, Podwysokiego ^
Do Iekan (Jass, Gałaeza, Bukaresztu), Kozowy, Sopowa, S«re 
Do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy)i Brodów z dworca główn * 
Do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów z dworca 
Do Czerniowiee Kałusza, Husiatyna, Koromózo, Seretbu, l ce :

(Jass, Gałaeza Bukaresztu) . . A,
Do Krakowa, (W iednia, W rocławia, Berlina), Rawy ruskiej F  

Jarosław , Ja s ła  przez- Rzeszów, Chabówki przez Rz0S 
lub Tarnów 

Do Stryja 
Do Jarosław ia,
Do Krakowa (W iednia, W arszawy, W rocławia, Berlina), 

Laborcz (Pesztu)
Do Sokala Rawy ruskiej.
Do Tarnopola z dworca głównego.
Do Ławoeznego, (M unkaesa, Pesztu) Chyrowa, Kałusza.
Do Tarnopola z dworca Podzamcze.
Do Janowa
Do Ickan, (Jass, Gałaeza, Bukaresztu) Husiatyna, Kałusza,'-’"^ 

parowicz, Ku Nowosielitzy, Berhomethu, Ssrethu. 
wiee, Kimpołungu, Suczawy. _ — ro-

Do Krakowa, (W iednia, Warszawy, W rocławia, Berlina) 
wa, Sambora. Sanoka, Rymanowa, Iwonicza (pr®®® 
myśl) Jasła, Chabówki, Orłowa (przez Rzeszów), CM 
ki, Orłowa (przez Tarnów), Rozwadowa 

Do Podwołoczysk i Brodów z dworca głównego, Kopy°*f
Husiatyna. ^niee.

Do Podwołoczysk i Brodów z dworca Podzamcze, Kopyezyn
r i -1S i l y o .I. gg

G A : ‘ Czas środkowo-europejski różni się od czasu lwowskiego 0 .
minut, a mianowicie 12 godz. w czasie środkowo-europejs* ’ 
12 godzinie 86 m inut czasu lwowskiego. 

informacyjne e. k. kolei państwowych przy uliey Trzeciego Maja w H° 
al. udziela wyjaśnień w sprawach kolejowych, sprzedaje wszelkiego rodzaju bilety jazdy i rozkłady jazdy w formacie k-.eazonfcowym.

płaeąT 
10.25 
2 8 -  
8 2 . -
28.50
79.50

Iwo-

Ili W

Nocne godziny od 6 wieczór do 5-59 rano objęte są tłustemi ramkami. 
Ironeri: ’

Biuro

p łac ą
Losy z roku 18174 po 250 zł. mk. 4 pr. 164. — 

„ „ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr. 144.—
„ „ 1860 po 100 zł. 5 pr. . 161.—
., „ 1864 po 100 zł. . . . 193.—
„ „ 1864 po 50 zł. . . . 193.—

Listy zast. domen, państw, po 120 
zł. 5 p re ...................................   153.50

żądają 
165.— 
144.80 
1 6 2 .-  
1.-4 — 
194.—

154.25

B . D łu g  p a ń stw a  (wszystkich w Radzie państw a 
reprezentow anych krajów koronnych).

Austr. ren ta  złota wolna ocl podatku
za 100 zł. 4 p re ......................  122.95 123.15

A ustr. ren ta  w wal. kor. w olna od 
podatku za 200 kr. 4 pre. . . . 102.60 102.80

C. O b lig a e y e  k o le jo w e .
Kol. Arcyks. A lbrechta za lOOzł. 4 pr. 100.— 101.— 
Kol. Cesarz. E lżbiety w złocie wolne

od podatku za 100 zł. 4 pr. 121.— 121.50
„ za 200 zł. mk. 53/4 pr.fostemp.
a k c y e ) ........................................121.— 121.70

Kol. Cesarza F raneiszka .Józefa za
100 zł. 5 p r ..............................  128.25 129.25

Kol. A rcyks. Rudolfa w wal. kor.
wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 100.30 101.20

Kol. K arola Ludwika po 200zł.m k.
(ostempl. akcye) 5 p r ...........  213.50 214.4-5

O b lig a e y e  p ier w sze ń stw a  (kolejowe).
113.50
133.—

100.75

121.75

114.50

101.75

99.50 100.50 

100.10 101.10

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 7 m arca 1898.

A . O g ó ln y  d łu g  p a ń stw a . p łacą  żądają
Jednolity  dług państw a w banknot.

m a j- l is to p a d .....................................  102.45 102.65
lu ty -s ie rp ie ń .....................................  102.45 102.65

Jednolity  dług państw a w srebrze
s ty e z e ń - l i p i e e ...............................  102.55 102.75
kwieci eń -p aźd z ie rn ik .....................  102.55 102.75

Kolej Are. A lbrechta za 300 zł. 5 pr.
„ w złocie za 200 zł. 5 pr. . .

Kol. Czeskiej zaeh. za 200, 1000 i
5000 zł. 4 p re ....................................

Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 200
kor. 4 pro............................• . .

Kol. bukowińskiej lokaln. za 200
kor. 4 p re ............................................

Kol. gal. K arola Ludwika za 200,
100 zł. 4 p r ........................................

Kol. lwowsko-ezern.-jasskiej z r. 1894
za 200 kor. 4 p r ................................

Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkammer- 
gut) za 200 marek 4 pre. . . .

D , D łu g  p a ń stw a  (krajów korony w ęgierskiej). 
Węg. złota ren ta  za 100 zł. 4 pr. 122. — 122.20

„ „ „ w wal. kor. za 200
kor. 4 p re ....................................99.55

„ obi. prop. za 100 zł. 41/, pr. 100.80
„ obi. pr. reguł. Cisy zalOOzł.4°/0 141.25
„ poż. premiowa za 100 zł. . 159.—
» „ „ za 50 zł. . . 158.50

100. —

120.70

101 . -

121.70

99.75
101.65
141.50 
160.—
159.50

E . O b lig a ey e  indem nizaeyjne. 
Kroacyi i Slayonii za 100 zł. 4 pr. 97.57 
W ęgier za 100 zł. 4 p r .............................97.30

F , In n e p u b lic zn e  p o ży cz k i.
Losy reguł. Dunaju z r. 1870 za 100

zł. 5 p re ...............................................
Pożycz, reg. Dunaju z r. 1873 los. 5pr.
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los.

za 200 kor. 4 p re .............................
Bukowińskie obi. propinaeyjne los. 

za 100 zł. 5 p re ................................

130.5
109.-

98.50
98.30

131.40 
110.—

98.50 99.50

103.25 103.75

Gal. poż. kraj. z r. 1873 za 100 zł. 6pr.
„ „ „ „ 1891 „ „ 4pr.
„ „ „ „ 1893 „ 200kor.4pr.
„ obi. prop. z r. 1889 za lOOzł. 4pr.

Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 ze
100 zł. 4 p re ......................................

Renta w łoska za 100 kor. 4 pre. .
Pożycz, serb. prem. za 100 frank. 2 pr.
Tureckie obi. prem. kol. z a 400 frank.

U. L is ty  za sta w n e . Oblig. hipot.
(za 100 zł. Nom.).

Anglo A ustr. banku los. w 301.4X/Spr.
A ustr. zakł. kr. ziem. los. w 501. 4 pr.

„ „ obi. prem.zr.1880 3pr.
ii „ ,1889  3 pr.

Bukowiński zakł. kred. ziem. los. 4pr.
„ los. 4 p r.

Gal. ake. ban. hip. lOpr. prem.los.-5pr.
„ „ los. 50 lat 41/, pr.

„ „ „ » „ 60 la t za 200
ko ro n  4 p r ..........................................

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 la t 
„ „ ,1 „ 4 pr. los. 41 lat

„ „ „ 4 pr. stare
,, _ „ „ 4 pr. za 200 kor.

Banku krajowego dla Galieyi Lodom.
4 Pr - zwrotne . . .

B an k u  krajow ego oblig . kom un. 2
E m issy a  5 p r .....................................

B an k u  krajow ego oblig . kom un. 3 
E m issy a  42 la t  za 200 kor. 41/* pr.

Banku k ra j. los. 57x/a 1. za 200kor.4pr.
„ „ obi. kol. los. za200kor.4pr.

A ustro-w ęg. b an k u  40x/2 la t  los. 4 p r.
„ „ „ 50 lat los. 4 pr. — — .—

H . O b lig a e y e  z prawem pierwszeństwazalOOzł.nom. 
Czesk. kolei półn. za 300 zł. 5 pr. —.— — .—
Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i 200

zł. 6 p r ................................................
Tow. żegl. par. po Dun. Em. zl886 -ipr.
Kolei półn. ces. Ferd . em. z r.l8864pr.

1, n n n „ n 1687 4pr.
>, „ „ „ „ 1888 4pr.

„ » „ „ „ „ 18914pr.
Kol. Lwów-Ozer.-Jassyzr. 1884. za 300

zł. 4 pr. . .  ..........................
Kolei Lwów-ezern. z r. 1884 za 300

zł. 4 p r ................................................
Gal. Kol. lok. wschodn. za 100 zł. 4 pr.
Weg. gal. kolei em. 1870 za 200zł. 5pr.

* „ „ „ 1878za200zł. 5pr.
„ „ „ „ 1887za200zł. 4pr.

J. L c s y  (za sztukę). 
Budapeszteńskie (Basiliea) 5 zł. .
Zakł. kred. d la h. i p. 100 zł. . .
Clary 40 zł. mk.....................................
Tow. żegl. na Dunaju 100 zł. mk. 4 pr.
Pożyczka m. Insbruku 20 zł. . .
Losy m. Krakowa 20 z ł............................27.—
Pożyczka m. Lubiany 20 zł. . .
Palffy 40 zł. mk...............................
Czerw, k rzy ża  a u str. tow. 10 zł.

płacą żądają-

97^80 98.80
9 8 . - 98.80

96.— 96.00

36^50 37^—
58.15 58.65

i listy dłużne

99.10 100!—
119.50 120.50
117.75 118.50
1 0 3 .- 1 0 4 .-

96.50 97.85
110.60 111.5-5
100.20 101.20

96.7-5 97.25
9 7 . - 97.90
97.30 98.—
97.75 98.35
97.— 97.75

101.20 102.20

102.25 1 0 3 .-

100.— ___
9 8 . - 9 9 . -
97.50 98.-50

100.40 101.40

Czerw, krzyża weg. tow. 5 zł. . . 
Losy fund. arc. Rudolfa 10 zł. . .
Salma 40 zł. mk....................................
Pożyczka m. Salzburga 20 z ł ^ ^ ^
St. Genois 40 zł. mk...........................
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. . 

’,, „ Tryestu lOOzł.mk.^/apr.
„ 50 zł. 4 pr. .

W aldstein 20 zł. mk............................

29.5(1
80.5°

160.— 
7 3 . -  
59.—

K . A k c y e  banków (za sztukę).
Banku Anglo-austr. 120 zł. . . . 160.50
Peszt, banku handl. 500 zł. . . . 1392.—
Zakł. kred. dla handlu 1 przem. . 3 6 3 .7o 
Węg. banku kredyt. 200 zł. . . . 380.
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . . 751.—
Gal. banku hipot. 200 z ł....................678.—

„ „ dla handlu i przem. 200zł. 381.50
Banku dla kraj. koronnych 200 zł. 217.—

„ Austro-węg. 600 z ł...................  928 —
„ Związków. (U nionbank)200zł. 300.— 

Czesk. banku związk. 100 zł. . . 134.2a 
Zivnostenska banka 100 . . . .  131.20

164'
76.'

161.5°
1396- ^
364.2°
381"
761-"

&■§ 2i n P
932- "
33°-"
134-5°
131-^

L. A k c y e  P rz e d sięb io rs tw  transportow y
212 . -

1 0 8 .- 109.—
117.25 118.—
100.75 101.75
1 0 1 .- 102.—
100.80 101.80
100.80 101.80

93.40 94.40

1 0 0 .- __ ^___

99.50 1 0 0 .-
109.— — . —

108.70 109.70
98.85 99.85

6.90 7.15
2 0 3 .- 203.50

61.75 62.75
168.— 1 7 3 .-

30.— 3 1 .-
2 7 .- 2 8 . -
22.75 23.75
66.50
20.10

6 7 . -
20.60

Buk. kol. lok. ake. pierwsz. 200 zł.
„ „ „ akcye zakład. 200 zł.

Kolei półn. ces. Ferdyn. 1000 zł. mk. 
Kołomyj, kol. lok. (ake. pierw.) 200zł.
Kol. Lwów-Bełzec (ake. pierw.)200zł.

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . .
„ wsehodn.-galie.-lokaln. 200 zł.
„ państwowych 200 z ł.....................—-j"
„ południowej 200 z ł...........................642.10
„ węg. galieyj. I. 200 zł. . . . 212.75

A ustr. To w. żegl. na Dunaj u500zł.mk. 442.—

2l5-'

3445.

301.-
196.-

3445-'

303."
200 - "

34l-®9
213-
i i i - "

Przedsiębiorstw  przem ysłow y^'’

W a ż n e  d la  k a p i t a l i s t ó w
W ykazy instytucyj em isyjnych zaw ierają miliony dawniej wylosowanych 

oblifraeyi ttó ra  nz. ctIktóre tia sajrode wjaśeieieli nie zostały r-odiete.

Przyjm ujem y bezpłatnie rewizyę

hi. Akoy© riz/tjusięuiuijsbw
Tow. kopalń węgla w Briix 100 zł. 280.— v 
Gal. karpackie naft. tow. 500 kor.
A ustr. tow. górnicze A lpine 100 zł.
Prazkiego tow. Żelazn, przem. 200 zł.
Sehodnicy 500 kor. . . . . . .
Tureck. zarz. tytoniow. 500 frank.
Trifail. tow. kop. w ęgla 70 zł. . .

N . W e k s l e .
B erlin  za 100 marek 5 pr. . . .
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . .
Paryż za 100 fran .................................
P etersburg  za 100 rub li 6 pr. . .
N iemieckie b a n k i ................................
W łoskie b a n k i .....................................
F raneuzkie banki ..........................
Szwajcarskie b a n k i ..........................

O. W a l u t y ,
Dukat c e s a r s k i .....................................
A ustr. węg. 8 guld. złota m oneta .
2 0 - f r a n k ó w k a .....................................
2 0 - m a r k ó w k a .....................................
Rossyjski p ó ł i m p e r i a ł .....................
Niemieckie banknoty za 100 marek 
W łoskie banknoty za 100 lir.
Ruble ______

w szelk iego

152.85
704.—
585.—

1 8 3 .-

58.72
120.20

47.52

45.15

47.25

5.68

9.53
11.75

58-73
45.22

1.27

153-35
705-''
600-"

183-75

n o / i
47.6°

45-25

47.32

0 0

11.7°

obiigacyj i iosow
DOM BANKOWNY.

i KANTOR W YM IANY

M Ł

Licytacye.
L. 28849 

W dniach 
każdym razem c

(1469 3 - 3 )  
27 maja i 28 czerwca 1898 I 
godz. 10 rano odbędzie się i

w tut. sądzie publiczna ITcytaeya realnos'ci Wadyum 15 zł. w. a.
w Glinkach pod lk. 198 położonej wyk. hip. ] Przy drugim terminie zostanie powyższa
1. 40 ks. gr. gm. Glinki objętej na zaspoko- i realność t ikże niżej ceny szacunkowej sprze- 
jenie pretensyi kasy zaliczkowej w Nadwórnie | d an ą .
w kwocie 90 zł. z pn. Kuratorem niewiadomych wierzycieli

Cena wywołania 150 zł. j ustanowiono adwokata dra. Berlsteina z De-

Protokół oszacowania i wyciąg ey  
teczny oraz bliższe warunki licytacijn 
rzeó można w tus. registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Delatyn, dnia 20 grudnia 189'•



7
Ł' *** (1605 1— S)
gja -.5- Sąd powiatowy wj Radomyślu o- 
e. k a’ 12 eelem zaspokojenia wierzytelności 

. u,Prz_yw. Galie. Zakładu kredytowego 
* « e g o  w likwidacyi we Lwowie 26 

sad,, j . z*- odbędzie się w gmachu tegoż 
f&no ^  kwietnia 1893 0 godzinie 10 
doi drodze relicytacyi egzekucyjna sprze-
C2ermitil0vCi ^ yk- hip- L 175 ks' g r ' ga1'
Zainf i, 0 J^e) na rzecz Dawida Fortganga 

abulowanej.
*jl» wywołania wynosi 1400 zł. 
Wadyum 140 zł.

[w , Warunki licytacyjne przejrzeć można w 
8l8traturze sądowej, 

jtat ^aratorem niewiadomych wierzycieli 
Władysław Krasicki w Radomyślu. 
Radomyśl, dnia 80 marca 1897.

Ł' 29331 (1657 1— 8)
da; k. Sąd powiatowy w Przemyślu po- 
Tfie 0 Powszechnej wiadomości, że w spra- 
" jnej Salmena Spatza przeciw
z Dn^n*e k 0 zapłaeenie kwoty 61 zł. 
dX',°db^dzie się dnia 5 kwietnia 1898 i 
r&tto m^ a każdym razem o godz. 10 
r6&| ^ biurze Nr. 49 przymusowa sprzedaż 
*yk łr P®d 29 we Wilczy położonej
dłużni,p: 1 53 ks- g r- teiże g miny ob.)§tej

pZ Katarzyny Bilik własnej.
Oenę wywołania stanowi kwota 8248 zł. 
Wadyum zaś 10°/0 tejże. 

ust»B . atorem wierzycieli niewiadomych
prze k>no a<̂ W- ^  -A-ngermanna w 
l°^ĝ l u  z substytucyą adwokata dra. Bła-

ky Resztę warunków licytacyjnych, proto- 
i ^ °Pi8ariia przynależności, akt oszacowania 

tabularny można przejrzeć w tus. 
“daturze.

Przemyśl, dnia 10 grudnia 1897.

Ł- 8§03 (1647 1— 3)
nie T  c k- ^ dzie powiatowym w Oberty- 
2 J a d z i e  się o godzinie 10 rano w dniu 

1898 powyżej ceny szacunkowej, zaś 
J  1 czerwca 1898 nawet poniżej tako- 
j i  p licytacya realności w Dzurkowie poło- 
pet według a) whl 24 Józefa Andrejczuk 

whl. 350 Fedora Hrynczuka vel 
d) k 5 c) wbl- 471 Nykoły Laby cza Matija, 

698 Hrycia Seńkowego Iwana, e) 
• *78 Andrija Stadnyka Wasyla własnych 

e fZecz Stefana Pasławskiego eessyonaryusza 
A k. uprzyw. galic. Zakładu kredytowego 
. 8c>ąńskiego we Lwowie w likwidacyi pto 

ztuiącej sumy 280 zł. 1 ct.
,» Cena wywołania za realność dla a) 431 
wL^dyuni 43 zł. 10 c t .; dla b) 946 zł., 

94 zł. 60 ct.; dla c) 415 zł., wa- 
Ifi » ^  z*- 50 c t .; dla d) 167 zł., wadyum
9q **■ ^0 ct.; dla e) 899 z ł , wadyum 33 zł

ct.
. Resztę warunków, akt oszacowania i 

tu ^ g  tabularny można przejrzeć w registra-

ty . Dla niewiadomych z miejsca pobytu i 
ry wierzycieli hipotecznych i tych, któ-
nie 2 iakiegobądż powodu zapadła uchwała
tor byc doręczoną, ustanawia się kura- 
8,0eni P- Eugeniusza Ambrosa c. k. notaryu- 

W Obertynie.
O. k. Sąd powiatowy 

Obertyn, dnia 30 grudnia 1897.

26960 (1656 1 - 3 )
^ . C. k. Sąd powiatowy miej. del. wPrze- 

u podaje do powszechnej wiadomości, że 
^praw ie egzekucyjnej Stowarzyszenia han- 

dla handlu i przemysłu przeciw 
gji^lowi Amtmannowi o zapłacenie kwoty 
<>_; z(. odbgdzie się dnia 5 kwietnia 1898 o 
fel 40 przedpołudoiem w biórze Nr 49 

 ̂ l®ytacya gospodarstwa w Hurku położonego 
tef m hipotecznym 1. 145 i 149 ks. gr. 
J  gminy objętego dłużnika Feiwla Amt- 

ai*aa własnego.
Cenę wywołania stanowi kwota 70 zł., 

Jdnie 1010 zł.
Wsdyum zaś 10°/o tejże 
Kuratorem wierzycieli niewiadomych 

p łowiono adwokata dr. Angermanna w 
j^ aiyślu  z substytucyą adwokata dr. Bła­

h ego .
<w. Resztę warunków licytacyjnych, protokół 
^ ą n ia  przynależności, akt oszacowania i 
yyJ.Cliłg tabularny można przejrzeć w tusądo- 

1 registraturze.
Przemyśl, 30 listopada 1897.

Ł- 9719 (1651 1 - 3 )
yyj C. k. Sąd Żywiecki ogłasza, że w spra 
fye. Egzekucyjnej Macieja Ńawratila przeciw 
p e c h o w i  Gąsiorkowi o 50 zł. rozpisaną
tęj egzekucyjna sprzedaż połowy wierzy- 
^yośei w kwocie 755 zł. wpisanej na rzecz 
w ie c h a  i Anieli Gąsiorków w stanie bier­
k i  1- zaintabulowanych jako własność Ja- 

a Macharskiego realności a to :
1/4 części realności lwh. 64 
?|16 „ B „ 71
1J2 „ „ „ 7 2

całej „  „ 1 6 2
2|4 „ „ „ 267

oryszu;
2- zaintabulowanej jako własność Ma­

* S P,

cieja i Reginy Mucharskich realności lwh. 
337 w Sporyszu;

3. zaintabulowanej jako własność Wi- 
ktoryi Hylińskiej realności lwh. 338 w Spo­
ryszu na dzień 29 kwietnia i 26 maja 1898 
każdym razem o godzinie 10 rano.

Wadyum 38 zł.
Cena wywołania 377 zł. 50 ct.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiony adw. dr. Bogdani w Żywcu.
Żywiec, 15 grudnia 1897.

L. 14319/97 (1666 1— 3)
W celu wydobycia na rzecz Benjamina 

Groskopfa kwoty 734 zł. w. a. z pn. odbę- 
dz, się w tut. sądzie egzekucyjna publiczna 
sprz taż do dłużnika Fedka Tkacza należą­
cych połów realności whl. 402, 403 i 597 
ks. gr. gm. Błotnia objętej na 567 zł. 50 ct. 
ocenionej w dniu 28 marca 1898 i 28 kwie­
tnia 1898 każdym razem o 10 godz. z rana 
z tem, że na pierwszym terminie sprzedaż 
tylko wyżej lub za cenę szacunkową, na dru­
gim także poniżej takowej nastąpi.

Wadyum wynosi 10% ceny szacunkowej.
Resztę warunków można w tusądowej 

registraturze przejrzeć.
Kuratorem wierzycieli jest p. Aleksan­

der Zaleski c. k. notaryusz w Przemyślanach.
{O. k. Sąd powiatowy.

Przemyślany, 28 grudnia 1897.

L. 13992/97 (1665 1 - 3 )
W celu wydobycia na rzecz Abrahama 

Pulwer resztującej kwoty 600 zł. w. a. z pn. 
odbędzie się w tut. Sądzie egzekucyjna pu­
bliczna sprzedaż do dłużniczki Malwiny Czer- 
kawskiej, Bahrynowicz Strzeleckiej należącej 
realności whl. 356 ks. gr. gm. Borszów na 
9700 zł. ocenionej w dniu 22 marca i 22 
kwietnia 1898 każdym razem o 10 godzinie 
przedpoł. z tem, że na pierwszym terminie 
sprzedaż tylko wyżej lub za cenę szacunkową, 
na drugim także poniżej takowej nastąpi.

Wadyum wynosi 10% ceny szacunkowej.
Resztę warunków można w tusąd. regi­

straturze przejrzeć.
Kuratorem wierzycieli jest Aleksander 

Zaleski c. k. notaryusz w Przemyślanach.
Przemyślany, 20 grudnia 1897

L. 7796 (1659 1— 3)
W tutejszym Sądzie odbędzie się o godz. 

10 rano w dniu 10 marca powyżej ceny 
szacunkowej, zaś w dniu 20 kwietnia nawet 
poniżej takowej, licytacya realności lk 169 
według wyk. hip. Nr. 424 gminy Wojniłowa 
objętej, Mojżesza Seliga^ Gellera własnej na 
rzecz Szymona Oitrona pto 430 zł. z pn.

Cena wywołania 750 zł.
Wadyum 75 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus re­
gistraturze.

Dla nieznanych wierzycieli hipotecznych 
ustanawia się kuratorem p. Michała Kolbre- 
ckiego z Wojniłowa.

O. k. Sąd powiatowy.
Wojniłów, 31 grudnia 1897.

L. 9766 (1615 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Strzyżowie za­

wiadamia, iż dnia 4 kwietnia i 4 maja 1898 
o 11 rano egzekucyjna sprzedaż realności pod 
lk. 117 w Godowy położonej Franciszka i 
Anny małż. Perłowskich w 2/4 częściach 
własnej wykazem hipot. 3 objętej na zaspo­
kojenie wierzytelności Chaima Hasenkopfa w 
kwocie 20 zł. z pn. przedsięwziętą i pizy 
drugim terminie także niżej ceny szacunko­
wej sprzedaną zostanie.

Akt opisania i oszacowania jako też 
wykaz hipoteczny i resztę warunków licyta­
cyjnych są w aktach do przejrzenia. 

Strzyżów, 31 grudnia 1897.

L 4906 (1599 3 - 3 )
Celem zaspokojenia wierzytelności dr. 

Józefa Rotbluma w kwocie 37 zł. 17 ct. wa. 
odbędzie się w tutejszym sądzie w dniach 12 
kwietnia i 10 maja 1898 każdym razem o 10 
rano publiczna licytacya 27/240 części real­
ności lwh. 54 ks. gr. gm. Nisko Julii Ma­
ziarz własnych i 27/240 części realności lwh. 
1024 tejże gminy poprzednio Julii Maziarzo- 
wej a obecnie Katarzyny i Jana Maziarzów 
własne.].

Cena wywołania 27/240 części lwh. 54 
kwotę 10 zł. 12l/» ct., zaś cena wywołania 
27/240 części realności lwh. 1204 132 zł. 
zł. 57 ct.

Wadyum realności lwh. 54 1 zł. 2 ct., 
a realności lwh. 1204 13 zł. 25 ct.

R-sztę warunków licytacyjnych w są­
dzie można przejrzeć.

O. k. Sąd powiatowy
Nisko, dnia 31 grudnia 1897.

L. 6988 (1575 3—3)
Sąd Strzyżowski zawiadamia, że na za­

spokojenie wierzytelności Feiwla Adecta w 
kwocie 100 zł. w. a. z pn. dozwoloną została 
sprzedaż egzekucyjna 1/5 części realności pod 
lk. 69 w Ozudeu położona whl. 312 dla gm. 
kat. Czudec objęta do Maryanny Kamyk na­
leżąca.

Sprzedaż odbędzie się przez licytacyę

publiczną w sądzie tutejszym w dwóch ter­
minach 4 kwietnia i 4 maja 1898 każdym 
razem o godzinie 10 przed południem

Cenę wywołania stanowić będzie war­
tość szacunkowa 50 zł. w. a., poniżej której 
w terminie pierwszym realność sprzedaną nie 
będzie.

W drugim terminie nastąpi sprzedaż za 
jakąkolwiek najwyżej ofiarowaną cenę.

Wadyum przy licytacyi złożyć się ma­
jące wynosi 5 zł. w. a.

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny i 
akt szacunkowy przejrzeć można w registra­
turze sądu tutejszego.

Strzyżów, 30 grudnia 1897.

L 10065 (1581 3 - 8 )
Zawiadamia się, że na zaspokojenie'wie­

rzytelności Oleksy Kusznira w kwocie 100 zł. 
odbędzie się w tutejszym sądzie dnia 4 kwie­
tnia i 9 maja 1898 o godzinie 10 rano sprze­
daż realności wyk. hip. 1.177 gminy Tuczapy 
objętej własnej.

Cenę wywołania wynosi kwota 565 zł. 
wal. austr

Wadyum 57 zł.
Warunki licytacyjne, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny w registraturze przeglądnąć 
można.

O. k. Sąd powiatowy.
Jaworów, 30 listopada 1897.

L. 15730 (1508 2— 3)
Mościski c. k. Sąd powiatowy ogłasza, 

że na zaspokojenie dłużnej Schmake Sandhaus 
od Mikołaja Darmobyta kwoty 70 zł. a. w. 
odbędzie się tamże w dniach 28 kwietnia 
1898 i dnia 31 maja 1898 o godz. 10 rano 
egzekucyjna licytacya a) połowy ciała tabu­
larnego wh. 11, b) całego ciała tabularnego 
wh. 12 i c) całego ciała tabularnego wh. 52 
gm. Koniuszki objętych.

Na pierwszym terminie zostaną realności 
te sprzedane tylko za cenę wywołania lub 
wyż“j niej, na drugim i niżej tejże.

Wadyum wynosi 53 zł. 20 ct. a. w.
Resztę warunków i aktów przejrzeć mo­

żna w sądzie.
Mościska, dnia 26 grudnia 1897.

L. 7428/97 (1487 2—3)
O k. Sąd powiatowy w Zbarażu ogła­

sza, niniejszem, że w dniu 6 maja 1898 o 
godz. 9 rano odbędzie się w tutejszym sądzie 
w sprawie egzekucyjnej Wincentego i Alber- 
tyny Bieńkowskich przeciw Teodorowi Ro- 
worun pto 425 zł. a. w. z pn. rei cytacya 
realności objętej wyk. hip. 1. 516 ks. grunt, 
gminy kat. Zbaraż przedtem Teodora Howo- 
runa własnej, a obecnie na imię Kazimierza 
Józefa 2 im Watrasiewicza recte Kaczorow­
skiego zaintabulowanej pod warunkami usta­
lonymi uchwałą z dnia 15 czerwca 1894
1. 4439.

Realność ta zostanie na tym terminie 
za jakąbądź cenę sprzedaną.

Cenę wywołania stanowi kwota 898 zł. 
a wadyum 90 zł.

Bliższe warunki licytacyjne, wyciąg hi­
poteczny licytowanej realności i protokół o- 
szacowania można w tusądowej registraturze 
przejrzeć.

O. k. Sąd powiatowy.
Zbaraż, dnia 31 grudnia 1897.

L. 2539 (1535 2 - 3 )
Celem zaspokojenia wierzytelności Tar­

nowskiej kasy oszczędności w kwocie 339 zł. 
94 ct. odbędzie się w tutejszym c. k. sądzie 
powiatowym dnia 29 kwietnia i dnia 3 czer­
wca 1898 zawsze o godz. 10 przedpołudniem 
egzekucyjna sprzedaż przez publiczną licytacyę 
realności whl. 16 ks. gr. gm. Pień objętej 
Floryana Dziekana własnej

Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
cynkowa 1304 zł. 96 ct.

Wadyum kwotę 131 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli u- 

stanowiony Władysław Krasicki c. k. notar. 
w Radomyślu.

O. k. Sąd powiatowy.
Radomyśl, dnia 15 maja 1897.

L. 8337 (1576 2— 3)
C k. Sąd powiatowy w Strzyżowie za­

wiadamia, iż dnia 20 kwietnia i 20 maja 1898 
zawsze o 11 rano egzekucyjna sprzedaż real­
ności pod lk. 35 w Wyżnem położonej Jana 
Machowskiego własnej wykazem hipotecznym 
96 objętej na zaspokojenie wierzytelności Sa­
muela Aufrichta w kwocie 500 zł. z pn 
przedsięwziętą i przy drugim terminie także 
niżej ceny szacunkowej sprzedaną zostanie.

Akt opisania i oszacowania jako też 
wykaz hipoteczny i resztę warunków licyta­
cyjnych są w aktach do przejrzenia. 

Strzyżów, 31 grudnia 1897.

L. 23873/97 (1529 2 —3)
W dniach 24 maja i 21 czerwca 11898 

każdym razem o godzinie 10 rano odbędzie 
się w tutejszym Sądzie publiczna sprzedaż 
realności w Delatynie pod lk. 919 położonej 
wyk. hip. 1. 1235 ks. gr. gminy Delatyn 
objętej i jednej szóstej części realności wyk. 
hip. 1. 1236 ks. gr. gminy Delatyn objętej

na zaspokojenie pretensyi Joela Rsgera w 
kwocie 90 zł. a. w. z pn.

Oena wywołania 205 zł. a. w.
Wadyum 20 zł. 50 ct. a. w.
Przy drugim terminie zostanie powyższa 

realność także i niżej ceny szacunkowej sprze­
daną.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiono adw. dr. Berlsteina w Delatynie.

Protokół oszacowania i wyciąg hipote­
czny oraz bliższe warunki licytacyjne można 
przejrzeć w tusądowej registraturze.

O. k. Sąd powiatowy.
Delatyn, 31 grudnia 1897.

L. 21323 (1641 2—3)
W dniach 22 marca i 22 kwietnia 1898 

każdym razem o godz. 10 rano odbędzie się 
w tutejszym sądzie publiczna licytacya poło­
wy realności w Osławiu białym położonej 
wyk. hip. Ib. 731 księgi gruntowej gminy 
Osław biały objętej na zaspokojenie pretensyi 
Kopia Tagera w kwocie 7 zł. 71 ct. aw. z pn.

Oena wywołania 62 zł. 50 ct.
Wadyum 6 zł. 25 ct. a. w.
Przy drugim terminie zostanie powyższa 

realność także niżej ceny szacunkowej sprze­
daną.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiono adw. dr. Berlsteina.

Protokół oszacowania i wyciąg hipote­
czny oraz bliższe warunki licytacyjne przejrzeć 
można w tusądowej registraturze.

O. k. Sąd powiatowy
Delatyn, dnia 18 grudnia 1897.

L. 1970 (1639 2 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Dobromilu ogła­

sza, iż celem zaspokojenia pretensyi Kasy po­
życzkowej dla gmin powiatu Dobromilskiego 
a to • 7 rat po 15 zł. 50 ct. a. w. i jednej 
raty 15 zł., 26 zł. a. w. z pn. odbędzie się 
w dniach 23 marca i 22 kwietnia 1898 ka­
żdym razem o godzinie 10 rano przymusowa 
publiczna sprzedaż 1/4 części realności wyk. 
hip. 1. 87, 88 ks. gr. gm. Pietnice-Rosenburg 
objętych Antoniego Krausa własnych, tudzież 
ciała hipot. 1. wyk. hip. 65 Jana Hartmanna 
własnego, ciała hip. 1. 319 Mikołaja Prokopca, 
Bazylego Prokopca i małol. Maryi Jewki, 
Dmytra i Anastazyi Prokopeów i Katarzyny 
Mul, tudzież ciała hip. lwh. 344 Maryanny 
Płonko własnego ks. gr. gm. Pietnice-Rosen­
burg.

Cena wywołania 4913 zł. 50 ct.
Wadyum 491 zł. 35 ct. a. w.
Resztę warunków, protokół oszacowania 

i wyciąg hipoteczny przejrzeć można w tutej­
szej registraturze.

O. k. Sąd powiatowy.
Dobromil, 27 sierpnia 1897.

L. 7432 (1638 2 - 3 )
Celem zaspokojenia wierzytelności Lejby 

Gewlirza do Sofrona Jurewicza w kwocie 22 
zł. z pn. odbędzie się w c. k. sądzie powia­
towym w Ohodorowie egzekucyjna sprzedaż 
połowy realności wykazem hip. 1. 64 ks. gr. 
gminy kat. Horodyszcze objętej dłużnika So­
frona. Jurewicza własnej dnia 29 marca 1898 
za lub powyżej ceny wywołania, a dnia 29 
kwietnia 1898 nawet poniżej takowej zawsze
0 godzinie 10 rano.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa powyższej realności w kwocie 85 zł.

Wadyum 8 zł. 50 ct.
Warnnki licytacyjne wyciąg hipoteczny

1 akt oszacowania przejrzeć można w tus. re­
gistraturze.

O tem zawiadamia się nieznanych z ży­
cia i miejsca pobytu wierzycieli i wszystkich, 
którzy by po dniu 17 grudnia 1896 jako dniu 
wydania wyciągu hipotecznego prawa rzeczone 
na powyższej realności nabyli lub którymby 
uchwała licytacyjna lub późniejsze z jakiego- 
kolwiekbądź powodu doręczoną nie została 
niniejszym edyktem, tudzież do rąk ustano­
wionego dla nich kuratora c. k. notaryusza 
pana Edwarda Suchardy w Ohodorowie.

Ohodorów, dnia 13 października 1897.

L. 11498 (1555 2—3)
Podaje się do publicznej wiadomości, 

że na zaspokojenie sumy 212 zł. z pn, od­
będzie się w sądzie tut. przymusowa sprze­
daż przez publiczną licytacyę powyższej wie­
rzytelności na hipotekę służącej realności wyk. 
hip. 1. 588 i 589 ks. gr. gm. Bolechów ruski 
objętych pod N. kons. 34 dłużnika Michała 
Łatyk własnych na rzecz Józefa Berger w 
dniach 20 kwietnia 1898 i 20 maja 1898 
każdym razem o godz. 10 przedpołudniem.

Realność ta sprzedaną zostanie w pierw­
szym terminie tylko za lub wyżej ceny wy­
wołania 1505 zł. w. a., w drugim terminie 
i niżej tejże ceny z zastrzeżeniem przepisów 
ustawy z 10 czerwca 1887 1. 74 dz. u. p.

Zakład wynosi 10% ceny wywołania.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

mianowano adwokata {dr. Kleinberga w Bo­
lechowie.

Resztę wsrunków licytacyjnych wyciąg 
tabularny i akt oszacowania można w tusąd. 
registraturze przejszeć.

O. k. Sąd powiatowy.
Bolechów. 81 grudnia 1897.

frunta Lwowska Kr. 55 i  dnia 10 maroa 189$.



Konkursa.
L. 20034/11 (1621 3 - 2 )

KONKURS.
a) Na posadę poczmistrza przy ck. u- 

rzędzie pocztowym w Skałacie za kontraktem 
służbowym i kaucyą w kwocie 550 zł.

z poborami:
Płaca rocznych 550 zł.
za służbę telegraficzną 230 „
ryczałt kancelaryjny 120 „
datek na mieszkanie 60 „
datek na eispedytora 450 „
i wynagrodzenie 700 zł. na jazdę po- 

słańczą cztery razy dziennie do dworca koleji 
żelaznej tamże.

b) Na posadę exspedyenta przy ck. u- 
rzędzie pocztowym w Raciborowicach w po­
wiecie krakowskim za kontraktem służbowym 
i kaucyą w kwocie 200 zł.

z płacą rocznych 150 zł.
ryczałtem kancelar. 40 „
i wynagrodzeniem 200 zł. za codzienne­

go posłańca pieszego do urzędu pocztowego 
w Krakowie II i napowrót.

Podania należy wnieść najpóźniej do 18 
marca br. do c. k. Dyrekcyi poczt i telegra­
fów we Lwowie.

Lwów, 4 marca 1898.

L. 732
Konkurs.

Magistrat woln. król. miasta Snia- 
tyna rozpisuje niniejszem konkurs na 
posadę kontrolora-rachmistrza z płacą 
roczną 600 zł. i dodatkiem aktywal- 
nym w kwocie 150 zł. a. w.

Podania zaopatrzone dokumentami 
w myśl wymogów rozporządzenia Wy­
sokiego Wydziału krajowego z dnia 29 
maja 1891 Nr. 67 dz. ust. kr. oraz 
w curriculum vitae należy wnosić naj­
dalej do BI marca b. r.

Pierwszeństwo otrzymają kandy­
daci którzy się wykażą praktyką przy 
urzędach rachunkowych lub kasach 
oszczędności.

Wymaganą jest kaucya w wyso­
kości 600 zł. a. w.

Po rokn nastąpić może stabilizaeya.
Magistrat miasta

Sniatyn, 1 marca 1898.

L. 1402 (1662 1— 3)
Ogłoszenie konkursu.

Celem obsadzenia opróżnionej w c. k. 
Dyrekcyi policyi w Krakowie posady prakty­
kanta konceptowego z adjutum w kwocie ro­
cznych 500 zł. a. w. rozpisuje się niniejszem 
konkurs z terminem do 1 kwietnia 1898.

Kandydaci na tę posadę mają wnieść 
swe podania zaopatrzone w dowody kwalifi- 
kacyi oraz znajomość języków krajowych w 
przepisanej drodze służbowej a kandydaci nie 
będący w służbie państwowej za pośredni­
ctwem dotyczących starostw do Prezyduym c. 
k. Dyrekcyi policyi w Krakowie.

Z Prezydyum ck. Namiestnictwa.
Lwów, 4 marca 1898.

Upadłości.
Nc. V 84/98 1 1633 2 - 3 )

C. k. Sąd obwodowy w Rzeszowie za­
mianował w miejsce dotychczasowych komi­
sarzy konkursowych w sprawach krydalnych 
Macieja Borka, Pinkasa Sternschussa, Ohai 
Sternschuss, Natana Zuckra, Salamona Briin- 
nera, Salamona Schenkla, Itty Tenel komisa 
rzem konkursowym c. k. Radcę ek. sądu kra­
jowego Bolesława Dzianotta.

0. k. Sąd obwodowy Oddział. V. 
Rzeszów, 14 lutego 1898.

L. 14033/97 (1623 2— 3)
C. k. Sąd krajowy w Krakowie poda­

je do publicznej wiadomości, że dla sprawy 
konkur. Lazara Landau zamianowany został 
ck. R. s. kr. Teleśnicki komisarzem konkur­
sowym.

Kraków, 31 grudnia 1897.

Wyroki prasowe.
81- 46 (1447)

5Da§ t. f. SanbeS* al3 ESrefjgeridjt iit 
Srieft fjat mit bem ©rfemitniffe bom 15 gebruar 
1898, $r. XII. 22|9812, bie SEBeiterderbreitung 
ber SRummer 7257 ber $eitfd}rift: „LTńdipen- 
dente" bom 11 gebruar 1898 toegeit be? 2lr* 
tifelS: „Un interyista col cav. F. Beltrame" 
itadj § 305 ©t. ©. berboteit.

SDa3 f. f. SaubeS* a!3 ^rejjgeridjt tu 
2/rieft bot mit bem ©rfenntniffe bom 16 ge* 
bruar 1898, fBr. VI 23|98|2, bie SEBeiterber* 
breitung ber Słummer 41 ber in ©enua er*

fdjeiiteitben 8 «tf^rift: „Caffaro" bom 10 bis 
11 gebruar 1898 uad} § 65a ©t. ®. unb 
Btt. IV be3 ®efe|e3 bom 17 3)ecember 1862, 
3łr. 8 SR. ®. S81. c i  1863, berboten.

®a3 f. £. ObcrtattbeSgeric^t itt ifkag bet 
mit bem (Srfenntniffe bom 11 Sanner 1898, 
8 L 15819—84|14—I, bie SEBeiterberbreitung 
ber SRummer 95 ber 3 ettfc^rift: „ j£etjĉ en*S3ô  
benbaĄer geitung" bom 27 Eiodember 1897 
toegen be3 21rtifel$. „SJoIf$berfammIung“ nad) 
§. 300 @t. ®. berboten.

f. !. DberlanbeSgeridjt in jfjrag 
bat mit bem (Srfenntniffe bom 18 3anner 
1898, 3- 36027, bie SEBeiterberbreitung ber in 
ber titbograpbifcben $unftanftait bon (Srnft 
Jiennert in Sluffig gebruetten So.rejponbenjfarte 
mit einem 33ilbmffe unb ber Sluffdjrift: „S3a* 
beni’3 unberganglidjeS ERonument" unb bar* 
unter gebrueftem ESej/te nad} § 305 @t. ©. 
berboten.

3)a8 !. !. SanbeS* al3 SPrefjgericbt in 
sł5rag bat mit bem (Srfenntniffe bom 7 gebruar 
1898, spr. 132|98|2, unb 138|98|2, bie SEBei* 
terberbreitung ber SRummer 19 unb 21 ber in 
(Sfjicago in Slmerifa erfbeinenben 3 ehfcbrift: 
„Obsor: Tydenni casopis yenoyany zajmum 
americkeho lidu“ bom 1 unb 15 3)ecember 
1897 nacb § 493 ©t. 5(5. berboten.

3)a8 f. f. SanbeS* al§ 5Pre|geri<bt in 
E5rag bat mit bem (Srfenntniffe bom 9 gebruar 
1898, Spr. 135|98|2, bie SEBeiterberbreitung ber 
Etummer 84 ber 3eitfcfjrift: „Narodni Politika" 
(SRadjmittaggauSgabe) bom 3 gebruar 1898 
toegen be§ ŚlrtifelS: „Vcerejsi konference rekto- 
ru“ nacb §§ 491, 493 ©t. ©. unb Bri. V. 
be8 ®efe|e§ bom 17 3)ecember 1862, 9łr. 8 
SR. ©. S3I- fur 1863, berboten.

3)a3 f. f. ®re!3* aI8 ifjrefjgeridjt in SBriij 
bat mit bem (Srfenntniffe bom 14 gebruar 1898 
Spr. 17j98, bie SEBeiterberbreitung ber Eiummer 
13 ber geitfdjrift: „Sriijer SSolfejettung" bom 
12 gebruar 1898 tuegen be8 Slrtifels: „Sanb* 
graf toerbe bart!" nad} §. 68 @t. ©. berboten.

!. I. ftreis* al8 ifjrefigeridjt in 
SSubtoeiS f)at mit bem Srfenntniffe bom 11 ge* 
bruar 1898, $Pr. 10198, bie SEBeiterberbreitung 
ber Ełumtner 12 ber in S3ubtde8 erfebeinenben 
.Ceitjdjrift : „Jihcceske Listy" bom 9 gebruar 
1898 toegen be8 SlrtifelS: „Svuj k svemu“ 
nad) § 302 @t. ®. oerboten.

3)a8 f. f. ®ret8* al$ Sprefjgeridjt in Sicin 
bat mit bem Srfenntniffe bom 11 gebruar 1898, 
jpr. X 14i98J2, bie SEBeiterberbreitung ber Ełum* 
mer 3 ber in 2/rantenau erfebeinenben 3 eh5 
fb r ift: „Trutnovske noviny“ bom 5 gebruar 
1898 toegen ber Slrtifel: „Duyerna pnpomenuti 
biskupa Brynycha", „Prazska posta“ unb „Od- 
souzen byl“ nab §§. 300 unb 303 @t. ®. 
unb 21rt. IV. beg ©efefceS bom 17 2)ecember 
1862, 9łr. 8 «R. ®. s t .  ei  1863, berboten.

f. f. ftretó* al§ 5f5re|gerićbt in 
ipifef bat mit bem Srfenntniffe; bom 12 ge* 
bruar 1898, fpr. 5|98, bit SEBeiterberbreitung 
ber SRummer 24 ber in Sbicago SU erfbei* 
nenben ^eitfbrift: „Obzor“ nom 5 Sanner 1898 
nab § 63 ©t. ®. berboten.

81. 47 (1449)
2)a» f. f. ®reiageribt in Sbrubim bat 

mit bem Srfenntniffe ront 21 gebruar 1898, 
fPr. 6| 98, bie SEBeiterbe breitung ber 9łummer 
8 ber in ^Sarbubib refbeinenben 3 ehfbri f t : 
„Neodyisle Listy" bom 19 gebruar 1898 toe* 
gen be§ SlrtifelS: „Novy kurs tam i zde“ nab 
§§. 63 unb 300 @t. ®. berboten.

2)a3 f, f. ®rei3 * ais 5pre|geribt in 
Sger bflt mit bem Srfenntniffe bom 9 gebrnat 
1893, $pr. 18, bie SEBeiterberbreitung ber tRum* 
mer 3 ber gchfbrift: „Unoerfdlfbte 2)entfbe 
SEBorte“ bom 1. §ornung 2011 (1898) nab 
§§. 58 c, 59 c, 04, 65 a, 300 unD 303 ©t 
©. berboten.

3)a§ f. f. îreiS* af2 fprefjgeribt in 
Sger bat mit bem Srfenntniffen bom 19 gt* 
bruar 1898, $pr. 28|1 unb Spr. 29|1, bie SEBei* 
terberbreitung ber ERumtnar 12 ber 8 «tfbriften: 
„Sgerer iRabnbten" unb „galfenau * ®ónig8* 
berger 91oIf§jeitung“ bom 12 gebruar 1898 
toegen be8 2lrtifef§: ,,'Deutfbnaiionafe iBerfam* 
mfung in ERieźw nab §§• a unb 300 @t. 
®. berboten.

3)a2 f. f. ^rei2* al2 ipre^geribt tn 
fpilfen bat mit bem Srfenntniffe bom 17 ge* 
bruar 1898, 6| 98, bie SEBeiterberbreitung
ber SRumtuer 299 ber 8 ehfbrtft: „3)eutfbe 
SEBabt an ber ERiefa" bont 12 g^ruar 1898 
megen ber Slrtifel: „Sine ^uffitifc^e lleber* 
trumpfung ber S3abeni’fben ©prabenberot*

bttungen1', „©raf Sonbenbobe’2 furutifber ©effet" 
unb „3)te tfbebifbfn ginanjer" nab §• 493 
@t. ip. D. berboten.

2 )a8 f. f. Sanbeź* ais ^re^gcric^t in 
S3riinn b°t mit bem Serfenntniffe bom 22 
gebruar 189^, Ŝr. 13I98|2, bie SEBeiterberbreitung 
ber SRummer 8 ber geitfbrift: „91oIf2freunb“ 
bom 18 gebruar 1898 toegen be3 BrtifelS: 
„®iatenerp^ung im Sanbtage bom 5 f[. auf 
8 ff.“ nab Slrt. III. be$ ©efe^es bom 17 3)e* 
cember 1862, SRr. 8 SR. ©. 931. ex 1863, 
berboren.

31. 48 (1520)
2 )a8 f. f. DberfanbeSgeribt in Ŝrag ^at 

mit bem Srfenntniffe bom; 18 Sanner 1898, 
3 . D. I. 7j98|l, bie SEBeiterberbreitung be3 bei 
§einrib ^pfeifer, iu fRumburg gebrudten, mit 
bem 2)atum fRumburg, 8 SDecembtr 1897 unb 
ber Ueberfbnft: „3)eutfbe S3oR§genoffen“ ber* 
feljenen SlufrufeS be2 beutjben SRationalbereineS 
fur fRumburg unb Umgebung nab §• 302 @t. 
©. berboten.

2 )a8 f. f. SanbeS* ate fpreffgeribt itt 
fprag bat mit bem Srfenntniffe bom 26 Sćtnner 
1898, $pr. 113|98|2, bie SEBeiterberbreitung 
ber Ećummer 1 ber 3 ehfbrt f i : .iCeske ruka- 
yickarske Listy" bum 20 gdnner 1898 megen 
be8 Slrtifelź : „Vedrazne dobe" nab §• 65 
@t. ©. berboten.

3)a3 f. f. SanbeS* ais fpre^geribt in 
fPrag bat mit bem Srfenntniffe bom 11 gebruar 
1898, $Pr. 140|98|2, bie SEBeiterberbreitung ber 
ERummer 2 ber in SSerlin erfbeinenben 3 eh* 
fbrtft: „$)eutfber ERtbrf“ bom 9 Sdnner 
1898 nab § 493 @t. O. berboten.

2 )aź f. f. SanbeS* af§ 5pre|geribt in fprag 
bat mit -bem Srfenntniffe bom 22 gebruar 
1898, 146| 98| 2, bie Słeiteroerbreitung ber
SRummer 1 ber in Sllabno erfbeinenben 3 e‘D 
fbtift: „Khdenska Svoboda“ bom 8 gebruar 
1898 toegen be3 Slrtifelź : „Za kousek dreva“ 
(im geuiheton) ttab §• 305 @t. ®. berboten

2)a3 f. f. !̂rei2* al2 $p*efigeribt in 
Sger bat mit bem Srfenntniffe bom 19 ge* 
bruar 1898, $pr. 26|98[1, bie SiBeiterberbreitung 
bec SRummer 1 ber 3 eh fb n ft: „SReubecfer 
SRabnbhn“ bom 12 gebruar 1898 megen be$ 
SlrtifelS: „3)eutfbnationale Slerfammlung in 
3Rie§" nab §§• 65 a unb 300 ©h © ber* 
boten.

5Da§ f. f. ślreiS* atS 5Prefe8et'bf in /Rei= 
benberg bat mit bem Srfenntniffe bom 19 ge* 
bruar 1898, tpr. 21|98, bie SEBeiterberbreitung 
ber in ©abfonj in SSerfebt gefe t̂en ©rudffbrift; 
„2)ie jebn ©ebote ber 2)eutfben“ nab §• 302 
@t. ®. berboten.

Kuratele.
L. 1/96 7 _ (1614 3 - 3 )

Antoniego Kołodziejskiego z Gaja My- 
ślachowieckiego uznano marnotrawcą, a kura­
torem Franciszka Spyta ustanowiono,

0 . k. sąd powiatowy 
Chrzanów, 20 lutego 1898.

Rozmaite obwieszczenia.
C. XII 400/98 (2) (1582 3 - 3 )

W sporze Izaka Silbersteina, Chaima 
Abrahama 2 im. Rozenberga, Eliasza Kozen- 
borga i Małki Marjem Rosenberg przeciw 
Chai Sack o wykreśienie prawa zastawu dla 
sumy 110 zł. m. k. z pn. ex majori 150 fi. 
m. k. w stanie biernym realności pod 1. k 
126 3,4 we Lwowie lwh. 86/111 zaintabulo- 
wanego, ustanowiono dla z życia i miejsca 
pobytu nieznanej Chai Sack pana Alojzego 
Krausa adwokata krajowego we Lwowie ku­
ratorem.

Do pierwszej audyencyi wyznaczono w 
sprawie tej termin na dzień 31 marca 1898 
na 9 godzinę rano, a odnośną uchwałę wraz 
z dotyczącą skargą wyżnazwanych powodów 
doręcza się równocześnie rzeczonemu kura­
torowi.

O czem się też Chaję Sack z tern za­
wiadamia, że powyżnazwany dla niej ustano­
wiony kurator, będzie ją na jej koszt i nie­
bezpieczeństwo tak długo zastępywał, aż do- 
pokąd ona sama czynnie nie wystąpi lub nie 
wymieni sądowi swego pełnomocnika.

C. k. Sąd powiatowy S. I. we Lwowie 
Oddział XII., dnia 28 lutego 1898.

L. 17936)111 (1610 3 - 3 )
Według reskryptu c. k. Ministerstwa 

handlu z dnia 19 lutego b. r. wolno począ­
wszy od 1 marca 1898 r. nadawać pakiety 
pocztowe do Wielkiej Brytanii i Irlandyi, 
które mają być doręczane przez umyślnego; 
na życzenie nadawcy będą takie pakiety wy­
dawane adresatom bez opłaty przypadających

tamże nalezytości clowych, jeżeli nadaw , L. czyi
uiszczenia takowych się zobowiąże, wzg s i p
odpowiednią kaucyę złoży. , „  { jCe poi

Również można od dnia p°wyisz0g , { io c. £
Wielkiej Brytanii i Irlandyi przesyłać pą i Raryg
z parasolami, laskami, kartami, planami 1 • ^ f -> uzaai 
przedmiotami o ile długość takowych i 1/3
a szerokość, względnie grubość 20 cm- 
przekracza. ,

0. k. Dyrekcya poczt i telegrafów.
Lwów, dnia 1 marca 1898.

nu czę
Nieboel
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L. 12640 (155l * T f i i : c
W stanie biernym realności lwh.• . Ustauai

ks. grunt, gminy kat. Brzesko objęteJ . , w Brzc 
Mincha i Julii Peterlik własnej zal
wano, na 
z dnia 15

skutek tutejszo sądowej re*aw% r̂ządzi 
czerwca 1897 1. 109 pod P, ' n 1 hiebeU u iii a IB  OŁCinua 1047 1 1. JLW U 0faWU n ’

on. na rzecz Henryka Lufta prawo za nie zgł
dla sumy 200 zł. w. a. z 4®/# odsetkam
18 września 1846. . ftj0

Gdy od czasu tego wpisu lat 50 mi 8 ’
a Henryk Luft a względnie jego spadkoo I
odszukani hyć mogą i przez ten czas an ,,- 

 Lwa™ nin nodnieS*1'płaty kapitału lub procentów nie P° ogzU- 
ani w inny sposób prawa swego m® 
kiwali, przeto wzywa się ich, tudzfe^^gj

Praez. 
J,

szego g 
kam. d 
tutej. 8; 
0 godzi

wierzytelności hipotecznej, aby się w P12̂  5°wał 
gu roku t. j. najpóźniej do dnia 15 m pfz®Wo 
1899 z takowymi zgłosili.

Brzesko, dnia 31 grudnia 1897.

którzyby rościli sobie pretensye do P0̂ ^ -

-3)

Uieńcze 
wieza_

P
T. 1/98 (1454 8 !

C. k. Sąd obwodowy w Przemyćm ^  h. 753
"1 Z 

życia
wa posiadacza wekslu opiewającego na. iaUf 
zł. przez Józefa Anlaufa i Mary§_ A wy- 
akceptowanego, przez Kalmana Liskiera . 
stawionego, aby w ciągu dni 45 °®aaeCj0
ogłoszenia pierwszego edyktu w 
Lwowskiej" do sądu takowy złożył. 

Przemyśl, 29 stycznia 1898.

e«enia
*arator
kstanoy

L. 11718
C. k,

(1506 -3)

. Sąd powiatowy w Krośnie 
1 niewiadomego z żvcia inawia dla niewiadomego z życia . - 0, - j,ua

pobytu Ludwika Br. Graeve w celu dorg _ stwa ki
Wa

T. 1
C

pos

stowarz
Hpor,

ma mu uchwały tabularnej z dnia ° 
dnia 1897 1. 11718 kuratorem ad t
ad w. dr. Jana Kantego Jugendfeina w * , U wpi£
śnie i temuż kuratorowi powyższą uchw ■ wą w (
doręcza. ôrazo*

Krosno, dnia 27 grudnia 1897. ‘̂ owsk
— « 3) Pływie

L. 6694 (1530.3 "„L L ia n a
C. k. Sąd powiatowy w Głogowie ^nej p

wiadamia Wincentego Magiełdę z miejseft R
bytu niewiadomego, że celem doręcz*1*?, 1K/J CIX UłCłTlwUBlllOgU, HO OOlO LłX -
uchwały z d. 23 lutego 1898 1. 6694/9' 
zwalającej na wpis egzekucyjnego PrawJ1n0-
c ł a n r n  c n m t r  rjJt a  f  a n r  Tlstawu dla sumy 27 zł. 93 ct. aw. na r0JJr#ji
ści lwh. 605 Głogów ustanawia się 
Augustyna Hliniaka.

Głogów, 23 lutego 1898.

(1648L. czyn. 0. I. 37198 (2)
Przeciw Janowi Paratowi z 

którego miejsce pobytu jest nieznane 
sionym został do c. k. Sądu powiato

^  S49' 

Rrzet^i

l Jyeia
tator a
a«iw.; 

p
Ł. 209,

siouym zosiai ao c. K. oąau P0W1 “ X «i(jl 
w Pilznie przez Stowarzyszenie oszczgdh 
i pożyczek w Pilznie pozew o zapłacenie *

h. 0
Czy

?*rda 1

ty 120 zł. w. a. z pn,
Na podstawie pozwu z dnia 29 gru®z. 

1897 1. 9936 wyznaczonym zostaje do ^  
prawy ustnej w tutejszym sądzie term10 .,r0 
dzień 30 marca 1898 o godz. 9 rano p 
Nr. 6. p

Celem strzeżenia praw Jana Paral 
stanawia się p. Tytusa Bujnowskiego °- 
notaryusza w Pilznie kuratorem. j9fl»

f e 1
?>«« 
tyiia ;

Ole

ii

a u
all

Tenże kurator 
Parata w rzeczonej 
i niebezpieczeństwo, dopóki oa sam w j 
się nie zgłosi lub pełnomocnika Qie 
mianuje.

C. k. Sąd powiatowy w Pilznie 
Oddział I , dnia 20 lutego 1898.

eelem
r zastępywać będzie J*gjt j*hych 
sj sprawie na jego a j4 .jknąć

prz-

Lw,

(1649 3)
powiatowy w Prze*?.

C. I. 10198 (3)
C. k. Sąd 

zawiadamia niewiadomego z życia i 
pobytu Jana Szczepanika, że Jan i Zofia. 
pisze wytoczyli przeciw niemu oraz Mar<hh.0 
Cierpiszowi, Katarzynie 2o Sierzęgowej^A^
Flak, Piotrowi Cierpiszowi i Barbarze ^I?^ei 
spór o zniesienie współwłasności real
lwh. 9 i 10 gminy kat. Głogowiec i 
niego kuratorem Marcin Cierpisz ustano^ ^  
a termin do rozprawy na 31 marca 
wyznaczony został. ^y

Wzywa się zatem Jana Szczepanik8 
powyższemu kuratorowi potrzebnych in® ^x „ -   x --------  - sObi0
cyi udzielił, lub innego pełnomocnika^^}
ustanowił, gdyż inaczej skuthi z a n i e d b  

sam poniesie.
C. k. Sąd powiatowy. Oddział L 
Przeworsk, 18 lutego 1898.

3)
L. 9608| 97 (1606

Niewiadomego z miejsca pobytu 
ciecha Gorzelnika zawiadamia się, że w . 
wie Towarzystwa Zaliczkowego w Strzy !(!/_____   M  t_____  _ ~'p—
przeciw niemu i wspóln. pto. 55 zł.
go został ustanowiony kurator w osobie 
pana Sołtysa.

Strzyżów, 8 lutego 1898.
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Ś n i ć  f -  ezy“- 0. I. 1 j98 (1) (1686 2 - 3 )
sc ?rzeciw Janowi Grządziel, którego miej- 
lo6 P° ,y û iesl nieznane, wniesionym został 
y c- k. sądu powiatowego w Brzozowie przez 
, Oleniaez i Maryannę Zublowę pozew 
. uznanie Maryanny Zubel za właścicielkę 
Ni h ZT l rea'no ĉi 1WR- 817 ks. gr. gminy 
.;.j ’ hidzież oddanie powódkom w po­

danie 2|8 części tejże realności, 
i d0 . Postawie pozwu został wyznaczony 
j i£agStaei rozprawy termin na dzień 22 marca 

i 3—3) ° o godz. 10 rano w biurze. Nr. 1.
h. 154 U1 Lelem strzeżenia praw Jana Grządziela 

jśzefa w ana^ia się p. dr. Wincentego Dańca adw. 
LtabulO' rzozowie kuratorem, 
jzolucyi Grzarl f Z6 kurator zastępywaó będzie Jana 
po z. 2 j a w rzeczonej sprawie na jego koszt

sastawu nie "^Pjeezeństwo, dopóki on] w sądzie się 
ami °d o * ^  pełnomocnika nie zamianuje.

”  k. Sąd powiatowy w Brzozowie 
Oddział I., dnia 14 lutego 1898.

obiercy 
ani za-
(dnieśli

poszii' kar̂ U ^ du krajowego” na mocy §. 801 post. 
i tyeb. I tutei j 2 kadencyi sądu przysięgłych przy 
wyższeJ o gorlS- obwodowy111 dnia 9 maja 1898 
nrzecir noL) o ie 9 rano si§ rozpoczynającej, zamia- 

mai"ca Prze Rezydenta tut. Trybunału Spławskiego 
1 BieńW01anicz%eym, a Jego zastępcami radców 
j wiczaZeWskieg°> Seidlera, Nennela i Szecho-

 ̂ 3—8) i Rrzemyśl, 4 marca 1898.

J  J )o V L  75^  ^  (1537 2 - 3)
' .̂nlauf j j ż ^wiadamia się niewiadomego z miejsca 

f7Z Cla P0bytu Stacha Zająca, że celem dorę- 
k. }a mu rezolucyi tabularnej 1. 5579/97 

torem dlań Justyna Głowackiego z Milna
ło w io n o .

Z c. k. Sąd powiatowego.
Załośee, 6 grudnia 1897.

L- T. 1|98 i  (1521 2 - 3 )
wa . k- 8ąd obwodowy w Rzeszowie wzy- unsio^i... . . .  , • i , ‘ Towarzi

Rzeszowz

■ : | ¥v

Praez- 424 18|98 (1628 2— 3)
Sze Jego Ekseellencya Pan Prezydent wyż­
ko.? ;$du krajowego na mocy §. 301 post.

lor§«ze' StwPt Sladacza książeczki udziałowej
>7 glU' stow redytowego i oszczędności w 
J aetutO D arzyszenia zarejestrowanego z ograniczo
-  j{ro- ra Nr. 385 na imię Salamona Enke-
,ch \ v a ^ 1,anej na 25 z}- opiewającej, aby tako- 

cior rminie 6 miesięcznym od dnia trzee 
lw azoweg0 umieszczenia edyktu w „Gazeci-
P*Vwi W*" w tut sądzie złoZył’ gdyz p0 u' J,wle bezskutecznym tego czasu wyż wspo-
\fniiQa ksi ẑeczkaza nieważną i mocy pr_-

■3 P°zbawiona będzie.
śju Rzeszów, 10 lutego 1898

L' *4972 (1500 2 -  3)
Przen?' k' powiatowy miejsko-deleg. w 
p0 , yślu ogłasza, że w sprawie spadkowej 
z $ s: P- Pelagii Goliat dla niewiadomej 
latg a 1 miejsca pobytu Nastki Goliat ku- 
&d»r ad aetlim został ustanowiony w osobie 

• dr. Włodzimierza Błażowskiggo. 
Przemyśl, 31 grudnia 1897.

209/IY. (15 i 7 2— 3)
Uj0 D. k. Sąd krajowy we Lwowie wiado- 
Ha.,czyoi, iż w skutek prośby Izydora Ber- 
tn„» .Włodzimierza 3 im. Harta celem do- 
I807 ’a *as- uchwały tabularnej z 6 marca 
cho • ' JP226 niewiadomemu Izraelowi Ro- 
k jWl kuratora dla tegoż niewiadomego z
0 a 1 miejsca pobytu Izraela Rocha, w 

Dle adw. dr. Felda się ustanawia.
j0 Wzywamy niniejszym edyktem niewia- 
sjg go Izraela Rocha, aby w należytym cza­
ta u Ustanowionego kuratora lub też w są-
1 e. albo przez innego zastępcę się zgłosił 
W u przestrzegania swoich praw stoso- 
^ c h  środków użył, ileże z zaniechania wy-

jdzi® mogące niekorzystne skutki sam so-
itr I Przypisze.

łp r C. k. Sąd krajowy cywilny
Lwowie oddział VIII., d. 25 stycznia 1898

^ 12826 
C. k. oJ)

Kjie1, 
1 o? 
ul10 
pis®
W
dl*
o4

SO

W0!

(1504 2— 3) 
— ~ąd powiatowy w Haliczu zawia- 

^ar\ Z zye*a  ̂miejsca pobytu niewiadomego 
Cj6 . a Dryzowskiego Jędrzeja, że celem dorę- 

’a mu tusądowej uchwały tabularnej z 
ją 1896 1. 5121 ustanowiono kuratorem 

actum Józefa Gryzowskiego.
Halicz, dnia 7 grudnia 1896.

^ 17212|96 1501 2 - 3 )
C k. Sąd powiatowy w Delatynie wzy- 

^ nieznaiią z miejsca pobytu Paraskę Pan- 
“W  aze*:)y s’§ w ciągu roku od dnia niżej 
V  CZoaeg° tem pewniej oświadczyła do spa- 
dj Po Michale Pańkowym, w Osławach 
jje aJch zmarłym, gdyż w przeciwnym ra- 
5j Postępowanie spadkowe ze zgłaszającymi 

8Padkobier cami i z ustanowionym dla niej 
Dmytrem Wandzurą zostanie prze- 

wadzone.
0. k. Sąd powiatowy.

Belatyn, 28 września 1897.

' 8|98

He

(1516 2— 3) 
L. k. Sąd krajowy we Lwowie na pro-

1. ai"o1 ̂ rmana Selzera w dniu 9 lutego 1898 
Z3 „T ® 1 wniesioną wdrażając w myśl art. 
W  8 • weksl. postępowanie amortyzacyjne, 
Hyc a posiadacza weksla z daty Lwów 24 

1898 roku cztery miesiące od daty

we Lwowie płatnego, na 1000 zł opiewające­
go przez Zdzisława Obertyńskiego akceptowa­
nego, ażeby w przeciągu dni 45 licząc od 
dnia płatności weksla a więc od dnia 25 ma­
ja 1898 weksel ten sądowi tutejszemu tem 
pewniej przedłożył względnie swe prawa do 
niego wykazał, ileże po bezskutecznym upły­
wie tego terminu weksel ten na ponowne żą­
danie proszącego za umorzony zostanie u-
znany.

Lwów, 10 lutego 1898.

L 680|97 (1503 2 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Haliczu zawia­

damia z życia i miejsca pobytu niewiadome­
go Karola Gryzowskiego, że celem doręezenia 
mu ts. uchwały tabularnej z d. 29 maja 1896
1. 5125 ustanowiono kuratorem ad actum Jó­
zefa Gryzowskiego z Meduchi.

Halicz, 27 stycznia 1897.

L. 8951 (1512 2 - 3 )
Niewiadomego z miejsca pobytu Fran­

ciszka Kuczarskiego zawiadamia się, że w 
sprawie tabularnej Nuty Feit ustanowiony zo­
stał dla niego kurator w osobie Jana Wróbla. 

Strzyżów, 8 lutego 1898.

L. 10828 (1556 2— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Brzesku zawia­

damia niewiadomego z miejsca pobytu Jana 
Stachowicza, że dozwolona dla zaspokojenia 
wierzytelności c. k. uprzyw. Galie. Zakładu 
kredytowego włościańskiego w likwidacyi w 
kwocie 196 zł. w. a. z pn. tut. sąd. rezolu- 
cyą z dnia 22 lutego 1897 1. 12630 publi­
czna relicytacya realności lwh. 165 ks. gr. 
gm. kat. Okocim objętej, Jana Stachowicza 
i Maryanny Słupskiej własnej przeprowadzo­
ną została dnia 11 maja 1897 1. 5017, że 
realność tę nabył na własność p. Jan Gbtz 
zaś rezolucye odnośne dla Jana Stachowicza 
przeznaczone doręczono do rąk tegoż kuratora 
ad actum Władysława Kruzego w Brzesku i 
wzywa go, aby osobiście do sądu się zgłosił 
lub pełnomocnika ustanowił, gdyż inaczej 
sam sobie złe skutki przypisać musi.

O. k. Sąd powiatowy 
Brzesko, dnia 31 grudnia 1897.

L. 8494 e. (1573 1 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Starej soli po­

daje d© wiadomości, ze dnia 29 grudnia 18 ;2 
w Tarnawce zmarła Marya Klipko bez ostat­
niej woli rozporządzenia i że między innymi 
dziedziczy po niej syn Stefan Klipko z miejsca 
pobytu niewiadomy.

Wzywa się więc jego, aby w ciągu je­
dnego roku od” dnia ostatniego ogłoszenia 
licząc w powyższym sądzie się zgłosił i do 
spadku po s, p. Maryi Klipko się oświadczył, 
gdyż w przeciwnym razie pertraktacya ze 
zgłaszającymi się dziedzicami i z kuratorem 
jego Aleksandrem Wysockim przeprowadzoną

8 nin
Starasól, 25 grudnia 1897.

L. 48 (1551)
O. k. Sąd obwodowy w Samborze jako 

sąd handlowy, oddział Y. ogłasza, że do re­
jestru spółek handlowych wpijaną została 
firma „Gebrlider Gartenberg’eche Grubenwer- 
ke in Schodniea1* rozpoczętej dnia 1 stycznia 
1893 spółki handlowej ze siedzibą w Scho- 
dnicy celem prowadzenia przedsiębiorstwa ko­
palnianego.

Jawnymi członkami spółki są Leizor 
Gartenberg i Mozes Gartenberg, właściciele 
dóbr w Drohobyczu zamieszkali.

Firmę podpisywać będą łącznie obaj 
spólnicy w ten sposób, że pod wydrukowanym 
lub przez kogobądż napisanym tekstem „Ge- 
briider GartenbergVehe Grubenwerke in Scho- 
dnica“ każdy ze spólników t. j. obaj własno­
ręcznie swe podpisy położą.

Sambor, 16 lutego 1898.

Cw. III. 181/98 (2) (1547)
Przeciw Władysławowi Al-ksandr. Tre- 

pce et Oomp. którego miejsce pobytu nieznane, 
wniesionym został do c. k. sądu kraj. handl. 
w Krakowie przez Towarzystwo zaliczkowe 
w Krakowie do rąk adw. dr. Karola Pieniążka 
w Krakowie pozew o zapłatę sumy wekslow. 
128 zł.

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty.

CeLm strzeżenia prawr Władysława Ale­
ksandra Trepki ustanawia się adw. dr. Tomika 
w Krakowie kuratorem.

Tenże burator zastepywać będzie pozwa­
nego w rzeczonej sprawie na jego koszt i nie­
bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd kraj. jako handl. w Krakowie
Oddział III dnia 8 lutego 1898.

L. cz. Ow. II. 228/98 (3) _ (1546)
Przeciw Kazimierzowi Hubertowi, któ­

rego miejsce pobytu jest niezuanem, wniesio­
nym został do e. k. Sądu kraj. w Krakowie 
przez Towarzystwo zaliczkowe w Krakowie 
przez adw. dr. Karola Pieniążka w Krakowie 
pozew o 220 zł. a. w.

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty 18 stycznia 1198 Cw. II. 238/98.

Celem strzeżenia praw Kazimierza Hu­
berta ustanawia się pana adw. dr. Tomika 
w Krakowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Kazi­
mierza Huberta w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niezpb czeń -two, dopóki on się w sądzie 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.
0. k Sąd kraj. jako handlowy Oddział II.

Kraków, dnia 10 lutego 1898.

L. YII 81519:; 3 IL (1597 1—3)
Niewiadomą z miejsca pobytu Annę Ho- 

rak zara, Wójeik zawiadamia się, że w spra­
wie egzekucyjnej Benjamina Friedwalda prze- 
eiw Annie i Ferdynandowi Brodackim o 1500 
zł. zpn. ustanowiono dla niej kuratorem dr. 
Segala adw. w Jarosławiu, któremu przezna­
czone dla niej uchwały sądowe doręczono.

0. k. Sąd powiatowy.
Jarosław, 24 lutego 1898.

L. 11368 (1596 1 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Haliczu zawia­

damia z życia i miejsca pobytu niewiadome­
go Ilka Chreptyka, że celem doręczenia mu 
ts. uchwały tabularnej z dnia 22 grudnia 
1896 1. 133S4 ustanowiono kuratorem ad a- 
etum Pańka Chreptyk.

Halicz, 30 listopada 1897.

L. 11463 (1595 1 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Haliczu zawia­

damia z życia i miejsca pobytuj niewiadome­
go Wincentego Jędryk, że celem doręczenia 
mu ts. uchwały tabularnej z dnia 5 maja 
1896 1. 4622 ustanowiono kuratorem ad actum 
Grzegorza Jankowskiego.

Halicz, 30 listopada 1897.

L. 11462 (1594 1— 3)
0. k. Sąd powiatowy w Haliczu zawia­

damia z życia i miejsca pobytu n świadome­
go Mikołaja Żółkiewicza, że celem doręczenia 
mu ts. uchwały tabularnej z dnia 6 czerwca 
1896 t. 5817 ustanowiono kuratorem ad a- 
etum Stefana Żółkiewicza.

Halicz, 30 listopada 1897.

L. 19135)97 (1590)
0. k. Sąd obwodowy w Samborze jako 

sąd handlowy ogłasza, że w rejestrze firm po­
jedynczych wpisaną została firma „Mark Mar- 
melstein“.

Właścicielem tej firmy jest Markus 
Marmelstein, kupiec w Drohobyczu żarnie- 
szifiiły *

Sambor, 31 grudnia 1897.

Ii. 19765 (1563 1 - 3 )
Zawiadamia się niewiadomego z pobytu 

Tytusa Jacewicza, że celem doręczenia mu re­
zolucyi z 24 lutego 1896 1. 1369 w sprawie 
hipotecznej realności lwh. 11 i 10 gm. Gła­
dyszów ustanowiouo dlań kuratorem adw. dr. 
Radomyskiego w Gorlicach.

Gorlice, 25 stycznia 1898.

L. IY. 5149|97 6|HI. (1545)
0. k. Sąd krajowy jako handl. w Kra­

kowie Oddział III w sporze wekslowym To­
warzystwa zaliczkowego w Krakowie przeciwko 
Juliuszowi Wadze i spól. pto 249 zł. w. a. 
na skutek wniesionego pozwu wekslowego de 
praes. 30 grudnia 1897 1. 56S72 ustanawia 
dla niewiadomego z miejsca pobytu Juliusza 
Wagi kuratora w osobie adw. dr. Kwieciń­
skiego w Krakowie z substytucyą adw. dr. 
Garfeina w Krakowie.

O tem się Juliusza Wagę zawiadamia 
z tem dołożeniem, iż aż do czasu jego oso­
bistego wystąpienia lub wskazania innego 
pełnomocnika na swój koszt i niebezpieczeń­
stwo przez kuratora zastępowanym będzie.

Kraków, 17 lutego 1898.

Firm. 1|9S Stow. II. 119 (1589)
0. k Sąd obwodowy w Nowym Sączu 

jako sąd handlowy ogłasza, że dnia 21 lutego 
1898 wpisaną została do rejestru dla Towa­
rzystw zarobkowych i gospodarczych „Spół 
ko w a kasa pożyczkowa w Muszynie spółka 
zarejestrowana z nieograniczoną porękąl

Statut spółki uchwalony w Muszynie 
dnia 19 grudnia 1897.

Celem spółki jest starać się o podnie- 
sieu'e bytu członków pod względem moralnym 
i materyalnym, a mianowicie dostarczać im 
śiodków pieniężnych potrzebnych w gospo­
darstwie, podawać sposobność do lokowania 
zaoszczędzonych pieniędzy na procent, popie­
rać zakładanie stowarzyszeń gospodarczych 
i zarobkowych w okręgu spółki.

Czas trwania spółki jest nieograni; zony. 
Zarząd stanowią pp. Ks. Jan Pałka wi- 

karyusz w Muszynie przełożony zarządu, An­
toni Bahr kandydat notaryalny zastępca przeł. 
i członkowie zarządu Józef Bębyczek pensyo- 
nowany sierżant żandarmeryi, Antoni Kałueki 
właściciel realności, Antoni Juszczak właśe 
realności, wszyscy w Muszynie zamieszkali.

Firmę spółki przez kogokolwiek napisaną 
lub wydrukowaną podpisuje przełożony zarządu

lub jego zastępca, tudzież nadto jeden z człon­
ków zarządu.

Udział członka wynosi 1 zł. a. w.
Jeden członek nie może posiadać więcej 

niż jeden udział.
Udział może być wypłacony albo od razu 

w całości przy wstąpieniu do spółki albo 
miesięcznemi ratami wynoszącemi co najmniej 
po 25 ct. w. a.

Publiczne ogłoszenia ogłaszać będzie 
spółka w czasopiśmie „Głos narodu" a w razie 
gdyby czasopismo to przestało istnieć, wyznaczy 
zarząd inną gazetę.

Nowy Sącz, dnia 15 stycznia 1898.

L. 1459 (1625 1— 3)
C. k. Sąd obwodowy w Stryju jako sąd 

handlowy ogłasza, iż do rejestru dla stowa­
rzyszeń zarobkowych i gospodarczych wpisaną 
zoztała firma „Towarzystwo kredytowe i za­
robkowe w Bolechowie, stowarzyszenie zarej. 
z ogran. poręką“, a po niemiecku „Credit 
und Vorschus Yerein in Bolechów registrirte 
Genossensehaft mit besehrankter Haftung" 
z siedzibą w Bolechowie.

Stowarzyszenie polega na statucie z daty 
Bolechów, 17 września 1897.

Przedmiotem przedsiębiorstwa jest do­
starczanie członkom swoim na umiarkowany 
procent gotowych pieniędzy, potrzebnych im 
do obrotu w handlu, rzemiośle i gospodar­
stwie za pomocą spólnego kredytu wszystkich 
ozłonków, tudzież przyjmowania wkładek 0- 
szczędnośeiowych od członków i nieczłonków 
celem korzystnego oprocentowania tychże.

Firmę stowarzyszenia podpisują zbioro­
wo dwaj dyrektorowie w ten sposób: że pod 
wyciśniętą stampilią lub przez kogokolwiek 
napisaną firmą Towarzystwa, dwóch członków 
swe podpisy umieszcza.

Udział jednego członka wynosi 50 zł. 
i może być wpłaconym albo naraz gotówką 
przy wstąpieniu do Towarzystwa albo w ra­
tach w porozumieniu z zarzędem ustanowić 
się mających, dopóki jednak udział nie zosta­
nie całkowicie wpłacony nie ma członek prawa 
do głosowania na walnych zgromadzeniach.

Za zobowiązania stowarzyszenia ręczy 
każdy członek w razie konkursu lub likwi­
dacyi pięciokrotną kwotą deklarowanego u- 
działu nie wliczając tegoż udziału.

Wszelkie ogłoszenia i zawiadomienia w 
sprawach stowarzyszenia będą podpisane przez 
dwóch członków Dyrekcyi i publikowane przez 
plakaty w lokalnośeiach stowarzyszenia i po 
mieście.

Dalsze ogłoszenia nastąpią w dzienniku 
urzędowym „Gazety Lwowskiej“ tudzież w 
czasopiśmie „Przegląd prawa i administracyi".

Towarzystwo wybrało przy odbytem w 
dni,u 3 listopada 1897 zwyczajnem walnem 
zgromadzeniem członków na czas trwania 
stowarzyszenia do Dyrekcyi (zarządu) w myśl 
§. 13 statutu następujących członków:

1 Herscha Bera 2 im. Rotha przewo­
dniczącym.

2. Mojżesza Gottlieba, zastępcą przewo­
dniczącego.

3. Arona Gottlieba, kontrolorem.
4. Mendla Horowitza kasyerem.
5. Hersza Altmana sekretarzem, wszyst­

kich w Bolechowie zamieszkałych.
Stryj, 31 grudnia 1897.

Prez. 380|98 (1626)
Prezydyum c. k. Sądu krajowego wyż­

szego w Krakowie zamianowało przewodni­
czącym Trybunału sądu przysięgłych przy 
sądzie krajowym w Krakowie na 2 kadencyę 
rozpoczynającą się dnia 14 kwietnia 1898
0 godzinie 9 rano p. dr. Juliana Prus More- 
lowskiego Wice-Prezydenta sądu krajowego
1 przełożonego sądu krajowego karnego, zaś 
zastępcami przewodniczącego radców sądu kraj. 
PP. Józefa Krzepelę. Dr. Dyonizego Wczele- 
Pogorzelskiego, Wilhelma Ursla, Dr. Franc. 
Bujaka i Juliusza Pietscha.

Kraków, doia 4 marca 1898.

L. 6894 (1607 1 - 3 )
W sprawie hipotecznej Jędrzeja i Ma­

ryanny Szurlejów o wykreślenie z realności 
lwh. 30 i 92 gm. kat. Lutcza prawa zastawu 
dla 90 zł. e. k. Sąd powiatowy w Strzyżowie 
ustanawia dla niewiadomych z miejsca pobytu 
Jędrzeja, Maryanny i Stanisława Szurlejów 
kuratora w osobie Józefa Piestraka i dorę­
czając mu powyż powołane rezolucye wraz 
z kwitem ekstabulacyjnym z daty Strzyżów, 6 
listopada 1896 1. Rep. 6691 poleca mu się 
by praw tychże stosownie do przepisów ustawy 
przestrzegał.

Strzyżów, 27 stycznia 1898.

L. 14214 (1629)
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Rzeszowie ogłasza, że uchwałą walnego zgro­
madzenia członków Towarzystwa dla handlu 
i przemysłu w Strzyżowie z dnia 7 listopada 
1897 uchwaloną została zmiana statutów od­
nośnie do §. 3, 5, 8, 12, 13, 14, 15, 17, 
18, 19, 20 21, 22, 23, 24, 27, 29, 30, 31 
i 32 w sposób sądowi podany i że zmiana 
ta uwidocznioną została uchwałą z dnia dzi­
siejszego w rejestrze handlowym.

Rzeszów, 31 grudnia 1897.



Do „Gazety Lwowskiej “ 
O G Ł O S Z E N I A

przyjmuje wyłącznie
Ąjencya dzienników i ogłoszeń

Pasaż H ausm ana 9,
gdzie można nadawać także inseraty do 
wszystkich miejscowych, zamiejscowych i za­

granicznych dzienników, 
po cenach  n a jp rzy stęp n ie jszy ch .

A ntilentilia , J. Umatowi®*!
g Żaden artykuł toaletowy nie może rywalizo- 
| wać pod względem skutku i dobroci z „Anti-

le n t i l ią " . Ś ro d ek  te n  o trz y m a n y  z odśw ieża ją ­
cy ch  su b s ta n c y j, u su w a  w  k ró tk im  czasie  p ieg i, T„ m w  —; r  - 7, 3 ui. n«
p la m y  w ą tro b ia n e , b lizn y  itd  n a d a je  cerz  eświe- Ł  n  k ' S w  sTkiennife°J 20. C ZBW 0l  
tn ą  białość, sw iezosc i o e lik a tn o sc . Cena 2 zł. Bvnek 3. PRZEMYŚL, ul. FransiM*zkańs]2»

U p o b n e  o g ł o s z e n i a
od wyrazu petitem centa, tłustym petitem 

dwa centy.

~ 1 9 o k 6 j  do wynajęcia przy ukey Ormiańskiej 
pod 1. 12.

I ^ r z c ś l i c z n j  t ł o g  do sprzedania. Cena %
Wi doniosę: Ajencya dziendków  w 

Hauemana 9

kl

m > ih M m

f t  ś f i f t

zł.
pasażu

Firma W i k t o r  B @ rg@ r Lwów, Akademicka 8.
Pierwszy w kraju  bezpośrednio fabryczny skład

R Ó W  E R O W
8 t e y r  S w i f t  fabryk państv fowyeh,
C r e s c e n t  Grandę luxe‘ amerykańskie.
G e o r g e  B i e h a r d  .,Marque royale-4 francuskie. 
P r e m i e r  H e l f c a l  angielskie.

C e n y  soiśle fabryczne, najumiarkowańsze lecz stałe. — W y b ó r  zwyź 100 maszyn n® 
składzie. — G w a r a n c y a  na d w a  sezony. — C e n n i k i  bezpłatnie. — W łasny W »r * 

s t a t  fachowo reparacyjny i s z k o ł a  j a z d y ,
Poszukuje się zastępców na prowinoyi za stosowną prowizyą. *

C. k. notaryusz
w  Czarnym Dunajcu potrzebuje egza­
minowanego kandydata do swego biura, 
od dnia 1 kw ietnia b. r . Kandydaci 
z praktyką, adwokacką, mają. pierw ­

szeństwo. 27S

P o l e c a  s w ą My MeMsffl
do beczek i but<-lek, oraz Koła korkowe 

do mielenia prosa
L. J. M a l e w s k i

Lwów, ul. Ormiańska 12. 9

Z ateck le sadzonki
świeże i w ybierane dostarcza po 6 zł. 
za 1000 sztuk znany dom komisowy 

chmielu
J. 0. Seelenfreimd, Lwów,

oraz poleca wszystkie przybory, płótno, 
jakoteż druty telegraficzne w dobrym, 

stanie po 9 zł. za 100 kilo. 257

Gdy się żąda tej na całym świeeie 
słynnej znakomitej marki, to jest się 
pewnym, że się otrzymują c z y s t e  
d o b r e  Kakao, nader pożywne i ob­
fite w składniki zastępujące mięso.

CHOROBY P IE R S IO W E .. . 1 Pais
pp. GEIMAU.LT et Cie. Aptekarzy 

Syrop ten powszechnie zalecany prze: 
lekarzy, nader skuteczne sprawia dzia- | |  
łanie w chorobach płuc  i oskrzeli pier- g  
siowych; leczy najuporczywsse katary , za- | |  
gaja tuberkuły płucne u  suchotników; g | 
powstrzymuje krztuszenie się i zanoszę- Ę  
nie w nkusiannem kaszlaniu, tak rozpa- f |  
czaie nieznośnego dla chorych. Pod jego | |  
działaniem pocenie się nocne ustaje. ape- g  
tyt zwiększa się i chory odzyskuje szybko p  
zdrowie. gt
SKŁAD w Paryża, 8 uliea Y m enne i w głó- gf 

wnyeb aptekach. 86 ||ś
Dostać możua we Lwowie: w aptekach pp. j§f 

Mikol.issha, R aekera, W ewiórskiego, Sklepin- | i  
skiego, Beisera. E hrhara i Krzyżanowskiego.

m m m m m m sm m m

BJajśw ieisze n asłan a
jarzyn, kwiatów, traw, buraków pastewnych, lucerny oryginalnej francuskiej, 

koniczyn i wszelkich nasion gospodarskich poleca 
nowo otworzony głów ny skład nasion, roślin  i produktów domowych

ZYGMUNTA MĘKARSHEGO
hyłego zastępcy firmy handlu nasion ś, p. Jana Stachiewicza 

w e  L w o w ie , p la c  H a l ic k i  1. 1.
Nowy cennik nasion na rok 1898 na żądania gratis i franco.

H a n d e l  z a io ż o a s y  w  as 1 7 8 0 .

FRYDERYK SCHUBUTH
w e  L w o w ie , R y n e k  1. 4 5

p o le c a ,  xxa,jta,3D.lej
E a w j  znakom ite w  sm a k i

W oreczki cetto  4 %  kl. */, kl. Woreczki netto 4% kl. */, kl.
Oeylon dobra nr. 4 zł. 9 50 zł 1 — Cejlon perłowa zł. 10.26 zł. 1.08

„ gruba „ 3  „ 9 88 „ 1-04 Złota Jawa „ 10.26 „ 1.08
W  n przednia 2 „ 10.26 „ 1 0 8  Mocca arrbska „ 10 26 B 1.08
W  najprzedn.l „ 10.64 „ 1.12

Cenniki szczegółowe l i e r l i a t y .  ś w i e c  na żądanie.
Opakowania nie zaliczam. 282

F o r a  w i o s e n n a  i  l e t n i a  1 8 9 8 .
P raw dziw e berneńskie m at ery e

Odcinek 3 ’10 m tr. d ługi, I * ł. 8*95, 3*70, 4*80 z dobrej)
na całkow ite ubranie **• :“ Ief^ zej , P J  ^v
m ęsk ie  wvst<ireyni<>ev I z Ł  7-75 * w y b o rn e j  > w e in ym ts ia e  w y s ta rc z a ją c y , 9 . _  ,Ł i ,a r ,5KO w y b o rn e j  ow czei.

kosztuje tylko I z ł. 10*50 z przew ybornej J
Odcinek na czarne ubranie salonowe 10 zł. Materye na zarzutki, pakłaki, (lodeny) dla 
turystów, wyborne czesanki (kamgarny i t. d., wysyła po cenach fabryeznyeh znany 20 

swej rzetelności i  sumienności fabryczny skład sukna

( Siegel-Imhof w Bernie (Morawy).
Próbki za darmo i opłatnie. — Dostawa ściśle podług próbki po ręczona. 

Korzyści dla prywatnych odbiorców z zamawiania materyi wprost u powyższej 
firmy na miejscu tabrycznem są znaczne.

1

Ksf op l e  ż o ł ą d k o w emu
aptekarza K. Bradyego

(przedtem Mariacelskie żołądkowe krople)
sporządzone w  aptece ,.Zom Konige von U ngarn“

M a r o l a  B r a d y e g o  w  W i e d n i a  ! „  l ^ I e i s e l i m a r k t  1
przedtem aptekarza „Zum Sehutzeagel-* w Krom ieryżu. 9

leczniczy, działający znakomicie i wzmacni,"’*0̂  
żołądek przy przeszkodach,,

Stary i znany środek

3 r s 3 ł  ł s r a , j o ^ 7 : r 3 7 - _

Ma wiosnę
najmodm@jsze sukna

na ubrania  męskie, na  m undury, lillerye. dla zakładów dtp. or 
wszelkie inne w yroby prŹątoysła krajowego 

po eenaeh zadziwiaj^aeo niskielr poleca

B A Z A R  K R A J O W Y
żywieckiej fabryki sukna St K & ^itha*i^|». ^  

w e  L w o w ie , u l ic a  T r z e c ie g o  M aja pod  1. 5
(obok hotelu Im perial).

Przyjm uje się zamówienia na wszelkiego rodzaju dostawy oraz 
gotowe ubrania męskie i m undurki szkolne.

P ró b k i n a  żąd an ia  fran ko od w rotn ą  p o cztą .
Przy większych zamówieniach i dla PP. Krawców odpowiedni opust.

K u p u j m y  c© k r a j  w y t w a r z a !

[■'4ev&
Krople żołądkowe apt. K. B radyego

(przedtem Mariaoelskie Krople żołądkowe) 
pudełka opakowane i obrazem Matki Boskiej

f

Pod matka och?0-
w czerwone

eelskiej (jako marka ochronna) zaopatrzone.
musi się znajować podpis u 

Cena flaszki 40 et., podwójnej flaszki 70 centów.

pid

fał­
szowane

p o d p ise m
nie są powyższą m arką i podpisem C . B r a d y  zaopatrzone. ,.|ll r

Prawdziwe kropie żołądkowe są  do n a b y cia : we L w o w i e  g łów ny  s k łu 1*  a p t. d r . .Piotr ul,t
la s c h , Jakób Boiser, 'Stanisław Lachowicz, dr, T. Zarzycki, Krzyżanowski, Jakób Piepes, t ee
Kucker, K. Sklepiński, Tytus Łazowski, Wewiórski, Ant. E hrbar —■ w B e ł  z i e apt. (Iross —. w B 0 
apt. Balbina Międlioka - -  w B o r s z e z o w i e  apt. E. Kucharski — w B r o d a c h  apt. EL Grtth-w x  
Bronisław W itosławski, M. Kulak, W Landesberg, K. Maryanowski i Sp., W. Kosińskiego sp®9 
w B r z e ź a n a c h  apt. Ad. Durst — w Bu c z ,  a c z u  apt. Kornel Lewicki — w C z o r t ,
Ludv?ik Noss — w D ą b r o w i e  apt. W. Heine — w D r o h o b y c z u  apt. K rzyżanow sj^kp^buł^^e' 
w G - l i n i a n a e h  apt. A. Heim — w G r ó d k u  apt. J. Hescheles, — w J e z i e r n i e  apt. t 
ryński, Zahradnik — w J e z i e r  z a n a c h  apt. A. K raiński — w K a m i o n c e  strnm. aP'*.. j  
Piepes, Ko,roi P ilew ski— w K o p y e z y ń c a c h  apt. Reder — w K r a k o w o u  apt. Feliks Wal0' '

liński — w N i e m i 1 po-w Ł o p a t y n i e  apt. St. Griiufeld — w M o s t a c h  wielkich apt. J. Ziel 
apt. Przedrzymirski — w O l e s k a  A. Kowler — w P o m o r z a n a c h  apt. A. Aleksiewicz 
t o k u  z ł o t y m  apt. Br. Witkiewicz — w P r z e m y ś l u  apt. Nahlik, Aleks. M ańkow skiej, 
ski. Z. Kalicki, Lepiankiewiez — w P r z e m y ś l a n a c h  apt. H. Englender — w R a d z i e c 9 .^8i 
apt. _Jaśkiewiez — w R o z d o l e  apt. Lud. Mierzwiński — _ w R z e s z o wj. e apt. Antoni -api. DibSAIDWlUA --  w Jfi (IZ U U i e cŁph. lJUU. AUIOJLAWllIEłAl W Auiwni
W. Kalinowski — w S a m b o r z e  apt. Aleksiewicz, Karol Kietawa — w S k a l e  apt. Woj0ie g j : 
galski — w S k o l e m  apt. A. Lechowski — w S t r y j u  apt. Chalbazany, Komorowski ? u\gtcf>'
s o w i e  apt. Józ. Lobos — w T ł u m a c z u  apt. Wine. Szankowski - w T u r c e  apt. spadko - 
M. P a tek a ,—-w T y ś m i e n i e y  apt. H. Rubla — w Z b a r a ż u ,  apt. J, Kruh — w Z b o r o w i  ^ 
Rappaport — w Z ł o c z o w i e  ant. Petesoh, Rappaport — w Ż u r a w  n i e  apt. J. L. Tomas2

P o w ie ś ć  H e n r y k a  S ie n k ie w ic z a

,k :  b . ®  t  *  a . c
- w 3 r c i h . c d . z i

w  „Tygodniku Illustrowanym'
Prenumeratę przyjmuje 

Błowny skiad i ekspedycja Tygodnika, Lwów, Basaż Haiismana 1. 9, kwartalnie w miejscu
zł. 3.60, na prow-incyi zł. 4.20.

Z drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarneckiego 1. 12 dom Wernera. (Zarządca Wł. J. Weber). Papier z fabryki papieru J. Fiałkowskich.


